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Towary za 110 milionów dolarów 
otrzymamy w r. 1948 z dostaw ZSRR 


Po zakończeniu rokowań handlo- 
wych polsko - radzieckich, powróci- 
ła w dniu 14 bm. samolotem z Mo- 
skwy polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem: podsekretarza stanu 
dla spraw handlu zagranicznego w Mi 
nisterstwie Przemysłu i Handlu dr. 
L. Grossfelda, 

Na lotnisku Okęcie delegację po- 
witali wyżsi urzędnicy / Ministerstwa 
Przem, i Handlu. Z ramienia ambasady 
radzietkiej obecny był zastępca przed 
stawiciela handlowego w Polsce p. 
Małow. 


W wyniku pertraktacji, toczących 
się w Moskwie między Ministerstwem 
Handlu Zagranicznego ZSRR i polską 
delegacją handlową dnia 13 maja rb. 
został podpisany protokół, ustalający 
wzajemne dostawy towarowe na 1943 


r. w ramach „Umowy o wzajemnych 
dostawach towarów w latach 1948 -| atmosferze wzajemnego 


1952” z dnia 26 stycznia, 


Na zasadzie tego protokółu usta- 
lono, iż wartość dostaw w 1948 r. 
wyniesie ponad 110 milionów dola- 
rów z każdej strony, 

Związek Radziecki ma dostarczyć 
Polsce: bawełnę, rudę żelazną, chro- 
mową ij manganową, metale kolorowe, 
produkty naftowe, traktory i samocho 
dy, chemikalia i inne towary. 

Polska eksportować będzie do ZSRR: 
wyroby włókiennicze i dziane, kon- 
fekcję, cynk i blachę cynkową, ce- 
ment, wagony kolejowe, wyroby żelaz 
ne, cukier, wegiel i koks, szkło i por 
celanę, papier i wyroby papiernicze, 
chemikalia i inne. 

Prątokół podpisali ze strony ZSRR: 
Minister Handlu Zagranicznego — 
A. Mikojan, zaś ze strony Polski — 
podsekretarz stanu do spraw handlu 
zagranicznego dr. L, Grossfeld, Per- 
traktacje toczyły się w przyjaznej 
zrozumie- 
nia. 


Minister Petr o rozwoju 
stosunków gospodarczych z Polską 


Czechosłowacki minister komuni- | 
kacji Alois Petr w wywiadzie u- 
dzielonym  przedstawicielowi SAP 
na temat rozwoju stosunków pol- 
sko - czechosłowackich w dziedzi- 
nie transportu stwierdził: 

— Duże możliwości nasuwa prze 


Delegacja polską 
powróciła z Budapesztu 


W piątek powróciła z Budapesztu 
delegacja polska, która podpisała kon- 
wencję o współpracy gospodarczej pol- 
sko - węgierskiej. Delegację, której 
przewodniczył wiceminister Przemysłu 
i Handlu Eugeniusz Szyr, powitali na 
Okęciu wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu 


Spaak cofnął swą dymisję 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Brukseli, że premier belgij- 
ski Spaak, wycolał dymisję rządu, zło- 
żoną na ręce regenta Karola w dniu 
5 maja. Od 5 maja Spaak pełnił funkcje 
premiera tymczasowo. Ptaa s 

Agencja Reutera dodaje, że partia 
socjał-demokratyczna i partia chrześci- 
jańsko-społeczna, które wchodzą w 
skład koalicji rządowej, uzgodniły swe 
stanowiska w sprawie zwiększenia sub- 
sydiów rządowych dla szkół katolic- 
kich, co stało się przyczyną kryzysu 
rządowego. 


de wszystkim wzajemna wymiana 
towarów. Sprowadzamy wiele z 
Polski. Ostatnio np. dzięki dostawie. 
mięsa, wykonaliśmy przydziały prze 
widziane systemem reglamentacyj- 
nym. 

Ze swej strony Czechosłowacja 

ma również wiele do ofiarowania 
Polsce. W najbliższym czasie do- 
starczymy Polsce milion par czeskie 
go obuwia ponad przewidzianą u- 
mową handlową dostawę dwu mi- 
lionów. Na podstawie innej umowy 
dostarczymy Polsce w przeciągu 
trzech miesięcy 4.000 samochodów 
produkcji czechosłowackiej marki 
„Skoda - Tudor“, 
Czechosłowacki 5-letni płan 
gospodarczy przewiduje budowę 
zapory wodnej na Odrze, w miejsco 
wości Koźle, co umożliwi zwiększe- 
nie ruchu tranzytowego. 

— Przekonany jestem, że dzięki 
zacieśnieniu współpracy polsko- 
czechosłowackiej koleje nasze przej 
mą rolę, jaką przed wojną odgry- 
wały w Europie Środkowej koleje 
niemieckie =»: FI 
: — Możliwe, że dojdzie do podpi- 
sania konwencji turystycznej po- 
między obu państwami. Zdaniem 
moim — zawarcię takiej konwencji 
jeszcze w roku bieżącym jest ko- 
nieczne, ponieważ brak jej całkowi- 
cie hamuje ruch turystyczny w Ta- 
trach i Karkonoszach. 
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W Palestynie proklamowano 


niepodległe państwo [Izrael 


Liga Arabska grozi zbrojną interwencją 
Pierwszy dekret rządu żydowskiego 


Minister Clementis u tow. Premiera 


Bawiący w Warszawie minister Spraw Zagranicznych Czechosłowa- 
cji — Clementis — przyjęty został przez premiera tow. Cyrankiewi- 
cza. Na zdjęciu od lewej — ambasador R. P. w Pradze tow. Olszew- 


ski, 


min. Clementis, tow. premier Józef Cyrankiewicz 


otwiera granice dla imigrantów 


JEROZOLIMA. Obsł. wł. 
gaśnięciem mandatu 


pod nazwą Izrael. 


| rzenia t 
| Agencji Żydowskiej Shertok 


P 
brytyjskiego nad  Palest Ż 
| proklamowali oficjalnie powstanie państwa Erwe kE 


Na osiem godzin rzed wy- 
dzi 


„Teraz albo nigdy“ — tak określił możliwość utwo- 
państwa kierownik wydziału 


polityczn 
na krótko przed ubięciea 


| teki ministra spraw zagranicznych w rządzie Izraela, 


Proklamowane wczoraj 


wieczorem państwo żydow- 


skie ma przeciwko sobie MY PAŻW arabskich, popiera- 


ne jawnie lub skrycie przez 
Zjednoczone. 
Po proklamacji państwa 
lestynie ulega zmianie z godz 
Proklamowanie państwa Żydow- 
| skiego nastąpiło na uroczystym po- 
| siedzeniu Żydowskiej Rady Naro- 
| dowej w Tel-Avivie. Rada ogłosiła 
proklamację, która głosi na wstępie: 

My, członkowie Rady Narodowej, 
reprezentujący naród żydowski w 
Palestynie oraz żydowski ruch świa- 
towy, zebraliśmy się wspólnie na 
uroczystym posiedzeniu w dniu wy- 


Czego chce Marshall — 
uniknąć wojny czy uniknąć pokoju? 


Prasa światowa potępia 
manewry polityki amerykańskiej 


Oświadczenie sekretarza Stanu, Marshalla, w którym usiłował 
wycofać się z bezpośrednich rozmów ze Zw. Radzieckim, wywołało 
żywe poruszenie w prasie światowej, która stwierdza wyraźne roz- 
bieżności, jakie wystąpiły wśród kierowniczych czynników polityki 


Stanów Zjednoczonych. 


„Populalre" stwierdza, że pod pre- LR 


tekstem sprecyzowania swojej poli- 
tyki St. Zjednoczone ponawiają prze 
szłe i obecne pretensje, co nie sta- 
nowi najlepszej procedury w próbie 
porozumienia. Dziennik zwraca rów- 
nież uwagę, że oświadczenie Mar- 
shalla jest sprzeczne z tekstem no- 


ty, wręczonej przez ambasadora 


Budowa Centralnego Domu  . 


zjednoczonej partii klasy robotniczej 
Oświadczenie tow. tow. posła Kliszki i red, Arskiego 


Członkowie Komitetu Budowy 
Centralnego Domu zjednoczonej 
partii klasy robotniczej, tow. poseł 
Zenon Kliszko i tow. red. Stefan 
Arski, poinformowali redaktorów 
RAP i SAP o przebiegu akcji bu- 
dowy Wspólnego Domu. 


Uchwała wspólnego posiedzenia 
CKW PPS i KC PPR o budowie 
Wspólnego Domu, który będzie sie- 
dzibą centralnych władz zjednoczo= 
nej partii klasy robotniczej, odbiła 
się głębokim echem nie tylko wśród 
mas członkowskich obydwu partii, 
ale w całej klasie robotniczej, sta- 
jąc się. symbolicznym głosowaniem 
za jednością. 


Już następnego dnia po ogłoszeniu 
tej uchwały zaczęły napływać pierw 
sze deklaracje pieniężne, zgłaszane 
przez organizacje partyjne, koła: fa- 
bryczne i związki zawodowe, Ten 
natychmiastowy oddźwięk i po- 
wszechność akcji zbiórkowej świad- 
czy, iż budowa Centralnego Domu 
urosła do symbolu organicznego zra 
stania się obydwu nurtów klasy ro- 
botniczej. 


Całością akcji zbiórkowej -kieruje 
Komitet Budowy Centralnego Domu 
zjednoczonej partii klasy robotniczej, 
któremu kolejno przewodniczą, zmie 
niając się co miesiąc, sekretarze ge- 
neralni obu partii, tow. premier Cy- 
rankiewicz i tow. wicepremier Go- 
mułka. Sekretarzem jest tow. Kli- 
szko, zastępcą sekretarza Komitetu 
tow. Arski, W skład Komitetu wcho- 
dzą tow.tow. gen. Spychalski i min. 
Kaczorowski, 


Dobrowolność zbiórki 


Komitet zatwierdził plan gmachu 
i miejsce jego budowy oraz ustalił 
organizacyjne zasady akcji zbiórko- 
wej funduszów. Zgodnie z motywa- 
mi uchwały CKW PPS i KC PPR, 
Komitet we wszystkich swych in- 
strukcjach do organizacji partyjnych 
pod'""eośla w szczególności dwa mo- 
menty — dobrowolność zbiórki i cią 
głość akcji, która poza wynikami 
finansowymi winna przyczynić się 
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do ciągłego usprawnienia organiza- 
cyjnego '-omitetów i kół partyjnych. 


Ażeby zapewnić dobrowolność 
zbiórki, Komitet zabronił ściągania 
zadel! wanych kwot przez admi- 
nistrację zakładów pracy i instyiu- 
cji. 


Każdy ze współbudowniczych Do- 
mu może zadeklarować nie tylko 
kwoty, lecz także wysokość poszcze- 
gólnych rat, które kwitowane będą 
cegiełkami. Komitet Budowy wypu- 
ścił już cegiełki o wartości 50 zł, 100 
zł, 500 zł i 1.000 zł. Cegiełki te rQz- 


prowadzane są przez Komitety Par- 
tyjne. 


We wszystkich Kołach i Komite- 
tach partyjnych prowadzone są spe- 
cjalne zeszyty, do których wpisuje 
się zadeklarowane kwoty oraz wpła- 
ty, uiszczone przez członków partii, 
względnie przez sympatyków. Na 
wspólnych zebraniach obu partii 
skarbnicy kół partyjnych będą skła- 
dać sprawozdania o przebiegu zbiór- 
ki. Zebrania te spotęgują niewątpli- 
wie aktywność organizacyjną i 
wzmogą inicjatywę akcji budowy, 
co w praktyce przyczyni się także 
do pogłębiania idei jedności w ma- 
sach pepesowskich i peperowskich. 


Tow. Arski oświadcza: Muszę 
stwierdzić, że poszczególne organi- 
zacje, a zwłaszcza Komitet Stołecz- 
ny PPS i PPR, które przodują w tej 
akcji, wykazują wiele pomysłowości 
w organizowaniu imprez na fundusz 
Budowy Domu, Przykładem tej po- 
mysłowości jest m. in. wieczór poe- 
zji w sali „Roma“. 


Ważne jest to, by Koła i Komite- 
ty partyjne miały ustawicznie na 
oku ciągłość akcji, która trwać mu- 
si przez cały okres budowy Domu, 
jak również jej doniosłe polityczne 
i wychowawcze znaczenie dla człon- 
ków przyszłej zjednoczonej partii 
klasy robotniczej. 


Wyniki zbiórki 

— Jakie są dotychczasowe wyni- 
ki zbiórki? 

— Zorganizowana zbiórka właści- 
wie dopiero się rozpoczęła. Do dnia 


dzisiejszego zadeklarowano ponad 40 
milionów złotych, wpłacono na kon- 
to PKO (nr I-10.000) ponad 15 mi- 
lionów. Oprócz tego zbiórka pierwszo 
majowa przyniosła ponad 30 milio- 
nów złotych, 


Do Komitetu napływają nowe de- 
klaracje. Otrzymujemy również wie- 
le listów, które świadczą dowodnie 
o zrozumieniu przez klasę pracującą 
głębokiego znaczenia politycznego 
akcji. 

Tow, Kliszko wyjmuje z teczek 
garść takich listów. 


— Oto list uczniów liceum, którzy | 


po przeczytaniu treści uchwały o bu- 
dowie Wspólnego Domu rozpoczęli 
zbiórkę wśród kolegów. Albo np. 
list od jednego z towarzyszy, który 
ofiarował na Dom otrzymany od 
krewnych z zagranicy dolar, pierw- 
szy i jedyny dolar, jaki w życiu po- 
siadał. 


— Czy może nam towarzysz po- 
dać już jakieś szczegóły dotyczące 
planu budowy domu? . 


Odgruzowanie terenu 


— Przed kilkoma dniami rozpo- 
częto na terenie budowy Centralne- 
go Domu — w prostokącie Al. 3-go 
Maja, Nowy Świat, Książęca i pro- 
jektowana Al. Na Skarpie — oczy- 
szczanie terenu pod budowę i po- 
stawiono ogrodzenie. Dom mieć bę- 
dzie 6 kondygnacji, kilka większych 
sal i 1.200 pokoi. 


Komitet powołał do współpracy 
wybitnych architektów i urbani- 
stów, aby Dom zjednoczonej partii 
był istotnym elementem piękna no- 
wej Warszawy. W tym sezonie pla- 
nujemy zakończenie budowy funda- 
mentów i „wyjście nad ziemię“. 


Ustalając wytyczne dla projektu 
architektonicznego, kierowaliśmy się 
oczywiście charakterem tego Domu, 
który jako siedziba władz central- 
nych zjednoczonej partii będzie przy 
stosowany do potrzeb wielkiej kuźni 
pracy i myśli przodującej narodowi 
klasy robotniczej. 


USA w Moskwie, Znany ze swych 
proamerykańskich sympatii dziennik 
„France Libre“ pisze m. in.: „Ostat- 
nie. wypowiedzi i deklaracje amery- 
kańskie świądczą, jak wielkie jest 
bezkrólewie w Waszyngtonie". 
„Humanite* stwierdza zaś: „Nie 
odpówiedzieć obecnie na notę Moło- 
towa oznaczałoby przyznanie, że po- 
lityka amerykańska ma charakter 
konspiracji. Stawiając problem sto- 
sunków radziecko-amerykańskich na 
forum narodów, ZSRR dał raz jesz- 
cze dowód, że jego rząd uważa się 
za odpowiedzialny przed światem, 
któremu składa sprawozdania“. 
Co mówi 
prasa anglosaska 


„Manchester Guardian* cytuje o- 
pinie kół politycznych zbliżonych do 
ONZ, która ironicznie ocenia poziom 
dyplomacji „amerykańskiej. 

Duża część prasy amerykańskiej 
atakuje rząd i wzywa do podjęcia 
rozmów ze Zw. Radzieckim. Publi- 
cyści amerykańscy przyznają, wbrew 
oficjalnemu stanowisku Departa- 
mentu Stanu, że wystąpienie amba- 
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sadora Smitha zawiera ofertę rozpo- 
częcia rokowań. Dziennik „P.M.“ 
zapytuje czego właściwie chce Mar- 
shall: „uniknięcia wojny, czy unik- 
nięcia pokoju“. 
Poprawki amerykańskie 
Taktykę amerykańskich czynni- 
ków rządowych charakteryzuje po- 
dana przez agencję Tass wiadomość, 
w której agencja zwraca uwagę na 
fakt, iż tekst odpowiedzi udzielonej 
i przez rząd radziecki na demarche 
ambasadora Bedell Smitha opubli- 
kowany został przez Departament 
Stanu z pewnymi charakterystycz- 
nymi zmianami. A więc np. w tym 
ustępie oświadczenia rządu radziec- 
kiego, w którym jest mowa o tym, 
iż sojusz wojskowy 5 państw za- 
chodnio - europejskich „może być 
skierowany przeciwko tym pań- 
stwom, które były sojusznikami w 
czasie drugiej wojny . światowej“, 
wyraz „tym“ w publikacji Departa- 
mentu Stanu zastąpiony został wy- 
razem „wszystkim*. W oświadczeniu 
rządu radzieckiego w sprawie utwo- 
rzenia sojuszu wojskowego 5 państw 
zachodnio europejskich zostało 
stwierdzone, że cała prasa brytyjska, 
francuska i amerykańska wyraźnie 
wskazała na to, iż sojusz ten skie- 
rowany jest przeciwko ZSRR. W 
tekście opublikowanym w prasie a- 
merykańskiej ustęp ten został w od- 
powiedzi rządu radzieckiego oałko- 
wicie pominięty. Charakter tych po- 
prawek jest bardzo wymowny — za- 
znacza agencja Tass. 
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De Gasperi nadal pozostaje szefem 
rządu włoskiego 


RZYM (PAP). Na posiedzeniu par 
lsementu dnia 12 bm. nowy prezy- 
dent republiki włoskiej po złożeniu 
przysięgi na wierność państwu i 
konstytucji wygłosił orędzie do na- 
rodu. W przemówieniu Einaudi zło- 
żył wyrazy uznania dla swego po- 
przednika de Nicola, a riastępnie o- 
świadczył, iż jego przekonania mo- 
narchistyczne nie uniemożliwiają 
mu czynnej pracy dla dobra repu- 
bliki. 

Po odczytaniu orędzia prezydent 
udał się do Kwirynału, gdzie pod- 
czas oficjalnej audiencji premier de 


Gasperi złożył na ręce nowego pre- 
zydenta dymisję rządu. Wobec nie 
przyjęcia dymisji przez prezyden- 
ta, obecny rząd pozostanie prawie 
nie zmieniony. 

W najbliższych dniach rząd przed 
stawi się parlamentowi, celem uzy- 
skania votum zaufania, które na- 
pewno otrzyma. De Gasperi bowiem 
nie potrzebuje ubiegać się w Izbie 
o poparcie saragatowców i republi- 
kanów, posiadając bezwzględną 
większość, a w senacie poparcia u- 
dzieli mu któreś z małych stron- 
nictw prawicowych. 


W dniu 


21 maja 


plenarne posiedzenie Sejmu 


Marszałek Sejmu, ob. Władysław 


projektach ustaw: o Centralnym 


ielką Brytanię i Stany 


„żydowskiego sytuacja w Pa- 
my na inę. 


gaśnięcia mandatu brytyjskiego w 
Palestynie — zgodnie z naturalnym 
i historycznym prawem narodu ży- 
dowskiego oraz z rezolucją Gene- 
ralnego Zgromadzenia ONZ — ogła- 
szamy powstanie państwa żydow- 
skiego w Palestynie, które będzie się 
nazywało Izrael. 

Proklamacja 
chwili wygaśnięcia mandatu do u- 
tworzenia władz wybranych zgodnie 
z konstytucją, jaka ma być opraco- 
wana przez Zgromadzenie Komsty- 
tucyjne najpóźniej do 1 październi 
ka br, kierownictwo państwem ży- 
dowskim spocznie w rękach Rady 
Narodowej. 

Granice państwa będą otwarte dla 
wszystkich imigrantów żydowskich. 
Państwo żydowskie zapewni rozwój 
kraju na zasadach wolności, spra- 
wiedliwości i pokoju, zagwarantuje 
całkowitą równość społeczną i poli- 
tyczną swych mieszkańców niezale- 
¿nie od rasy, wyznania lub płci oraz 


| całkowitą wolność nauczania i kul- 


tury. : 
Proklamacja gwarantuje również 
ochronę świątyń i świętych miejsc 
wszystkich religii. 

Rada zapowiada stosowanie przez 
nowe państwo zasad Karty ONZ i 
apeluje do Organizacji Narodów 


Zjednoczonych, aby użyczyła pomo- 


cy narodowi żydowskiemu w budo- 
wie jego państwa i postarała się o 
dopuszczenie tego państwa do ONZ. 
Proklamacja wzywa wreszcie wszy- 
stkich mieszkańców arabskich no- 
wego państwa, aby powrócili na 
drogę pokojową, obiecując im pełne 
i równe prawa obywatelskie oraz 
współudział w urzędach i instytu- 
cjach państwowych. Równocześnie 
w pierwszej proklamacji zaofiaro- 
wano pokój wszystkim sąsiednim 
krajom arabskim. 


Wkrótce po ogłoszeniu państwa 


Izrael powstał tymczasowy rząd ży- 
dowski, którego premierem i mini- 
strem obrony został Ben Gurion. 
Tekę ministra spraw zagranicznych 
objął Shertok, ministra spraw we- 
wnętrznych — Grynbaum. 

Pierwszym aktem rządu tymcza- 
sowego było odwołanie brytyjskiej 
„Białej Księgi“ z 1939 r., ogranicza- 
jącej imigrację do Palestyny oraz 
dotychczasowego ustawodawstwa w 
sprawie sprzedaży ziemi, 


Stan wojenn 
w państwach arabskich 


Wczoraj do późnej nocy nie nastą- 
piło żadne oświadczenie o stanowi- 
sku państw arabskich wobec nowe- 
go stanu rzeczy. W Egipcie, Syrii, 
Transjordanii i innych krajach arab 
skich panowała jednak niezwykle 
naprężona atmosfera. 

Według doniesienia agencji Reu- 
tera z Kairu minister wychowania 
rządu egipskiego, Abdel Razzagh el 
Sanhogi Pasza miał oświadczyć, że 
w minutę po północy z dn. 14 na 15 
maja wojska egipskie przekroczą 


granice Palestyny. Jednocześnie w. 


całym Egipcie ogłoszony został stan 
wyjątkowy. W Aleksandrii umiesz- 
czono w punktach o znaczeniu stra- 
tegicznym baterie dział przeciwlot- 


niczych. Przy wejściu do wszystkich 


garnizonów armi. brytyjskiej wy- 
stawiono podwójne warty. Wszyst- 
kie mosty i główne ośrodki komu- 
nikacyjne są obstav'ione przez woj- 


Kowalski ogłosił zwołanie posiedze- | Związku Spółdzielczym, o Centra- | gkg, 


nia Sejmu na dzień 21 maja, godz. 
11 rano. 

Porządek dzienny posiedzenia 
przedstawia się jak następuje: 

1) Pierwsze czytanie  rządo- 
wych projektów ustaw: o ratyfikacji 
konwencji kulturalnych między 
Rzeczpospolitą, a Republiką Wę- 
gierską i Rumuńską Republiką Lu- 
dową, oraz o ratyfikacji protokółu, 
podpisanego w 'ondynie w sprawie 
zmiany układu o patentach- nie- 
mieckich. 

2) Sprawozdanie Komisji Spół- 
dzielczości, Aprowizacji i Handlu o- 
raz Przemysłowej © rządowych 


lach Spółdzielni, o Centralach Spół- 
dzielczo - Państwowych i o Przed- 


siębiorstwach " Państwowo - Spół- 
dzielczych. 
3) Sprawozdania Komisji Prze- 


mysłowej o Dekretack Rządu R. P.: 
o częściowej zmianie prawa prze- 
mysłowego, © zmianie ustawy z 
dnia 19 lipca 1939 r., o Izbach Rze- 
mieślniczych i ich Związku; o usta- 
laniu cen na niektóre artykuły w 
przemyśle prywatnym i spółdziel- 
czym; o zmianie rozporządzenia Pre 
zydenta R. P. z dnia 22 marca 1928 
r. o ochronie wynalazków, wzorów i 
znaków towarowych. 


Sekretariat Ligi Arabskiej 
sił komunikat, w którym zwraca się 
do arabskiej opinii publicznej © u- 
znanie obecnego stanu za równo- 
znaczny ze stanem wcjennym. 
| Między państwami 
Wysokim Komitetem Arabskim w 
Palestynie istnieją jednak poważne 
rozdźwięki, o czym świadczy wystą= 
pienie naczelnego dowódcy wojsk a- 
rabskich króla Abdullaha, który o- 
świadczył, że Komitet ten ma „nie- 
reprezentatywny charakter“ i uwa- 
runkował użycie legionu  transjor= 


(Dokończenie na str. 3) 
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Nr 133 Warszawa, 15 maja 1948 r. 


Do wiaćru 


OZOSTAŁA na widowni właściwie jedna tylko żałosna figura: Ernest 

Bevin. Minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii dowiedział 
się o przebiegu rozmów moskiewskich s radia, Oficjalnie poinformowany 
o nich został przez rząd Stanów Zjednoczonych dopiero we środę, dnia 
12 maja, a więc o 24 godziny później, aniżeli każdy słuchacz radia 
i czytelnik gazet, a całe osiem dni po złożeniu noty przez ambasadora 
amerykańskiego w Moskwie. 


Londyński „Times* opisuje sytuację rządu brytyjskiego w słowach, 
jak zwykle bardze umiarkowanych, niemniej jednak bardzo wymownych: 


„Rząd brytyjski nie został uprzedzony o nocie Stanów Zjedno- 
czonych do Związku Radzieckiego. Foreign Office był wczoraj (t.zn. 
ii maja) bardzo powściągliwy w komentowaniu nowej sytuacji, jaka 
się wytworzyła w wyniku wymiany not, ponieważ nie znał oficjalnie 
ich treści. Jedyna informacja, jaka dotarła na ten temat do Londy- 
nu, pochodzi z radia rosyjskięgo i rosyjskich agencji prasowych. 


Ambasada amerykańska (w Londynie) nie była w stanie udzielić 
żadnych wyjaśnień odnośnie treści noty amerykańskiej i być może, 
ze gdy ambasador Stanów Zjednoczonych, p. Lewis Dotglas, prosił 
o audiencję u p. Bevina, również nie był w stanie podjąć dyskusji 
na temat konsekwencji inicjatywy amerykańskiej". 


Krótko i węzłowato, gdyby nie radio moskiewskie, pan Bevin pozo- 
stawałby nadal ciemny jak tabaka w rogu. Sytuacja nie do pozazdro- 
szczenia, zważywszy rolę, jaką p. Bevin pragnie odgrywać w obecnym 
układzie sił międzynarodowych, 


| poniej przed zakończeniem działań wojennych w Europle i bezpo- 
średnio po kapitulacji Niemiec hitlerowskich, ustalone zostały na 
konferencjach międzynarodowych pewne zasady ładu powojennego. 
` Oparte one były na założeniu współpracy trzech wielkich mocarstw: 
' Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
" W układzie tym zakładano równorzędność polityczną tych trzech partne- 
rów. Przed dwoma laty sytuacja kształtowała się tak, że Anglicy spo- 
glądnii na Amerykę nieco s góry, jak na młodszego partnera w grze 
dyplomatycznej „Wielkiej Trójki”. P. Bevin zużył dwa lata na to, by 
~ anamleść się w sytuacji postronnego słuchacza radiowego, wychwytującego 
s głośnika dalekie echa wielkich wydarzeń politycznych. 


Z chwilą, gdy Waszyngton sięgnął po hegemonię polityczną i go- 
spodarczą nad Europą Zachodnią, p. Bevin uczynił wszystko, by mu 
realizację tych zamiarów ułatwić. Wielka Brytania wprzęgła się bez 
zastrzeżeń w rydwan ofensywy kapitalizmu amerykańskiego. Polityka 
brytyjska stała się bezwoinym cieniem polityki amerykańskiej. Już nie 
tylko program i ideologia rządzącej Partii Pracy zostały bez wahania 
rzucone za burtę, ale i elementarne interesy imperium brytyjskiego zo- 
stały podporządkowane zachłannym pretensjom Stanów Zjednoczonych. 
Zdawało się p. Bevinowi, że stanie się w ten sposób współuczestnikiem 
rabunkowej ekspansji amerykańskiej i coś nie coś wydłubie z niej dla 
siebie. Jak bardzo mu się ta polityka udała, świadczy właśnie incydent 
ostatni. 


NPLEENIE od właściwych intencji manewru amerykańskiego z dn. 
r 4 maja, jèdno jest rzeczą pewną: że rząd amerykański gotów jest 

w każdej chwili odwrócić się tyłem do swych sojuszników, traktując 
ich jak wasali, którym można rozkazywać, ale z którymi nie trzeba się 
w ogóle liczyć. Nawet nie trzeba wobec nich przestrzegać prymitywnych 
form dobrego wychowania. 


Bo przecież to rząd amerykański pchnął Anglię i inne kraje Europy 
Zachodniej na tory beznadziejnej i rujnującej je polityki „zimnej woj- 
` ny“ a krajami Europy Wschodniej, To rząd amerykański blokuje nor- 
-  malny rozwój stosunków gospodarczych między Wschodem a Zachodem, 
_ stosunków tak potrzebnych wycieńczonym ekonomicznie krajom za- 
chodnio-europejskim z Anglią na czcle, To rząd amerykański wplątał 
te wszystkie kraje w tworzenie rachitycznego „sojuszu wojskowego“, 
Rzecz zrozumiała, że gdy rozeszła się wieść, iż po tym wszystkim właśnie 
rząd amerykański składa, poza plecami swych wiernych wasali, propo- 
zycje wobec rządu radzieckiego — w kołach „bloku zachodniego" nastał 
płacz i zgrzytanie zębów. Przyznajemy — nie jest przyjemnie, gdy się 
jest wystawionym do wiatru. 


Nauczka była dotkliwa, choć — niestety — krótkotrwała, P., Bevin 
niewątpliwie łatwo da się pocieszyć i uspokoić. Nie liczymy, by był 
zdolny do przemyślenia sprawy do końca, ani do wyciągnięcia jakich= 
kolwiek wniosków na przyszłość. Może jednak opinia brytyjska zrozumie 
sens polityki zagranicznej p. Bevina i sprobuje wywrzeć na nią jakiś 
wpływ. Maluczko, a na usamodzielnienie się będzie za późno. Jeden 
u ostatnich dzwonków alarmowych rogbrzmiał włąśnie z radia moskiew- 
skiego. 


ROBOTNIK 


końcowi. Plan Marshalla został 
uchwalony i jest wprowadzany w 
życie. Humanitarne frazesy i filan- 
tropijne gesty nie są już więcej po- 
trzebne. Można zacząć mówić twar- 
dym językiem interesu. Większość 
prasy amerykańskiej weszła już 
zdecydowanie na tę drogę. Ostat- 
nio uczynił to poczytny tygodnik 
amerykański LIFE. W. numerze 6 
z dnia 15 marca znajdujemy obszer- 
ny artykuł redakcyjny, który ze 
zdumiewającą otwartością odsłania 
istotne motywy i cele Planu Mar- 
shalla. 


Wywody redaktorów LIFEu są 
tak przekonywające, że warto je 
przytoczyć w obszernych wyjąt- 
kach. LIFE rozprawia się przede 
wszystkim z naiwną argumentacją 
niektórych skrajnie  reakcyjnych 
kół amerykańskich, dopatrujących 
się w Planie Marshalla pierwiast- 
ków socjalistycznych. Pismo uspo- 
kaja ich obawy, ale przy sposobno- 
ci obala mimowoli wszystkie fał- 
szywe argumenty, którymi szermo- 
wali obrońcy Planu Marshalla w 
obozie prawicy socjalistycznej. Oto 
bowiem, co pisze LIFE; 


Maskarada wyraźnie zbliża się kuj niektórzy 


członkowie Kongresu 
chcieliby odmówić pomocy, wymi- 
kającej «e Planu Marshalla, tym 
krajom, które głoszą program næ 
cjonaltach przemysłu, jak mp. 
Anglia". 


„Socjaliści* — 
sprzymierzeńcami 


„Departament Stanu zbija ten ar- 
gument, wskazując, że socjaliści 
Europy zachodniej są naszymi naj- 
lepszymi sprzymierzeńcami w wal- 
ce przeciw komunizmowi. Departa- 
ment Stanu podkreśla przy tym, że 
byłoby rzeczą wysoce niedyploma 
tyczną pouczać inne rządy, jak ma- 
ją regulować wewnętrzne sprawy 
swych krajów”. 

Tu następuje mały wykład pod- 
stawowych zasad machiavellizmu 
politycznego dla  nieuświadomio- 
nych Amerykanów: 

„Talleyrand powiedział kiedyś, że 
„interwencja“ i „nieimterwencja” to 
dwie nazwy na określenie tej samej 
polityki. Gdyby Kongres wpisał wy- 
rasie antysocjalistyczne klauzule 
do ustawy o Planie Marshalla, by- 


„Jednym z często w Ameryce w |łaby to gruba interwencja i szereg 


żywanych argumentów przeciwko | szanujących 
Planowi Marshalla jest argument | stycznych w. Europie 


się rządów socjali- 
musiałby 


antysocjalistyczny. Sformułował go | prawdopodobnie wyrzec się pomocy 


in. Harold Stassen. Stassen ilamerykańskiej. Ale wtedy rządy te, 


Blok szteriingowy 


Wielka Brytania zgodziła się na pr zyjęcie przez Stany Zjednoczone 
` kontroli nad blokiem szterlingowym 


Rys. Jerzy Zaruba 


Pierwsza Dywizja 


Stefan Matuszewski 


W tym pne przypada piąta 
rocznica utworzenia I Dywizji im. Ta- 
deusza Kościuszki, zaczątku I Armii, 
powstałej aa terenie Związku Radziec 


o. 

Dnia 8 maja 1943 roku ukazał się w 
„Wolnej Polsce“, organie Związku Pa 
triotów Polskich w Moskwie komuni- 
kat następującej treści: 

„Rząd Radziecki postanowił za- 
dośćuczynić prośbie ZPP w sprawie 
utworzenia na terytorium ZSRR. pal- 
skiej dywizji im. Tadeusza Kościusz 
ki w celu wspólnej walki z Armią 
Czerwoną przeciwko najeźdźcom nie 
mieckim*. 

Natychmiast przystąpiono do formo 
wania dywizji z zamiarem przeszkole- 
mia saragem iet by jak najezybciej wziąć 
nie po stronie sowieckiej 


broniącej 

nią u nogi“ w yte gdy toczyła się 
decydująca walka o przyszłość. — Ha: 
sło to podtrzymywane było również 
_ przez gen, Andersa, który pod rozma- 
itymi pretekstami nie wprowadzał efor 
mowamych przez siebie na terenie 

RR w latach 1942 — 1943 dywizji 

akcji bujowej. 

Jak wiadomo, w najkrytyczniejszym 
momencie wojny, bo w p e dai 
"bitwy o Stalingrad, dywizje te 
prowadzone zostały do Iranu, Miało 
to znaczenie przede wszystkim dla nas 
Polaków. Zamykano żołnierzowi pol- 
skiemu najbliższą drogę do kraju, po- 
abawiano go 


działaniach tego frontu, który miał 
potem rozstrzygaąć o losach Polski, 
skazywano go na jałową bezczycmość 
wiedy, gdy było to jednoznaczne ze 
zdradą własnego kraju į sprzeniewie- 
rzeniam eię walczącym z nawałą hit- 
lerowską ludom Europy. 

Co najgorsze, na nas wszystkich 
pozostałych Polaków w Związku Ra- 
dzieckim padł cień haniebnej, ander- 
ecwskiej dezercji. Rozproszeni po ol- 
brzymich obszarach Związku Radziec- 
kiego przez jakiś czas nie mieliśmy 
swoich placówek organizacyjnych i 
przedstawicielstwa dla nurtujących 
wśród nas zdrowych į demokratycz- 
nych dążeń i ruchów ideowych. Nie 
biorąc udziału w trudnych i krwa- 
wych zmaganiach z hitlerowskim na- 
jeźdźcą, otoczeni byliśmy w momencie 
amdersowekiej dezercji murem ogól- 
nej nieufności. 

Powstanie nowej polskiej organitza- 
cji i formacji wojskowej, które byłyby 
w stanie zmienić położenie i rolę po- 


. wostałych Polaków w ZSRR, wyłonić 


prapor zgodne z interesem naro- 
, stało się w tych warunkach bez- 
pim koniecznością, Taka była ge- 
neza Związku Patriotów Polskich i 
tworzenia I Dywizji Kościuszkowskiej. 
Historyczna rola ZPP i Kościusz- 
kowiców polega na wytyczeniu wszyst- 
kim Polakom przebywającym na tere- 
mie ZSRR aajpewniejszej į najbliższej 
drogi do kraju, na zagwarantowaniu 


wy- im współudziału w walkach na froncie 


wschodnim, gdzie w rok później roz- 
począł się bój o Polskę, Powstanie 
więc ZPP ; I Pra pw r zapocząt- 
kowaniem owej fazy w 


waniem polsko-radzieckiego brateretwa nino, przyszłych zdobywców Warsza- 


broni. 

Kto uczestniczył w formowaniu 
Pierwszego Korpusu Polskiego w 
Związku Radzieckim w okolicy Rjaza- 
nia, w historycznych już dziś Sielcach 
mad Oką, dla tego są to chwile nieza- 
pomniane. Wtedy, gdy żołnierze An- 
derea z winy swego dowództwa rozpo- 
częli nową tułaczkę po dalekich od 
Ojczyzny krajach, myśmy wkładali 
mundury żołnierekie po to, by skoń- 
czyć wreszcie tułaczkę, by w marszu 
bojowym wrócić najkrótszą drogą do 
braju. A była to perspektywa zupeł- 
nie realna w obliczu frontowych wyda- 
rzeń į z dnia na dzień rosnących suk- 
cesów Armiji Czerwonej. 

Największym życzeniem wszystkich 
nas było najrychlej marsz ten rozpo- 
cząć, wnieść swój wkład w zwycięstwo 
cad Niemcami. Przybywali do Sielc 
Polacy s różnych etron Związku 
dzieckiego, często z odległych bardzo 
zakątków. Byli to ludzie, pochodzący 
z sozmaltych warstw  epołeczaych, 
ludzie różnych poglądów politycznych. 
Przybywali mężczyźni ; kobiety, czę 
sto ojcowie wraz z całymi rodzinami. 

Idea Dywizji Kościuszkowskiej, idea 
I Armii Polskiej, idea wspólnej walki 
z Armią Cezrwoną o wyzwolenie Pol- 
eki była jasna, prosta i przez życie 
samo wyłoniona.  * 

Nie było tu fałszu i politykieretwa, 
jak w Rządzie Londyńskim ; w dowódz 
twie armij Andersa. Stąd wysoki po- 
ziom ideowy i moralny żołaierzy, pod 
noszony dzięki atmosferze, jaka pano- 
wała w I Dywizji, etąd ich niezrówna- 
na potem postawa bojowa na froncie. 


możliwości udziału w. polsko-radzieckich, D anie. DAT poraża > z E 


~ stał przez demokratyczne, 


wy į Wału Pomorskiego, uczestników 
szturmu na Berlin. 

Pio; m perspektywy historii możemy 

jak bezpłodne w porównaniu 
z sęp s i ofiarą I Armi; czy demo- 
kratycznych formacji wojskowych w 
kraju były wysiłki jednostek podda- 
nych eanacyjnemu dowództwu, pomi- 
mo, że towarzyszyło im niejednokrot- 
nie równie wielkie bohaterstwo i pa- 
triotyzm żołnierza polskiego. Życie za 
dało kłam wszystkim teoriom „o dwóch 
wrogach“, o Związku Sowieckim jako 
wrogu Nr 1, zadało kłam perspekty- 
wom rysowanym przez zbankrutowa- 
aych polityków eanacyjnych, 

Dziś z perspektywy historii możemy 
ocenić, jak ełuszna była idea walk; o 
wyzwolenie kraju w sojuszu z Armią 
Czerwoną, jak słuszna była koncepcja 
Krajowej Rady Narodowej i tych 


Ra- wszystkich wojskowych 


ugrupowań 
Polski Podziemnej, które świadomie 
walczyły o Polskę Ludową. 
Fundament, na którym powstaje 
gmach Polski Ludowej, założony žo- 
lewicowe 
ugrupowania polityczne i wojskowe 
Polski Podziemnej oraz przez Dywizję 
Kościugzkowską i I Armię, stworzoną 
w ZSRR. Głębokie uświadomienie 60- 
bie tej prawdy będzie gwarancją trwa 
łości dokonanego dzieła, będzie źró- 
dłem pogłębiania przyjaźni między 
Polską a Związkiem Radzieckim, bę- 
dzie bodźcem do dalszych wysiłków w 
dziedzinie zwiększania potencjału go- 
spodarczego naszego państwa, $waram 
tującego obronę najszczytniejszych na 
pat ideałów: wolności i suwerenno- 
Polski Ludowej. 


Niedyskrecje tygodnika „Life“ 


Plan Marshalla — rewią odrodzonego kapitalizmu 


siĘ wy, musialy. by wejść na te Zóradikże natura 


ry bardziej socjalistycznej niż do- 
tąd polityki. Tymczasem Departa- 


ment Btamu 4 administracja Plant Ód czas 


Marshalla — zdecydowanie opozy- 

cyjne wobec socjaliemu — mogą 
metodami „mieinterwencji" zahamo- 
wać postępy socjalizmu i zawrócić 
Europę na inne tory, przy pomocy 
właściwie użytych funduszów Pla- 
nu Marshalla". 


LIFE omawia z kolei środki sub- 
telnej „nieinterwencji*, 


Będą one polegały na wskazywa 
niu, że nawet te drobne reformy 
społeczne, które wprowadzono na 
Zachodzie Europy, hamują postęp | 
gospodarczy. Zawieszając nad Eu- 
ropą zachodnią stałą groźbę 'wstrzy- 
mania dalszej pomocy, Ameryka 
może wyrtmaisić całkowitą uległość 
wobec swych żądań: 

„Wskawówką, osy mamy konty- 
nuować pomoc dla Europy, będą 
okresowe dane o rozwoju produkcji 
i postępach unifikacji gospodarczej 


Europy. Ten system będzie zabez-| w tekście nasze): 


pieczeniem przed nieudolnością 80 
cjaliemu, a równocześnie, stosując 
delikatne metody dyplomatyczne, 
można go wyżyskać jako argument 
na rzecz kapitalizmu. Ale to już le- 
piej niechaj Kongres pozostawi fa- 
chowcom*". 


Korzyści businessmanów 


Party na temat możliwości wyzy- 


„Plan Marshalla nie tylko stwa- 
rza szanse zjednoczenia Europy, ale 
toruje drogę odrodzeniu wolnego 
handlu i systemu prywatnego przed 
siębiorstwa. 

Przedsiębiorcy amerykańscy nie 
inwestują obecnie swych kapitałów 
w Europie, poniewać nie mogą wy- 
mieniać walut europejskich na do- 
lary i ponieważ horyzont politycz- 
ny jest zachmurzony, Ale, jeżeli 
Plan Marshalla spełmń swe wstępne 
zadanie i uzdrowi waluty europej- 
skie, to w następnej fazie może się 
stać rewią odrodzonego kapitaliz- 
mu. A wtedy znajdzie się więcej ka- 
pitałów amerykańskich, gotowych 
szukać lokaty w Europie, aniżeli 
przypuszcza Departament Stanu. 
Znajdą się nie tylko kapitały Wall 
Street, ale i kapitały spółek akcyj- 
nych“. 

I wreszcie LIFE wyciąga wnioski 
końcowe: 


„Tak więc ów argument antyso- 
cjalistyczny przeciwko Planowi Mar 
shalla jest wiesłuszny. Jest on ra- 
czej przypomnieniem, że musimy i 
powinniśmy kierować Plan Mar- 
shalla na drogi kapitalizmu. Pa- 
miętajmy, że Stamy Zjednoczone są 
krajem kapitalizmu i że nie należy 
się tego kapitalizmu wstydzić. Kie- 
dy Europa wkracza na drogę odro- 
dzenia — ostatni etap realizacji 
Planu Marshalla musi być trium- 


fem wolnej gospodarki kapitali- 
stycznej”. 
Powiedziane jasno, komentarze 
zbyteczne. 


LIFE dociera, jak wiadomo nie 
tylko do nas (za żelazną kuntynę!), 
ale i do Londynu, Paryża, Brukseli 
i Amsterdamu. Może by tzw. „Mar- 
shallowska* Międzynarodówka par. 
tii socjalistycznych wydała ten ar- 
tykuł jako podręcznik szkolenia po- 
litycznego? Jest on znacznie bar- 
dziej przejrzysty, zrozumiały i uczci 
wy, niż uchwały wszystkich 16 za- 
chodnio- europejskich partii socjali- 
stycznych na temat Planu Mar- 


schalla. 
R. LEWIŃSKI 


Józefa Mariana 


kiedy „ŚSzpilki' stają 
się coraz mniej zabawne, przerzu- 
ciłem się na lekturę innych pism 
humorystycznych, jak „Niedziela“, 
„Ład Boży“ itp. I nie zawiodłem 
się. Humor tych pism jest nieza- 
wodny, szczery jak kryształ. Jest 
to rzadko spotykany typ humoru, 
humor mimowolny. Wymienione 
pisma humorystyczne najpoważ- 
niej w świecie drukują artykuły bo- 
jowe, nieugięte, nie zdając sobie 
sprawy z własnego. komizmu. 

Oto przykład: Pismo? — „Ład 
| Boży“. Podtytuł? — „Tygodnik dla 
rodzin katolickich“. Data i miejsce 
wydania? — Włocławek, 16 — 22 
maja 1948 r. Redaktor? — Ks. dr 
W. Mirski. Wydawca? — Kuria 
Diecezjalna. Autor artykułu? 
Józef Marian Święcicki. Tytuł are 
tykułu? — „Złudzenia ludzkiej na- 
tury“. 

Tyle co do personalii. A oto 
fragment publicystyki, zatytułowa« 
ny „Samołudzenie* (podkreślenia 


— 


Ileż to razy oglądamy młodego 
zakochanego człowieka! Wydaje mu 
się, że odkrył na świecie jakąś niee 
bywałą doskonałość, jakiegoś przy» 
obleczonego w ciało ludzkie anioła. 
Jego szczęście najwyższe, to połą* 

„ czenie z ukochaną. Wydaje mu się, 

że gdyby tylko zwalczył istniejące 
przeszkody, gdyby mogli pójść w 
życie we dwoje, to ziemia stałaby 
się rajem, w którym on, aż po 
ostatni dzień swego żywota prze- 
bywałby w niezamąconej radości. 
Biedny, mie rozumie jak wielką jest 
jego pomyłka! Nie wie, że ta œ 
gromna bez skazy miłość, która go- 
reje w ludzkim, wiecznie niesytym 
sercu, może znaleźć godny siebie 
przedmiot dopiero w niebie, że sam 
Bóg tylko moze odpowiedzieć tæ- 
kim pragnieniom! Ta czarująca isto- 
ta, którą on w swojej imaginacji 
srebrzy i złoci, w madziemską stro- 
jąc aureolę, jest przecież tylko po- 
spolitym, zwykłym stworzeniem, 
słabą i Ograniczoną dziewczyną, 
która jego ogromnym wymaganiom 
nie jest w stanie sprostać, która 
pragnie nie bezkrytycznego zachwy- 
tu, ale pobłażania i wyrozumiałości, 
I potrzeba dopiero, aby zetknął się 
z rzeczywistą praktyką życiową, że- 
by naocznie przekonał się o swym 
biędzie, by wreszcię spadły mu łu- 
ski z oczu i pojął, że jest powoła- 
ny do innego, nieskończenie więk- 
szego kochania. Trzeba, aby zbia- 
dła panieńska krasa ukochanej, aby 
twarz jej poryły w bruzdy codzien- 
ne troski i cierpienia, by uwierzył, 
że piękno stworzeń kruchsze jest 
od szkła, i w samym zaraniu dźwi- 
ga już zarody śmierci, że „rannej 
róży wzorem rozkwita rano, więd- 
nieje wieczorem“. Natura, ze wzglę- 
du na dobro gatunku pcha obie 
płci ku sobie, obiecując im więcej 
niż jest w stanie dotrzymać. I dla- 
tego człowiek nie może naiwnie 
dowierzać swym instynktom i po- 
pędom, pamiętając, że nieskażona, 
ale oczyszczana, uszlachetniona ła- 
ską natura winna być jego prze- 
wodnikiem, że nie człowiek cieles- 
ny, natrętnie dobijający się prawa 
głosu, ale człowiek duchowy wi- 
nien w nim zwyciężać! 

O, Janie Marianie Święcicki! 
Czyżeś Ty żonaty? Jeśli tak, to-ć 
nie zazdroszczę. Jeśli Pani Twoja 
przeczyta herezje, któreś powypi- 
sywał, marna Twoja godzina! Po- 
wiadasz, że kobieta jest „tylko po- 
spolitym, zwykłym stworzeniem”, 
powiadasz — Ty nie ograniczony 
— że jest „słabą i ograniczoną". 
Więcej, zdradzasz tajemnice do- 
mowe: „nie jest w stanie spro- 
stać OGROMNYM wymaganiom''| 
Czyż aby „zbladła już jej panień- 
ska krasa“, że nie mogłeś dłużej 
cierpieć w milczeniu? 

A ta biedna, nieszczęsna, spo- 
twarzona natura: „Natura ze 
względu na dobro gatunku pcha 
obie płci ku sobie, obiecując im 
więcej, niż jest w stanie dotrzy- 
mać“, Co Panu, proszę Pana, na* 
tura obiecywała, czego nie dotrzy- 
mała? Najpierw pchała, a potem 
nie dotrzymała. Strrraszne, współ- 
czuję z głębi serca! 

A swoją drogą, to dziwne, że ta- 
kie typy się jeszcze uchowały w 
wieku, kiedy kobiety są ministrami, 
i to oświaty. JOTER 


Fundusz Akcji Socjalnej 
w zakładach podległych Min. P. i H. 


W przedsiębiornstwach podległych 
Minieteretwu Przemysłu i Handlu u- 
tworzono Fundusz Akcji Socjalnej, 
który powstał z sum  preliminowa- 
nych przez centralne zarządy prze- 
mysłu. Fundusz przeznaczony jest m. 
in. na organizowanie i finansowanie 
żłobków, stacji opieki nad matką i 
dzieckiem, wczasów pracowniczych, 
organizowanie pomocy sanitarnej, na 
okolicznościowe zasiłki dla pracow- 
ników itp. 

Akcja socjalna była prowadzona w 
zakładach pracy podległych Minister 
stwu Przemysłu i Handlu od 1945 r. 
W pierwszym okresie akcja ta nie 
miała charakteru planowego. Mimo to 


ków przyfabrycznych. W 1945 r. prze_ 
bywało w żłobkach 654 dzieci. W ro- 
ku 1947 4.815 dzieci. W 1945 r. 952 
dzieci korzystało ze stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, w ub. roku korzy* 
stało z tych stacji 54.646 dzieci. W 
przedszkolach fabrycznych opiekę i 
wyżywienie w czasie pracy rodziców 
znalazło w 1945 r. 650 dzieci, w roku 
ub. już 30.522 dzieci. Kolonie i pół- 
kolonie zorganizowane po faz pierw- 
szy w 1945 r. objęły 14.500 dzieci, w 
r ub. 155.320 dzieci. Ogólne wydatki 
na zorganizowaną opiekę nad matką 
i dzieckiem przektoczyły w ub. roku 
3 miliardy zł. 

W roku bieżącym dzięki utworze- 


w okresie do 1947 r. B-krotnie wzro- | niu Funduszu, akcja socjalna będzie 


eła liczba dzieci objętych akcją żłob- 


miała zabezpieczone podstawy 
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PRZEGLĄD 
-PRASY 


UDANY START 
„SŁUŻBY POLSCE* 


„Polska Zbrojna”, organ Woj- 
ska Polskiego ocenia w nastę- 
pujący sposób zapoczątkowane 
zęd dwoma ty iami prace 
zdan „Służby Polsce". 

Start „Służby Polsce” był nie. 
wątpitwie całkowicie udany., Mło- 
dzież powołana do brygad stawiła 
sg w stu procentach na wyznaczo- 
me punkty xzborne. Mało tego. Po 
przyjeździe każdej prawie bryga- 
dy na miejsce pracy, oOkarywało 
się że powołanym do brygad towa- 
rzyszy przeciętnie 15 — 66 „ochot- 
mików”, tj. tych, którzy przyjechali 
„ka wiasną rękę”, chcąc zn wszel- 
ką cemę dostać się do brygad. Już 
to świadczy o emtuzjazmie, z jakim 
młodzież przyjęła ideę „Służby Pol- 
sca“. 

Potwierdzają to wyniki `pracy. 
Tam, gdzie instytucje gospodarcze, 
korzystające z usług brygad przy” 
gotowały dobry i przemyślany plan 
pracy, młodzież już w pierwszych 
dniach wykonuje i często przekra- 
Cza ustalone normy. 1 tak np. w 
Konimie wykonanie przeciętnych 
norm produkcyjnych sięga 200—300 
proc, ma Żuławach, gdzie junacy 
pracują pery oOsuszaniu terenu — 


pracy. Tego naturalnego | w 
młodzie- 


mych xastrzeżeń do Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, która wyraź- 
mie zaniedbała przygotowanie nale- 
tytego pianu dla brygady pracują- 
: tej w -Wwaszawie przy rozszerzaniu 
Marsrałkowskiej 41 budowy trasy 
W—Z, co odbiło stę ujemnie na je] 
pracach. 

Z uwagi na bliskie już rozpoczę- 
die akcji „trzydniówek”, a także 
w związku ze zbliżającym stę dru- 
gim turnusem brygad — konieczne 
jest rwrócenie* uwagi wszystkich 
terytorialnych organizacji „SP” 

- miejscowych orgamizacji młodzieżo 
wych, władz i instytucji na przygo 
towanię na czas racjonalnych į kon 
kretnych pinów pracy junaków 1 
narzędzi. Jest to rzecz bardzo wā- 
ima, gdyż lepiej zawczasu skontro- 
lować stopień przygotowania, niż 
później prostować ewetutualne błę- 
dy i braki obniżające wydajność 
precy młodzieży i jej zapał. 

Start „Służby Polsce” należy w- 
watać za calkowicie udany jeszcze 

z jednego powodu. Nie zawiodła mło 

dzień, mie zawiodła również orga- 
mizacja Mimo braku doświadcze- 
ała | krótkiego okresu organizacyj- 
nego, mimo różnorodnych trudno- 
ści i zadań, które musiała į nadal 
musi organizacja realizować równo, 
cześnie í szybko, młode kadry 
„Służby Polsce" dzięki swej ofiar- 
mości i poświęceniu potrafiły spro- 

, stać swym trudnym zadaniom. Mło- 
dzież czuje się w brygadach dobrze. 
Zapewniono jej zdrowe warunki 
pracy i nauki, opiekę lekarską, go- 
dziwą rozrywkę, możność rozwoju 
kulturalnego i fizycznego. Zapew- 
micno brygadom należyte zaopa- 
trzenie w żywność, uimundurowa- 
nie, sprzęt obozowy, Nie zawiodła 
również organizacja przejazdów. 


Z ostatniej chwili 


Polscy bokserzy 
wyciężają w Paryżu ` 


PARYŻ. W szczelnie wypełnionej 
sali „Elisse Montmartre“ w Paryżu od- 
były się spotkania bokserskie w ra- 
mach Igrzysk Sportowych Związków 
Zawodowych, przy udziale zawodni- 
ków polskich, francuskich, rumuńskich 
i fińsk.ch. Polacy odnieśli w elki suk- 
ces, wygrywając wszystkie spotkania. 

W wadze półśredniej: Chychia po 
najpiękniejszej walce dnia, pokonał 
zdecydowanie na punkty jednego Z 
najlepszych bokserów  francusk ch w 
tej kategorti Jamarę. Polak wyg:ał zde- 
cydowanie dwie rundy, trzecią zaś zre- 
misował. j 

W wadze półciężkiej: Nowara zwy- 
ciężył na punkty mistrza robotn czego 
Francj, Bazina, górując zdecydowanie 
we wszystkich trzech starciach. 

W wadze ciężkiej: Jaskóła pokonał 
ma punkty robotniczego mistrza Fran- 
cji Baig'a, mając przewagę przez wszy- 
stkie trzy rundy. 


PRK 


Zawiadamia, że uruchomiona 


34 dalszych patriotów greckich 


skazanych na śmierć 
ATENY. (Obsł. wł.). Terror, uprawiany 


nej Grecji donosi, że trybuna 
„Szpiegostwo” na różne inne 


W czasie przewodu sądowego oka- 
zało się, że zarzucans podsądnym 
„Szpiegostwo'. polegało na zbieraniu 
danych dotyczących zbrodni monar- 
chofaszystowskiah, które miały być 
przekazane komisji bałkańskiej ONZ. 

PAP podaje, że przed epecjalnym 
sądem polowym postawiono 114 żoł- 
nierzy greckich, oskarżonych o „Tr2- 
woltę'”, Żołnierze ci, którzy znajdują 
się w osławionym obozie koncentra- 
cyjnym na wyspie Makronisi, urządzi 
li demonstracją na znak protestu prze 
ciwko straszliwym warunkom, panu- 


na śmierć 34 osoby a.59 dalszych 


ateński, nie ustaje. Jak aje agencja Tanjug. Radio Wol- 


wojskowy w Salonikach ska 
oskarżonych © 
kary. 

jącym w tym obozie. W odpowiedzi 
na to, Straż obozowa ostrzelała więź- 
niów z karabinów maszynowych, zabi- 
iając i raniąc 250. Z pozostałych 
przy życiu postawiono obecnie przed 
sądera 114, 

Milczenie rządów mocarstw zachod- 
mich zachęca rząd ateński do konty- 
nuowania masakry demokratów grec 
tich, 4 
Protesty-z całego świata! 

Fala protestów napływa w dalszym 
ciągu z całego świata, 


Rząd ateński prześladuje 
informatorów komisji ONZ 


Charge d'afaires radziecki w Ate- 
nach, Czetnyszew, złożył w imieniu 
rządu ZSRR na ręce Tsaldarisa oświad 
czenie treści następującej: 

„Rząd radziecki uważa za wskaza: 
ne zwrócić uwagę rządu greckiego 
na to, że egzekucje demokratów prze- 
prowadzane w tej chwili w Grecji wy 
wołały oburzenie narodu radzieckie- 
go. Prześladowanie patriotów grec- 
kich, którzy w swoim czasie walczy- 
li z okupantami niemieckimi nie ma- 
ją w opinii całego świata cywilizowa- 
nego żadnego  usprawiedliwienia. 
Społeczeństwo radzieckie oczekuje 
natychmiastowego zoprzestania egze- 
kucji, przeciwko którym burzy sią su_ 
mienie narodu. 

Rząd radziecki Całkowicie podziela 
te nastroje społeczeństwa radzieckie- 
go”. 

Komitet pomocy narodowi e- 
mu w Trieście, zwrócił się do ONZ 


„Prawda“ obnaża istotne zamiary 


kierowników polityki amerykańskiej 


Wielkie rozczarowanie 
po oświadczeniu Marshalla 
MOSKWA (PAP), — Omawiając wymianę poglądów pomiędzy St, 


Zjednoczonymi a Zw. Radzieckim, dziennik „Prawda“ 


stwierdza, że 


wywołała ona na całym świecie wielkie zainteresowanie 


Jak podkreślił komentator agencji 
Reutera, w Londynie odczuto olbrzy- 


|mią ulgę z chwilą, gdy Zw. Radziecki 


zgodził się na propozycję St. Zjedno- 
conych wszczęcia rokowań w celu 
wyrównania różnic zdań między obu 
krajami. 7 

Dziennik paryski „Le Monde” pi- 
sał, że „Departament Stazu chciał 
rozpocząć szczere rozmowy ze Zw. 
Radzieckim żeby uspokoić naród ame- 
rykański i położyć kres psychozie 
wojennej. 

Również dzienniki amerykańskie 
z zadowoleniem powitały wiadomość 
o przyjęciu przez Zw. Radziecki pro- 
pozycji wszczęcia rokowań. «& 

„Prawda” podkreśla, że nawet zna- 
ni ze swego antyradzieckiego nasta- 
wienia politycy amerykańscy jak 5e- 
nator, Connoly i przewodniczący Iz- 
by Reprezentantów Martin, liczą‘ się 
z opinią społeczeństwa amerykańck e- 


Armia, która wyrosła z 


go uważali za wskazane powitać z 
uzraniem zapowiedź rokowań między 
Waszyngtonem a Moskwą. 
„W ten sposób — pisze „Prawda 
— wszystko wydawało się wskazywać 
na to, że propczycja rządu amerykań- 
skiego, na którą wyraził Zgodę rząd 
radziecki będzie zrealizowana i że 
rozmowy będą mogły się rozpocząć. 
Lecz kierownicy polityki amerykań- 
skiej wystąpili z oświadczeniami, któ 
re dowiodły raz jeszcze jakie są ich 
prawdziwe zamiary. Prezydent Tru- 
man i minister Marshall stwierdzili, 
że polityka St, Zjednoczonych pozo- 
staje bez zmian. Marshall dodał, że 
rząd amerykański nie ma zamiaru 
prowadzić dwustronnych rokowań ze 
Zw. Radzieckim w sprawach, dotyczą- 
cych interesów innych rządów”. 4 
— stwierdza „Praw- 


aa — w bWiezyniowie” odwgio Bis 


Województwa 
olsztyńskie i szczecińskie 


przodują w ařcji sieu nej 
Dzięki sprzyjającej pogodzie, akcja 
siewna zbóż jarych została ukończo- 
na we wiaściwym czasie W-g: octem 
tacyjnych danych, znacznie przekre- 
j czyły plan województwa: olsztyńskie, 
a protestem przeciwko masowym egzę | szczecińskie, rzeszowskie,  gdańskię, 
kucjom w Grecji Komitet wzywa | Pozostałe województwa wykonały za* 
Radę Bezpieczeństwa ONZ by użyła | siewy zgodnie z planem. 
całego swego autorytetu i położyła| Zasiewy innych roślin są na ukofr 
kres dalszym przestępstwom | maso- | czeniu. Obsiano dotąd 74 proc, ogólnie 
wym mordom patriotów, dokonywa- | planowanego obsiewu. 
nym przez faszystowski rząd Sofulisa. | Sadzenie ziemniaków przebiega nom 
Centrala rumuńskich zw, zawodo- | malnie. 
wych przesłała do Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych depe- 
szę, w której protestuje w imieniu 
półtora miliona robotników rumuń- 
skich przeciwko krwawemu terrorowi, 
stosowanemu przez reżim ateński. 
We Francji napływają codziennie 
do ministerstwa spraw zagranicznych, 1924 r. w przedmiocie pracy mło» 
do prezydenta republiki 1 do posel- docianych i kóbiet i o zmianie u- 
stwa greckiego setki pism protesta- stawy z dnia 28 marca 1933 r. © W 
bezpieczeniu społecznym. 


Nowe ustawy 


Prezydent RP zarządził ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw RP mastępują- 
cych ustaw: ig, 

o zmianie ustawy z dnia 2 lipca 


Goście czechosłowaccy 


udali się do Szczecina 
mi im osobami udali się na Biskupią 


do Gdańska minister Spraw Zagran-cz- 
nych Republiki Czećhosłowackiej dr 
Vladimir Clementis, minister Komuni- 
kacji p. Alois Petr wraz z towarzyszą- 


Górę w Gdańsku, skąd rozpościera 8:9 
ogólny w'dok na masto i port, po 
czym zwiedził ratusz Staromiejsk. Z 
Gdańska udali się do katedry w Ol 


szereg poufnych konferencji praso- 
wych dla dziennikarzy amerykań- 
skich, w wyniku których ton prasy 
amerykańskiej natychmiast się zm'e- 
nit i stał się ọ wiele chłodniejszy. 
Powołując się na opinie, wedle któ 
rych Departament Stanu czuł cię Za- 
skoczony szybką decyzją rządu ra- 
dzieckiego, „Prawda” cytuje głos 
dziennika amerykańskiego, 


H obecnej najwidoczuiej wskutek in- 
strukcij Departamentu Stanu dąży do 
ochłodzenia entuzjazmu swych czy- 
telników, stwierdza mimo wszystko. 
że „Biały Dom 1 Departament Stanu 
nie powitali dostatecznie przychylnie 
zgody rządu radzieckiego na propo" 
zycje rozpoczęcia rokowań, wysunię- 
tą przez ambasadora Bedel Smitha”. 
W zakończeniu „Prawda” podkreś- 
la, że w krajach demokracji ludowej, 
gdzie pokojowa polityka Zw. Radziec- 
kiego spotyka się z całkowitym Zro- 
zumieniem i uznaniem, inicjatywa 
St, Zjednoczonych została należycie 
oceniona. Toteż zwrot, który nastą- 
pił w polityce amerykańskiej wywo- 
łał w tych krajach wiele ocen kry- 
tycznygu A AOE A Ae MA 
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dobrze służy Rzeczypospolitej 
Marszałek Żymierski promuje 
oficerów—saperów we Wrocławiu 


Szkoła Podchorążych 
we Wrocławiu, a wraz z nią 


wojsk inżynieryjno - saperskich 


całe odrodzone Woisko Pol- 


skie, obchodziło wczoraj uroczyście 5-tą promocję ofice- 


rów wojsk saperskich, 


rem 
skich 


zńaczonych już uprzednio Krzyżem Virtuti 


Krzyżem Grunwaldu. 


Na uroczystość przybył do Wro- 
cławia Marszałek Polski Michał Ży- 
mierski, d-ca wojsk lądowych gen. 
broni Popławski, attache wojskowy 
Związku Radzieckiego w. Warsza- 
wie gen. mjr. Masłow * inspektor 
wojsk . Inżynieryjno - saperskich 
gen. dywizji Bordziłowski. Po rapor 
cie, złożonym przez dowódcę Szko- 
ły Podchorążych Saperów gen. Lu- 
bańskiego, Marszałek Żymierski do- 
konał przeglądu kompanii Oficer- 
skich Szkół Piechoty i Saperów, 
kompanii honorowych bohaterskica 
pułków Warszawskich oraz hufców 
„S. P.“, po czym odczytał rozkaz o 
udekorowaniu orderem „Czerwonej 
Gwiazdy”, nadanym prze Radę Naj 
wyższą ZSRR sztandarom bohater- 
skich pułków saperskich WP. W o- 
becności marszałka Żymierskiego, at 
tache wojskowego ZSRR, generała 


połaczoną z akiem dekoracji orde- 
„Czerwonej Gwiazdy“ sztandarów I i II Warsząw- 
Pułków Saperskich, oraz I Pułku Pontonowego, z 


Militari 
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się również z obchodzonym uroczy- 
ście przez masy chłopskie w Polsce 
Świętem Ludowym. 

Są to wielkie symbole dla nasze- 
go wojska. Wszystkie wspaniałe zwy 
cięstwa, którymi wojsko polskie mo 
że się z zasłużoną dumą poszczycić, 
wypływają z naszej jedności z lu- 
dem polskim, oraz z sojuszu z na- 
szymi najlepszymi towarzyszami 
broni z okresu ostatniej wojny, Zz 
żołnierzami  sojuszniczej, potężnej 
Armii Radzieckiej. 

Przypominając 


Połączenie SL i PSL nastąpi | 
jesienią lub z początkiem r. 1949 


W siedzibie władz naczelnych SL od- 


Masłowa i generalicji sztandary zo była się konferencja prasowa, na któ- 


stały uroczyście udekorowane. 


Marszałek Polski, promując pod- 
chorążych na oficerów wojsk sa- 
perskich powiedział m. in.: 


Przemówienie 
Marszałka Żymierskiego 


Wasze dzisiejsze święto, 
z uroczystością odznaczenia 


Tigani pułków saperskich wysokim | 
l aia bratniej nam Armii Ra- 


dzieckiej. Wasza promocja zbiega 


POCZTÓWA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 


łączy się| prem. Korzycki — 
sztan- | w Polsce przyjęli 


rej sekretarz generalny SL wicepremier 
A. Korzycki oraz sekretarz generalny 
PSL K. Banach zapozna prasę z $y- 
tuacją w terenie, jaką zaobserwowano 
po podpisaniu umowy © współdziałaniu 
SL i PSL. 

— Już pierwsze sprawozdania, jakie 
nadeszły z okręgów — wyjaśnia wice- 
świadczą, że chłopi 
z wielkim entuzjaz- 
mem hasło jedności organicznej ruchu 
ludowego. Należy stwierdzić, że w 


Na stronie 
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|siemsam, partyzanckich przeciwko 


z. Przewidujący 


W Hitlerze sprzymierzeńca 
widziały endeki, 
politycznej mądrości 


Niemcom, walki Pierwszej Dywizji, 
Pierwszej i Drugiej Armii, Marsza- 
łek podkreślił z naciskiem, że na- 
leży strzec zdobyczy politycznych 1 
podstaw ideologicznych naszego 
wojska. 

Większość spośród was — powie- 
dział Marszałek Żymierski — po- 
chodzi z ludu. Jestem głęboko prze- 
Konany, że w tej zaszczytnej służbie 
będziecie wiernymi i niezłomnymi 
żołnierzami Rzeczypospolitej. Życzę 
wam jak największych sukcesów, 
jak najlepszych wyników w dalszej 
pracy i w służbie dla narodu. 

Uroczystości zakończyła defilada, 
oraz wspólny żołnierski obiàd, z u- 


działem naczelnego dowódcy Odro- | gług opinii miarodajnych kół Lon- 


dzonego Wojska Polskiego, nowo- 
promowanych oficerów i reprezen- 
tacji jednostek Wojska  Polskiezo, 
oraz społeczeństwa. 

Marszałek Żymierski dokonał w 
czasie swego pobytu we Wrocławiu 
inspekcji Szkoły Oficerskiej Wojsk 


następnie walki! Inżynieryjno - Saperskich. 


cyjnych 
W dniu 14 bm. przybyid z Warszawy 


Í sador R. P. w Pradze ob. Olszewski 


| 


„New | lek, przewodn czący WRN ob. Duda- 
York Herald Tribune", który w chwi. | Dziewierz, dowódca Marynarki Wojen- 


«W imieniu ponad 4 milionów zor- 
- robotników i praców 


cymi im osobami. Ministrom Clemen- 
tsowi i Petrowi towarzyszył: mn ster 
Żeglugi ob. Rapacki, mn. Grosz, amba 


wie, gdzie wysłuchali koncertu, ode- 
granego na słynnych organach. ~i 
Po krótkim odpoczynku w Sopocie 
wyjechali oni do Gdyni. Po zwiedze- 
miu miasta i portu udali się da 
, wojennego na Oksywiu, RE 
Po wyjściu gości na okręt — ORP 
„Błyskawica”, wyruszył przy dźwiękach 
hymnów narodowych obu bratnich Rae 
rodów w podróż do Szczecina. 


nej kontradmirał Steyer i prezydent * 
miasta Gdańska Now cki. Dnia 14 bm. wieczorem min. Modre- 


Z dworca kolejowego mim'strow e jlewski i min. Rabanowski wyjechał a 
czechosłowaccy wraz z towarzyszący- | Warszawy, udając się do Szczecina. 


i ambasador Czechosłowacji w War- 
szawie Józef Hejret. 

Na dworcu udekorowanym barwami 
polskimi i czechosłowackimi powitał 
przybyłych wojewoda gdański inż. Zra- 


Odezwa Komisji Centr. Zw. Zaw, 
w dniu Święta Ludowego 


Komisja Ceniralna Związków |że jedynie wspólna walka, jedynie 


Zawodowych przesłała Central- |ścisły sojusz robotnicze - chłopski 
nemu Komitetowi Obchodu Świę | może nam dać pełne 
ta Ludowego pozdrowienie; w któ |pełne zwycięstwo nad kapitalistycz= 
rym czytamy m. inn.: 


Do braci chłopów! Do ludu pracu- 
jącego wsi! 


ników całej: Polski, w imieniu całej: 
polskiej klasy robotniczej, Komisja 
Centralna Związków Zawodowych 
przesyła chłopom polskim w dniu 
Święta Ludoweg” najserdeczniejsze 
braterskie pozdrowienia. 

Dziesiątki lat wyzwoleńczej walki 
ludu polskiego, krew Wasza i 
nasza — chłopa i robotnika, przela- |ruchu chłopskiego, oczyszczonego od 
na w wielokrotnych bojach z sana- |zdradzieckich,  mikołajczykowskich _ 
cyjnymi "op nauczyły nas, agentów obcego imperializmu, 


W Palestynie proklamowano 
/ niepodległe państwo Iżrael 


świadczeniami Anglicy prowadzą taj 
ne rozmowy z państwami arabski- 
mi, Jak podaje rzymski dziennik 
„Republica“, ña podstawie informa= 
cji uzyskanych w Kairze — poseł 
Transjordanii w Londynie podpisał 
na zlecenie króla Abdullaha tajne 
porozumienie z W. Brytanią w spra 
wie przyłączenia Palestyny do Trans 
jordanii. Zgodnie z tym układem 
po ewakuacji wojsk brytyjskich zx 
Palestyny miejsce ich mają zająć 


(Dokończenie ze str. 1) 
dańskiego w kampanii palestyńskiej 
uprzednim rozwiązaniem Arabskiej 
Armii Wyzwoleńczej. 


Dwuznaczne stanowisko ` 
rządu bytyjskiego 
Jak donosi agencja Reutera we- 


dynu rząd brytyjski nie uzna pań- 
stwa żydowskiego. Rzecznik bry- 


wiek komentarzy na temat wiadomo 
ści o przygotowaniach do inwazji 
wojsk egipskich na pak 

W czasie debaty w ie Gmin 
minister obrony narodowej Alexan 
der stwierdził, że rząd brytyjski nie 


Walki w Palestynie trwają 


. W różnych punktach Palestyny 
trwają nadal zacięte walki między 
Arabami i Żydami. Oddziały arab- 
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wyzwolenie 4 

no - obszarniczą reakcją. 7, 5 
W bratnim sojuszu  robotniczo- E 
chłopskim odbudowujemy dziś nasg 3 
kraj, budujemy dobrobyt ludm € 
wznos'.ny wspaniały gmach Polski, 4 
wolności 1 sprawiedliwości społęc= | 
nej. Wiele trudności mamy jeszcze - 
do przezwyciężenia, ale wielkie są E 
już dziś nasze zdobycze. 3 
W dniu Święta Ludowego życzye 
my Wam — Chłopom dalszego sc 
mentowania szeregów, życzymy - RF 
Wam szybkiego zjednoczenia całege = 
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„ma zamiaru wysłania posiłków woj- 
skowych do Palestyny i pozostawie- 
nia w tym kraju swoich wojsk po 
ostatecznie ustalonym terminie 
sierpnia 1948 r. Min. Alexaqder o- 
świadczył jednak przy tym,że dla 
zapewnienia bezpieczeństwa oddzia- 
łów pozostających w Palestynie do 
1 sierpnia w razie potrzeby mogą 
być skierowane okręty wojenne lub 
eskadry lotnicze. 

Równolegle z tymi oficjalnymi o- 


świetle tych nastrojów czujemy się dzi- 
s'aj jeszcze bliżsi pełnego zjednocze- 
nia, aniżeli przed tygodniem, kiedy 
umowa była podpisywana, 

K. Banach, stwierdził, że ostatnie 
rozmowy doprowadziły do pełnej zgod- 
ności poglądów. 

Zapytany o dalszy rozwój procesu 
scaleniowego w ruchu ludowym, wice- 
prem. Korzycki oświadczył: 


— Przypuszczamy, że połączenie or- 
ganiczne nastąpi albo późną jes:'enią, 
albo z początkiem 1949 roku. 


Prezydium Rady Naczelnej i Zarząd 
Główny Stronnictwa Pracy na posie- 
dzeniu w dniu 14 maja, podjęły uchwa- 
tẹ, w której min. stw.erdz ły: 

„Stronnictwo Pracy  ustosunkowu- 
je się z ubolewaniem do pol:tycznego 
wystąpienia Stolicy Apostolskiej — 
godzi ono bowiem w najżywotniejsze 


zostanie z dn 18 maja 1948 r. 


EKSPOZYTURA prz RZA erone Brackiej 13 
KASY CZYNNE CODZIENNIE 8,30 — 19-ej 


za wyjątkiem 


niedziel i świąt * 


p swej dając dowody. 
Gdyby dotąd tu rządził 

wódz niemieckiej trzody, 
zapewne by nie szczędził 

endekom opieki. 
Bo w „Mein Kampfie* ogłosił 
ą zapowiedź wesołą, 
że w Polsce żyć pozwoli 

jedynie matołom. 

BENEDYKT HERTZ 
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interesy Narodu i Państwa Polsk ego. 

Społeczeństwo katolickie w Polsce 
nie może i nie będzie mogło zrozu- 
mieć słów Stolicy Aposto!sk ej, wyra- 
żających pełną życzlwość i dających 
nadzieje politycznego odwetu dla tych, 
którzy byli świadomymi sprawcami 
dziejowego nieszczęścia Narodu Pol- 
skiego i innych narodów. 


Społeczeństwo katolickie w Polsce | sprawie", 


tyjskiego MSZ odmówił  jakichkol- Legionu Transjordańskiego. 


- -List Papieża godzi w interesy ; 
Narodu i Państwa Polskiego = 
Uchwała Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy 


skie przecięły napowrót szosę Jero= 
zolima — Tel Aviv. W czasie ataku 
oddziałów Legionu Arabskiego na 


į [kolonię żydowską Kwar Ft Zion o~ 


koło 100 Żydów zostało zabitych {- 
rannych. Straty Arabów sięgeją 200 
osób. s 

Jak podano w Londynie Komisja ` 
Polityczna Ligi Arabskiej przyjęła 
warunki rozejmu w Jerozolimie za- 
propońowane przez Wysokiego Ko- f 
misarza brytyjskiego Cunninghama = 
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Ziemie Odzyskane uważa za menar- 
szalny fundament swojej państwowo> 
ści i warunek swojego suwerennego 
istnienia i z głębokim bólem” przyjęło _ 
wiadomość o stanowisku w tej mierze 
właśnie Stolicy Apostolsk ej, skąd ma — 
prawo i spodziewało się usłyszeć słowa 
otuchy i wiary w skuteczność i celo 
wość swojego ogromnego wysłku w 
pracy ciężkiej dźwigania się z rum i 
ran wojny. ; ; LA 
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Stronnictwo Pracy jest przekonane, | 
że hierarchia kościelna w Polsce zee | 
chce i potrafi wykorzystać cały swój 
wpływ pořtyczny na terene Stolicy 
Apostolskiej w kierunku całkowitej 
zmiany stanowiska w tej bolesnej | 


Str. 4 ROBOTNIK Sr. 133 


Laureat konkursu „Robotnika” 


RUGA wojna światowa spowodo- 


D 


kis przemiany. W 
łe. Jedno nie ulega wątpliwości — 
Anglia straciła bezpowrotnie szereg 
pozycji gospodarczych, nawet takich, 
które stanowiły jej tradycyjną dome- 
nę. Jedną z tvch pozycji był angielski 
eksport włókienniczy. 

"Jak informuje londyński „Econo- 
mist“, angielska produkcja artykułów 
wiókienniczych, która w latach 1936— 
1938 wynosiła średnio rocznie 3.500 
milionów yardów kwadratowych, spa- 
dła w r. 1947 do 1.800 milionów yar- 
dów. Eksport angielski, który przed 
wojną wynosił 1.740 milionów yardów 
osiągnął w r. 1947 wysokość zaledwie 
530 milionów yardów. 

Spadek po Angli; w zakresie eks- 
portu włókienniczego objęły przeważ- 
mie państwa zamorskie. Stany Zjedno- 
czone, które eksportowały przed woj- 
ną 250 milionów yardów, wywożą o- 
becnie 1.500 milionów. Produkcja Mek 
syku wzrosła z 370 milionów na 450 
milionów yardów, Brazylii z 900 milio 
mów na 1200 milionów. 

Jak wynika z tablicy opublikowanej 
przez czasopismo „Economist“ Polska 
esłągnęła już w roku 1947 przedwo- 
jenny poziom produkcj; włókienniczej. 

(k. w.) 


PRODUKCJA 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 


Elektrownie zawodowe, podległe 
Centralnemu Zarządowi Energetyki, 
wykonały plan za kwiecień be. w 
105,6 proc. Wyprodukowały one 
323.353.000 kWh, w stosinku do za- 
pianowanych 306.195.000 kWh, w 
tym elektrownie cieplne wykonały 
pian w 106,6 proc., a elektrownie wo- 
dno w 99,6 proc. Niewykonanie planu 
przez elektrownie wodne tłumaczy 
się niskim stanem wody po okresie 
łagodnej zimy. : 


WZROST PRODUKCJI CEMENTU 


Produkcja cementu w Polsce w r. 
1946 wyniosła ok. 1370 tys. ton, 

" wszzastając w r. ub. do 1520 tys. ton. 
W r, b, przewiduje cię osiągnięcie 
1700 tys. ton. Sumy przeznaczone na 
inwestycje w przemyśle cementowym 
pozwoliły na uruchomienie młynów 
do przemiału cementu hutniczego w 
Stołczynie. Cement hutniczy jako wy_ 
sokowartościowy ma szczególne za- 
stosowanie w budownictwie morskim. 
W eksporcie przemysłu mineralne- 
„go, którego wartość w r. ub. wynio- 
mła 13 miln. dolarów, najpoważniej- 
szą 
którego wywieźliśmy około 970 tys. 
. ton. ke Z dE? 
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REKORD PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGC 


Przemysł bawełniany osiągnął w 
kwietniu nowy rekord przekraczając 
plen o więcej niż dwa i pół miliona 
metrów. 


W ten sposób przekroczyła po raz 
pierwszy produkcja przemysłu baweł 
mianego w Polsce poziom 30 m" 
nów metrów bieżących tkaniny 


PRODUKCJA ŻARÓWEK 
W KWIETNIU 


Produkcja NET oświetleniowych 

w mies. kwietniu br. osiągnęła cyfrę 

1.384.286 eztuk. Produkcja żarowek 

innych (samochodowych, motocyklo- 

« wych itp.) wyraziła się cyfrą 475.131 
aztużr. z 


OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU 
CZECHOSŁOWACKIEGO 


Przemysł czechosłowacki wykonał | 


zakreślony na kwiecień plan produk- 
cyjny w 103,9 proc. wobec 106,4 proc. 
w marcu i 102,2 proc. w kwietniu 
1947 r. 
Z poszczególnych gałęzi przemysłu 
ma czoło wysunął się przemysł hutni- 
uzyskując 119,6 proc., przemysł 
amy i metalowy — 106,9 proc., 
zaś górnictwo — 1043 proc. 


Ogłoszenie 


wała w układzie międzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych głębo- 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
pierwsza w wyścigu pracy 


|. Współzawodnictwo pracy — obję- 
ło swym zasięgiem również spół- 
dzielnie wielosklepowe. Przystąpiły 
one do zdrowej rywalizacji, osiąga- 


miarę stabilizacji jąc poważne wyniki. Do Komisji 
okeże się, w jakim stopniu są one trwa; 


Konkursowej współzawodnictwa 
pracy przy Biurze Samorządu Spół 
dzielczego w CZS zgłosiło się z o- 
kręgu: Warszawa — 7 spółdzielni, 
Toruń — 6, Gdańsk — 5, Katowi- 
ce — 5, Wrocław — 4, Radom — 4, 
Poznań — 3, Lublin — 2, Łódź — 
2, Szczecin — 2, Olsztyn — 1, Rze- 
szw — 1. 

Celem spółdzielczego wyścigu pra 
cy jest przede wszystkim rozbudo- 
wa organizacyjna spółdzielni, zwięk 
szenie sprawności organiżacyjnej i 
usprawnienie działalności gospodar. 
czej, ©o pociągnie za sobą poprawę 
finansów. Współzawodnictwo ma 
również za zadanie, pogłębienie tre- 
ści społecznej ‘spółdzielni, przez 
szkolenie pracowników, działalność 
społeczno-wychowawczą i wciągnię- 


| 


liczba członków tych spółdzielni, 
które biorą udział w wyścigu, 'wzro. 
śnie w rb. ze 167.800 osób do liczby 
315.000 osób, a więc o przeszło 147 goska Spółdzielnia Spożywców, a 
tysięcy. W ramach planu rocznego |tuż za nią — 1.452 pkt. — Po- 
spółdzielnie usprawnią pracę w 773 |wszechna Spółdzielnia Spożywców 
sklepach ogólnych i zorganizują |Warszawa — Praga Północ, oraz 
213 nowych sklepów tego typu. To|Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
samo dotyczy 182 czynnych już w|ców w Radomiu — 1.397 pkt. 

dn. 5 maja br. sklepów branżowych | Za rozbudowę organizacyjną na- 


Komisji Konkursowej — w kłasy- 
fikacji ogólnej największą ilość 
punktów — 1.493 — otr:-mała Byd 


i 80 zaplanowanych. Dotychczasowa 
liczba 15 domów towarowych wzroś 
nie do 30. 

Jeśli chodzi o sklepy monopolo- 
we — to na 73 już istniejących — 
powstanie mowych tylko 9, co zwią- 
zane jest z zataczającą coraz szer- 
sze kręgi walką z alkoholizmem w 
Polsce. 

W ramach współzawodnictwa u- 
względniony został również mo- 
ment dostarczenia klientowi możli- 
wie najlepszego towaru po najniż- 
szych cenach. 

Do współzawodnictwa stanęło 


leży się pochwała Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców w Opolu, która 
w tej klasyfikacji osiągnęła 541 
pkt. przed Powsz. Spółdz. Handlo- 
wą „Agoda“ z Gdyni (473 pkt.) i 
Bydgoską Spółdz. Spoż. (454 pkt.). 

Jeśli chodzi o sprawność organi- 
zacyjną — to pierwsze miejsce za- 
jęła Powsz. Spółdz. Spoż. Warsza- 
wa — Praga Północ (382) i Okrę- 
gowa  Spółdz. Spoż. w Ostrowiu 
Świętokrzyskim (347 pkt.). 

Za działalność gospodarczą i stan 
finansowy wyróżnione zostały: Re- 


Laureat konkursu „Robotnika* na wspomnienie pt.: „Skończyła się 

wojna“ tow. Józef Żółkoś (z lewej) otrzymał, jako nagrodę za naje 

lepszą pracę konkursową, dwutyg odniowy bezpłatny pobyt w domu 

wypoczynkowym w Karpaczu. Na zdjęciu: tow. Żółkoś w rozmowie 
z sekretarzem redakcji tow. red. Edwardem J. Strzeleckim 


cie do pracy spółdzielczej najwięk-|6.188 pracowników spółdzielczych, 


jonowa Spółdz. Spoż. w Będzinie — 


szej ilości kobiet, 


Towarzystwo Uniwersytetu Robot- 
„| niczego bierze żywy udział w realiza- 
cji ogólnopaństwowego hasła wytępie- 
nia analfabetyzmu w Polsce. Od 
września 1947 r. TUR nie zan'edbując 
kształcenia kadr robotniczych na wyż- 
szych szczeblach, podjął szczególnie 
wielki wysiłek celem usunięcia tego 
haniebnego dziedzictwa przeszłości, 
jakim jest analiabetyzm, który niemal 
milionową rzeszę ludności kraju wy- 
‘| łącza z zasięgu wpływów kulturalnych, 
eliminując i zamykając ją w kręgu cie- 
mnoty i wstecznictwa, 

Akcję tę rozpoczął TUR od tworze- 

nia kiNsów dla instruktorów początko- 

wego nauczania, 

Po kursie centralnym, w którym 
wzięło udział 40 osób, zostało urzą-| 
dzonych szereg kursów instruktorskich į 
w terenie, w miastach wojewódzkich i 
powiatowych. 


Dzięki współzawodnictwu pracy |poważne wyniki. Na posiedzeniu 


TUR nauczy czytać i pisać 
2.000 analfabetow 


312 pkt, Powsz. Śpółdz. Spoż. w 
Ostrowiu Wielkopol. — 310 pkt. œ 
raz Powsz. Spółdz. Spoż. w Rzeszo- 
wie — 304 pkt. 

Największą ilość punktów za po- 
głębienie treści społecznej dostała 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców w Radomiu — 724 pkt, Byd- 
goska Spółdzielnia Spożywców — 
656 pkt. i Spółdzielnia Spożywców 
„Zgoda* w Poznaniu — 612 pkt. 

Prócz tego zasadniczego wyścigu 
pracy, przy delegaturach CZS two- 
rzą się wojewódzkie komisje, które 
organizują akcję współzawodnictwa 
pracy różnych typów spółdzielni w 
skali okręgu. Komisje te organizu- 
pracuje z innymi organizacjami na te- |JA i prowadzą współzawodnictwo w 
Vreni ż i Rzeszowie, Warszawie 
renie całej - Polski. ZY > , 
| Poradnia nauczania początkowego | Toruniu i Łodzi. Bierze w nim ogó- 
| zaopatruje słuchaczy w elementarze, łem udział 293 Gminnych Spółdziel- 
nauczycieli zaś w instrukcje, progra-|ni „Samopomocy Chłopskiej“ i 164 
my i wskazówki metodyczne. |spółdzielni powszechnych. 

Dotychczas TUR korzystał w swejj W Radomiu, Gdańsku i Katowi- 
akcji nauczania dorosłych z elementa- |cach akcja znajduje się w stadium 
rza „Czytamy“, wydanego przez |organiz mym. 

LIOK, od którego zakupiono masowo| Spółdzielnie nie poprzestają zre- 
ten podręcznik. 

Obecnie Poradnia Nauczania po- 
czątkowego TUR przygotowuje pod- 


którzy w I kwartale br. osiągnęli 


można uczyć analfabetów bądź w ze- 
społach, bądź indywidualnie. 

| TUR prowadzi zespoły nauczania 
| początkowego na terenie całej Polski. | 
| Akcją tą objęto ponąd 2.000 osób prze- 
ważnie w małych osiedlach. 

| Prócz tego TUR bierze udział po- 
średni w akcji innych placówek, ini- 
| ciuje niejednokrotnie pracę i współ- 


organizowanym przez Komisje Wo- 
jewódzkie, lecz inicjują ponadto 


sztą tylko na współzawodnictwie, | dzie mistrzostw 


(Foto SAP) 


Trening zapaśników polskich 
przed wyjazdem do Jugosławii 


W ramach Igrzysk - Bałkańskich 
odbędą się 30 maja w Jugosławii 
zawody zapaśnicze. W turnieju bał- 
kańskim wezmą udział zapaśnicy pol- 
scy i w związku z tym, PZA zorga- 
nizował na stadionie W. P. dwuty- 
godniowy obóz treningowy dla czo- 
łowych zapaśników polskich. 

Pod kierownictwem trenera Szcze- 
blewskiego Tozpoczęło zaprawę 10 
zawodników, mianowicie: Gołaś, Miel 


czak, Cegielski, Kauch,  Grzędzte 
lewski, Sznajder, Świętosławski, Saw 
ka, Reda, Stróżek. Pozostali zawod 
nicy, którzy mają trudności z uryska 
kaniem urlopów przybędą w Daj- 
bliższych dniach. Kierownikiem o%be- 
m jest prezes PZA Ziółkowsk: 


Na zakończenie obozu odbędą stę 
eliminacje, które wyłonią reprezen- 
tantów Polski. 


Polska walczy ze Szwecją 
io mistrzostwo świata w szczypiorniakn 


W dniu 23 ma 


ja br. w drugiej run- | nastąpią zawody eliminacyjne, poczym 
świata w szczypior- | zostanie ostatecznie 


ustalony skład 


niaku spotka się Polska ze Szwecją | drużyny reprezentacyjnej. 


w miejscowości Kristianstadt„ Polski 


W dniu 19 maja drużyna szczypioe 


ręcznik nauczania dorosłych (Elemen- 


współzawodnictwo 


poszczególnych | Związek  Szczypiorniaka  zorganizo 


- | nistów opuści Warszawę i uda się do 


Sprawa nauczania początkowego do-' tarz), oraz Wskazówki dydaktyczne (w 
rosłych (czytania, pisania, rachunków i; opracowaniu J. Landy-Brzezińsk:ej). 
podstawowych wiadomości o Polsce)— | Odrębnym zagadnieniem  początko- 
wymaga specjalnej metody, którą nale- ; wego nauczania dorosłych jest sprawa 
ży wskazać nawet fachowym nauczy- , repolonizacji, do której TUR przywią- 


grup pracowniczych wewnątrz da-| wał obóz przygotowawczy w Kato- | stacji Odra, skąd promem sportowcy 


nej spółdzielni. 


zawodników, pod kierownictwem tre- 


Przy mauzoleum nera Pachli, W okresie świątecznym 


ję stanowił właśnie cement, |. 


cielom. Chodzi przy tym o specjalne 
podejście do uczącego się, bo człowiek | 
dorosły niejednokrotnie wstydzi się 
swojego nieuctwa i brak mu wiary we: 
własne siły. 


OJJ | 
LA 


WIE: 


ECHA WYŚCIGU PRACY 
W POZNAŃSKIEM 


POZNAŃ. Na terenie woj. poznań- 
skiego wyróżniono ostatnio najlep- 
szych pracowników kilkunastu zakła- 
dów, biorących udział współzawod- 
nictwie pracy. Puchar” przechodni o- 
trzymała Państwowa Fabryka Mebli w 


| Szamotułach. 


W Chodzieży nagrodzono zwycięz- 
ców IV etapu młodzieżowego współ- 
zawodnictwa pracy w fabryce porce- 
litu i w Państwowej Fabryce Porce- 
lany. Zwycięzcy  współzawodn ctwa 
otrzymali nagrody w postaci praktycz- 
nych przedmiotów codziennego użyt- 
ku. 


NIEUCZCIWI KONTROLERZY 
POD KLUCZEM 


; ŁÓDŹ. Delegatura Komisji Specjal- 
nej w Łodzi przeprowadziła dochodze- 
nie przeciwko trzem społecznym kon- 
tiolerom cen, którzy przeprowadzając 
lustrację w jednym ze sklepów, po- 
brali łapówkę za nieujawnienie wy- 
kroczeń. 

Nieuczciwi kontrolerzy Ludwiczak 
Tadeusz, Maria Widyńska oraz Bry- 


o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, ogłasza przetarg 
i niczony na wykonanie remontu instalacji wod.-kan., wody cie- 
płej, e o. wodnego grawitacyjnego i instalacji gazowej bud. przy ulicy 


Noakowskiego 6. 


Oferty należy składać do dnia 26.5 1948 r. do godz. 9 w Warszaw- 


«kiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 
! Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 


mr 35, V piętro, pokój nr 7, w godz. 


od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 


otrzymać ślepe kosztorysy oraż warunki przetargowe za zwrotem kosztów. 
| ZEE Z > e r e 0 O 0 EO 


Przetarg niecgraniczony 


Po ukończeniu kursów metodycznych» 


ŚCI Z KRAJU | 


zuje wielką wagę. 

Kursy nauczania początkowego ję- 
zyka polskiego dla autochtonów, od- 
bywają się w obecnej chwili w woje- 
wództwach: katowickim, olsztyńskim i 
wrocławskim w ogólnej ilości. 25. 


Kasprowicza 
stanie zabytkowy 
kościolłek 


KRAKÓW (tel. wł.).! Zabytkowy 
kościółek, znajdujący się w miejsco- 
wości Zakrzów koło Kałwarii, prze- 
niesiony zostanie na Harendę w Za- 
kopanem i umieszczony koło mauzo- 
leum Kasprowicza. Przeniesienie ko- 
ściółka odbywać się będzie z zacho- 
waniem wszelkich Środków ostro- 
żności ze względu na słabą już jego 
konstrukcję, 


czek Tadeusz ukarani zostali osadze- 
niem w obozie pracy, każdy na okres 
dziewięciu miesięcy. 


+ 


NOWY MOST W KRAKOWIE 


KRAKOW (tel. wł.) Konkurs na bu- 
dowę mostu na Wiśle w Krakowie zo- 
stał zamknięty. Mimo trudnych wa- 
runków, stawianych przez jury, wpły- 
nęlo około 20 projektów, z których 
kilka odznacza się bardzo Śmiałymi i 
pomysłowymi rozwiązaniam 


1200 nowych mieszkań 
w Gdańsku 


Gdańska Spółdzielnia  Mieszkanio- 
wa prowadzi w dzielnicy Siedlice 
odbudowę zniszczonych w 80 proc. 
bloków mieszkalnych, które dadzą 
pomieszczenie 500 rodzinom. Dalsze 
700 mieszkań powstanie w domach 
ODZNACZENIE WŁÓKNIARZY ` | owoodbudowanych na starych fun- 

ŁÓDZKICH ATS 

Prowadzone z wielkim rozmachem 
ŁÓDZ. W Dyrekcji Włókien Łyko-| prace kosztować będą około miliard 
wych Centralnego Zarządu Przemysłu | zł. i wykończone zostaną w ciągu 
Włókienniczego w Łodzi odbyła się de- | trzech najbliższych sezonów budo- 
koracja Złotymi, Srebrnymi i Brązo- wlanych. Oddanie do użytku pierw- 
wymi Krzyżami Zasługi 27 zasłużo- | szych bloków nastąpi jeszcze w ma- 

nych pracowników. ju r. b, 


DO KONSUMENTÓW GAZOWNI MIEJSKIEJ M. ST. WARSZAWY! 
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy zawiadamia swych Kon- 
sumentów, że od g. 6 rano dnia 16 maja 1948 r. do g. 19 dnia 17 maja 
1948 r. będą całkowicie pozbawieni gazu konsumenci Gazowni w rejo- 


nach ulic: 
Grzybowskiej — od Karolkowej do Żelaznej. 
Żelaznej — od Ceglanej do Chłodnej, 
Chłodnej — od Żelaznej do Elektoralnej, 
Elektoralnej — od Chłodnej do Przechodnie). 
Ciśnienie gazu będzie obniżone w rejonie ograniczonym ulicami: 
Al, Jerozolimskimi, Al. Gen. Sikorskiego, Grójecką, cała dzielnica Ochota, 
Wawelską, Al. Niepodległości — od Wawelskiej do Al. Wyzwolenia, Al. 
Wyzwolenia, Polną, Pl. Unii Lubelskiej, Klonową, Bagatelą, Al. Stalina, 
Piusa XI, Daszyńskiego, PL Trzech Krzyży, Nowy Świat do AL Gen. 
Sikorskiego. 
wstrzymanie dopływu 'gazu oraz obniżenie ciśnienia spowodowane 
będzie poważną przebudową przewodów «magistralnych związanych z bu- 
dową „Domu Słowa Polskiego". 5 
Gazownia Miejska prosi Konsumentów o zachowanie środków ostroż- 
ności i pozamykanie kurków oraz tzw. wiecznych płomyków przy apara- 
tach gazowych, 3041 


. 
. 


two Administracj! Publicznej zastrzega sobie prawo wyboru 
oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów, 3948 


Zawiadomienie o przetargu 
~ Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi Wydział Drogowy 
_ ogłasza przetarg V na malowanie stalowych konstrukcji mo- 
— stów wagi ogólnej około 2500 ton. x 
=~ _ Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 
20 maja 1948 r. o godzinie 10. s 
| Wadium w wysokości 1 proc. ceny kosztorysowej należy ć 
przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej, kwit dołączyć do oferty, 
Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzy- 


mać można w Wydziale Drogowym w Dyrekcji pokój nr 348. 
; i WYDZIAŁ DROGOWY 


ji 


Przetarg nieograniczony Nr 2 
Wydział Elektrotechniczny D. O. K. P. w Warszawie ogłasza prre- 


targ nieograniczony na: 
1) wykonanie instalacji elektr. 
Warszawa — Praga, 


w magazynie towarowym na st 


2) elektryfikację zapadni (dźwigu kanałowego) w parowozowni na 


st, Siedlce, 


3) remont i zainstalowanie elektrowni benzynowej 30 KVA w wago- 


nie na st. Warszawa Wsch. 
Oferty na powyższe roboty w 
„Oferta na...“ każdą z wyżej 


zalakowanych k 
wymienionych robót oddzie 


z napisem: 
należy składać 


do skrzynki ofert w Wydziale Elektrotechnicznym ul. Wileńska nr 6 do 


złożył jeszcze anego odpisu. 


targu bez podania przyczyn, bez 
niku dodatniego. 


Przejrzenie kosztorysu 


z 


dnia 26 maja 1948 r. do godziny 10, tj, do terminu otwarcia ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na opłacenie wa- 
dium w wysokości 15 proc., kosztorysu 
zwolnienia od składania wadium oraz uwierzytelniony odpis świadectwa 
przemysłowego, o ile oferent w ciągu bieżącego roku kalendarzowego nie 


ofertowego względnie dowód 


wspomni 
Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo unieważnienia prze- 


lwiek z tego tytułu 


odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty i prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę, a także uznanie, że przetarg nie dał wy- 


oraz bliższych informacji udzień Dział Siimych 
trotechnicznega 


wicach, na którym zgrupowano 22| polscy przeprawią się do Trelebor- 


ga, a stamtąd pociągiem do Kristian- 
stadtu. 


Kolczyński znowu na ringu 
Zwycięstwo przez t. k. o. w Lublinie 


«uw Lublinie odbyły się zawody 
bokdórakio zorganizowane przez Wo- 
jewódzki Zarząd --B. Więźniów „Poli: 
tycznych. W zawodach wzięli Udział 
czołowi pięściarze polscy z Kolczyń 
skim na czele, który po raz pierwszy 
po mistrzostwach Warszawy znowu 
stanął na ringu. 

W wadze koguciej Grzywocz Wy- 
grał na punkty z Baranem (Lublin) 
i Sobkowiak wypunktował Hegen- 
walda (Śląsk), w piórkowej Flisiak 
z Legii zwyciężył Lipskiego (Lublin), 
w wadze lekkiej Sieradzan wygrał 
na punkty z Wdowiakiem, i w dru- 
giej lekkiej Komuda pokonał na pun 
kty Łozińskiego (Lublin), W- półśred- 
niej Grzywocz II wypunktował -Sie- 
miona II z Lublina, w średniej Zie- 
liński z Lublina wygrał z Wasia- 
kiem z Radomia i Kolczyński wygrał 
w drugiej rundzie przez techniczny 


Zgłoszenia osobiste 


CENTRALA: 


PAŃSTWOWA ŻEGLUGA na WIŚLE 


uruchamia w dniach 16 i 17 maja na ZIELONE ŚWIĘTA 


STATKI do MŁOCIN 


które odchodzić będą co PÓŁ GODZINY od g. 8 do g. 19 
od przystani przy moście pontonowym u wylotu ul. BEDNARSKIEJ 


Cena biletu powrotnego normalnego zł 100. 
Cena biletu powrotnego dla dzieci do lat 10 zł 60. 


Spółdzieinia Wydawnicza „WIEDZA“ 


jednego MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
ze specjalnością na liczniki samochodowe 


Pracownia Haftów Artystycznych 


WARSZAWA, ul. ŚNIEŻNA 4, tel 10-44-63 


Wykonuje w każdym terminie: 
SZTANDARY eoms 
DYSTYNKCJE WOJSKOWE, HAFTY LUDOWE itp. 


k. o. z Głębockim (Lublin). w wadze 


ciężkiej Grzelak (Legia) wypunkta- 
wał Staniszewskiego: (Lublin) 


W kilku zdaniach 


Sport na wsi w dniu Święta Ludo. 
wego, Z okazji Święta Ludowego od 
będą się w dniach 16 i 17 maja w 750 
gminach zawody lekkoatletyczne i 
gry sportowe. Zawody będą miały 
charakter eliminacji przed  mietrzo- 
stwami gmin wiejskich, które odbędą 
się w dniach 22 i 23 lipca, 

Akademickie mistrzostwa w słatków 
ce pań. Centrala AZS-ów w Polsce 
poleciła sekcji piłki ręcznej AZS w 
Toruniu zorganizowanie w okresie 
Zielonych Świąt akademickich mi- 
strzostw Polski w siatkówce pań, 
W zawodach weźmie udział kilkanaś, 
cie zespołów z całej Polski, 


przyjmie 


Szczęśliwa 6, Warsztaty samochodowe „WIEDZY* 


Czy nabyłeś już los < 


„ALJOT" 1 sonors | sa 


Przypominamy, że ciągnienie rozpoczyna się już 19 bm. 
Konto PKO I-1015. 


3733 
APARATY KOSCIELNE, 


„133 


ŻYCIE 


42 kursy wspólnego 


zorganizowało województwo olsztyńskie 


W województwie olsztyńskim czy- 
nione są ostateczne przygotowania 


do masowej akcj: wspólnego 8zkole-' 


nia członków PPS i PPR. Pod kie- 
rownictwem Wojewódzkiej Komisji 
Szkoleniowej zorganizowana została 
na terenie województwa sieć 42 o- 
środków, w których w dniu 18 bm. 
rozpoczną się kursy szkoleniowe. 
Kursy te obsługiwane będą przez 


ZEBRANIA 


0 ZBIÓRKI UCZESTNIKÓW 
ŚWIĘTA LUDOWEGO 


Dzielnica PPS śródmieście zawiadamia 


swoich członków, że winni oni ai Tai 
w dn. 16 bm, o godz. 9 rano 

Dzielnicy celem wzięcia żę” świę- 
cie Lud 


owym 
Zbiórka poielniey Mo Mokotów odbędzie 
się o godzinie 8 ul. Chocimskiej 
nr 4. Koła, które posiadają edy — 
winny przybyć z mimi na zbiórkę, 


M DZIELNICA SKÓDMIEŚCIE 
Dzielnica PPS Śródmieście zawiadamia, 
że w dn. 18 bm. o godzinie 16.80 w lo- 
kólu Dzielnicy odbędzie się 
wodniczących i sekretarzy 


M DZIELNICA PRAGA CENTRALNA * 

W dniu 15 bm. o g, 19 w sali konfe- 
rencyjnej Dzielnic PS Praga Central- 
na przy ul. Szwedzkiej 2/4 odbędzie się 
walne zebranie członków Koła terenowego 
nr 1. Obecność obowiązkowa. 


INFORMACJE 


SKŁAD KOMITETU DZIELNICY PPS 
rusz sej 
Wybran niej nferencji 
Dzielnicy "PPS A kródmnieście Komitet Dziel 
nicy ukonstytuował się na swoim pierw 
szym posiedzeniu w następującym skła- 


Przewodniczący tow. Marian Rybicki, 
3, tabi kj Pore À tow. osb yoro 
akaraia s Mak tow. Zye 
kowski, sekretarz Feliks Wiech, II 

sekretara tow. award Iwaszkiewicm, 
skarbnik tow. Ludwik Goszcz, Cii nę 7 
tow. Henryk Gawin oraz członkowie Ko- 
mitetu ttow: Ożarowski pa Ste 
Sen, Neumark, K 


s: 


m u NUS WOJEWÓDZKIEJ 
SZKOŁY PARTYJNEJ 


Wojewódzki Komitet PPS w okresie o 
porne do wiadomości, że w od | 
30 czerwca br. skoda. się kreni apo 


nus miesięczny Wojew. Szkoły Partyjnej 


PPS. O przyjęcie na kurs mogą ubiegać 
się członkowie PPS, OM TUR i MS 
posiadający stałą legitymację, © ozaraśne 


wraz z życiorysami | opinią właściwe 
Powiatowego lub Miejskiego Komi s 
należy składać albo za pośrednictwem te- 
o Komitetu, albo też bezpośrednio w 
ojewódzkiej Szkole Partyjnej (Warsza- 
wa — Praga, ul. Śnieżna 4) osobiście lub 
pocztą do dnia 25 maja br, Wszyscy kan- 
dydaci „i wolnej ręki, których odaia © 
geie na II turnus Wojewódzkiej 
a n PPS sen 
przychylnie zostaną wezwani przez Woje- 
wódzką Szkołę Partyjną. 3 


Budujemy „Dom Chłopa“ 
w Warszawie 


Wyrazem zjednoczonego ruchu lu-;chłopsko - robotniczego, manifestowa- | 
dowego będzie „Dom Chłopa“ w sto-| nego przez chłopów w dniu Święta 
licy. Pod budowę Domu przygotowuje | Ludowego. 


się już teren. Przeprowadzona uprzed- 
nio akcja zbiórkowa dała już poważne 
wyniki, potrzeby jednak są jeszcze bar- 
dzo duże. 

W dniu Święta Ludowego tj. 16 maja 
wszyscy chłopi, oraz całe społeczeń- 
stwo, tak roboinicy jak 1 inteligencja 
pracująca, dadzą dowód swojej solidar- 
ności z inicjatywą chłopską przez zło” | 
żenie datku w czasie zbiórek przepro- 
wadzanych na ten cel we wszystkich 
wsiach, miastach i miasteczkach, 

„Dom Chiopa* w Warszawie będzie 
symbolem ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej oraz wyrazem siły sojuszu 


„Społem buduje 
nowe magazyny 

Przy ul. Kolejowej rozpocznie się 
łada dzień budową nowych ' żel-beto- 
nowych magazynów „Społem”, które 
na ten cel preliminowało 40 mila. zł. 
Magazyny rozmiarami będą zbliżone 
do wybudowanych ostatnio przez 
„Społem”' magazynów przy ul. Wol- 
skiej. Około 200 ludzi żatrudni SPB 
przy tej budowie. 


Jaja po 10 zł 
sprzedaje „Społem* 
Okręgowy Oddział Mleczarsko - 
Jajczarski „Społem“ w Warszawie 
przy ul. Hożej 51 w okresie Zielo- 
nych Świąt sprzedaje jaja spółdziel- 
niom otwartym i zamkniętym w cenie 
zł. 9 za sztukę, z tym, że spółdzielnie 
będą sprzedawały jaja konsumentom 
w cenie zł. 10 za sztukę, 


NIEDZIELA, ið MAJA - 
Warszawa I 
1,00 „pz CZASU ; 
Dziennik poranny; 8. 
bożeństwo x kościoła OO 
Warszawie; 10,00 „„Między 


15.25 A kompozytorów eh; 15,45 
Poezja rewoluc, arida francus Pa 15,55 Mu- 
zyka polska; 16,40 Audycja dla dzieci ; 
17,00 gy oc przy mikrofonie"; 
18,20 O midasowych uszach” — inter- 
medium K atit x 18,40 „Dwie słynne 
skrzypac Nowe książki — fe- 
lieton; 19,25 Program lokalny; 20,00 Dz. 
wiecz.; 21,00 Jugosławia przemawia do 
Polski; 21,80 Na muzycznej fali; 22,00 Mu 

zyka taneczna; 22,45 Wiadomości $ spo 
we; 23,00 Ostatnie eae ees n 23,25 Mu- 
zyka taneczna; 24 Hymn, 

Warszawa II 

9,02 Muzyka popularna; 10,15 Poematy 
symfoniczne; 11,00 Pieśni popularne W 
wyk. solistów i zespołów; 11,30 „Pan Ta- 
deusz” A. Mickiewicza; 11,45 Muzyka lek- 
ka; 12,04 Audycja muzyczna dla dzieci; 
12,20 Koncert muzyki tanecznej; 13,80 
Mozaika muzyczna. 


z prze | ni 


rze kół t it 
Ser- Ke war sor Kan ó me t — dzielnic 


załatwione | red 


:|Miasto przejęło już 


ROB 


OTNIK 
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PARTII 


szkolenia PPS i PPR 


zespół 232 prelegentów—aktywistów 
PPS i PPR. Wspólne kursy trwać 
będą dwa miesiące i obejmą ponad 
2400 słuchaczy. 


af, Świąt. Najsławnie. 
lat święci 


wa tradycyjny odpust. 
dycji wr jaj się zadość, gdyż 


3ejszym 


Nad przebiegiem akcji w terenie 
czuwa 18 powiatowych komisji 
wspólnego szkolenia. Materiały do 
wykładów rozesłane już zostały do 
wszystkich 42 punktów szkolenia. 


zapowia 

Na Bielanach odrazu niemal rzu- 
cają się w oczy przygotowania 
do świąt: stoją już trzy karu- 
wz AKOLE. WOJEWÓDZKEIEJ || zele, na których podziwiać będzie 
można nadobne nóżki warszawianek, 
są huśtawki, stoi maszt, z którego za 
niewielką opłatą każdy chętny może 
zjechać po linie. Dla amatorów kró- 
lewskiego sportu — łowiectwa — po- 
budowano strzelnice, gdzie można za- 
polować na zające, słonie i... butelki. 
Teraz stoi smętnie całe to wesołe mia- 
steczko, puste i bezduszne, mokre od 
wiosennej szarugi. 


Wojewódzka Szkoła Partyjna PPS w 
G u z siedzibą w Sopocie A nie 
na w dniu 18 maja br. nowy turnus 
szkolenio 

Kurs obliczony jest na 4—5 tygodni 
wykładów i słuchacze pna będą z 
pełnego zakwaterowania i wyżywienia, 


M ZNMS — SRODOWISKO WARSZ. 
Zarząd Środowiska Warszawsk. ZNMS 
zawiadamia, że w dn. 15 bm. o godz. 17 
w lokału Środowiska przy ul. Mokotow- 
skiej 24, odbędzie się zebranie ZNMS 
pracujących w Bratnich Pomocach uczel- 
warszawskich. Obecność obowiązkowa. 


M EGZAMIN SZKOLENIOWY ZNMS 
PRZY ANP 


wW g 18 —- 0 w sekretariacie Koła. 
Materiał niezbędny do zdania aminu 
można otrzymać w sekretariacie Koła 0o- 
dziennie w godz. 15 — 16. 


SPRAWOZDANIA 


M ZACIESNIANIE JEDNOŚCI 
PPS i PPR W WOJ. KRAKOWSKIM 
Krakowie odbywają się dalsze wspól 
= ma zg PPS j PPR. Ostat- 
owały koła party, ne spółdzielni 
„ Trwałość" i „Metalowiec otóz SOTA 


em obrad 
były pa m PA poty o BE polityczne i 
anizacyjne, akcja myey song te oraz 


triumf w majówkowym 
gdzie w miejscowym kościele 0.0. Marianów odbywa 
uszczalnie i w tym 


pomimo * mery mac wydac — na okres 
się raczej ładna pogoda. 


Tradycją Warszawy jest powszechna emigracja z mia 
sta do GA oowości podwarszawskich w abe Zielo- 


miejscem, które od wielu 
szaleństwie — są Biela- 


roku tra- 
wiedni PIHM 


według prze 
ielonych Świąt 


nie tylko bramą, lecz 4 rozlicznymi 
dziurami w płocie, które sobie zrobili 
przemyślni wycieczkowicze dła skróce- 
nia drogi. Pusty jest dziś lasek, 
lecz za to pełen Śpiewu ptaków. 
Widzimy, jak wieloletnie najazdy 
wycieczkowiczów, ogołocły niemal zu- 
pełmie las z podszycia. Należy przy- 
pomnieć tym, którzy zielłoność swoich 
głów będą chcieli demonstrować ści- 
naniem i łamaniem gałęzi i młodych 
drzewek, że w tym roku grożą im ka- 


Jutro wchodzi w życie letni rozkład jazdy MZK. Kursy tramwajów, 
trolleybusów i autobusów zostają przedłużone do godz. 0,30. Od godz. 
22,30 obowiązuje jednak taryfa nocna. Z dniem jutrzejszym MZK uru- 


zbiónka na budowę z 

tvjnego. POETER TE DAP chamiają, zapowiadane przez nas, dwie nowe Mnie autobusowe: „K“ i „E“, 
Sprawie zbiórki obradowali równieś | łączące Grochów ze Śródmieściem, a z dniem 18 bm. linię „Y“ (pi. 

nowa W Krakowie. W miastach po-| Wilsona, ul. Żeromskiego, Wawrzy szew). Jednocześnie MZK rozpoczy- 

TAAA az” RZA nają na wielką skalę prace nad przekuwaniem torów. 


Białej, Bochni | w Nowym Targu Tak jak przypuszczaliśmy, MZK 
wiatowych "do | spraw 3 Einomocaików » po- zdecydowały się połączyć Grochów z 
Dom. We wszystkich tta n e S a wo Warszawą dwoma liniami autobusowy- 
zo Oytkowy mo PR IAS: D któ- | mi, obsługiwanymi przez przybyłe o- 
statnio „Chaussony*. Linia „E“ po- 
ZEBRANIE W MINISTERSTWIE i biegnie. trasą: pl. Szembeka, Al: Wa- 
Ae rh konferencyjnej Departamentu | SZyngtona, most Poniatowskiego, AL. 
ei odbylo nie wspólne zabranie kót PES gen. Sikorskiego, hotel „Polonia“. Li- 
nia adna t rm. Departamencie. Zebra- | nia „K“ połączy pl. Szembeka przez Al. 
wodnictwo obist tów. Dzierzbiebł Zebre. Waszyngtona, most Poniatowskiego, 
ni wysłuchali Ke ą eska, tow. Al. pppn n t, Swiat z placem | 
7 D o na temat sytuacji| przy pomniku Kopernika. 
pr jc c Po referacie odbyła| Z dniem 1 czerwca r. b. zostaje prze- 
dłużona do Dworca Gdańskiego też 
trasa lFnii autobusowej „Z“, która: do., 
tychczas dochodziła do uł. Bonifrater- 
skiej. 


„Odcięcie* Woli 


Prace nad przekuwaniem torów O- 
siągną swój punkt szczytowy w lipcu 
r.b. kiedy ruch tramwajowy na ul, 
Marszałkowskiej zostanie zamknięty, a 
połączenie pomiędzy ogrodem Saskim, 
a pl. Zbawiciela utrzymywać będzie 10 
„Chaussonów*. 

Tymczasem na  przekutych torach 
tramwajowych, ul. Grójeckiej (od pl. 
Narutowicza w kierunku Okęcia) ru- 
sza 16 bm. „9“, której trasa zostanie 
przedłużona do pętli przy ul. Opa- 
czewskiej. Limia tramwajowa „7* że 


Komunikacja miejska 
podczas Zielonych Świąt 


W okresie Zielonych Świąt, 16 i 17 
bm. kursować będzie na trasie pl. 
Wilsona — park na Bielanach, auto- 
bus linii „Y”, który z dniem 18 bm. 
przechodzi na trasę stałą pl. Wilso- 
na — Wawrzyszew. W czasie świąt 
komunikacja tramwajowa na linii 
tramwajowej Nr. 15 zostanie wzmoc- 
niona przez puszczenie większych ilo 
ści wozów. Przedłużona zostanie rów- 
nież linia tramwajowa Nr. 27 do 
AWF na Bielanach. (Rem) 


20 miln zł 


stanie do 1 lipca skasowana, a pasaże- 
rów na odcinku ul. Opaczewska — 


Wczoraj o godz. 4,45 rano przeszła 


dodatkowych kredytów nad Warszawą, po raz pierwszy od 
i wielu tygodni, gwałtowna wiosenna 


na mieszkania zastępcze |purza. Ulewa trwała ok. 2 godzin a 


20 miln. zł, przeznaczył Zarząd: | huk piorunów -i- rozdzierające niebo 
Miejski na dokończenie pierwszego błyskawice pobudziły wczesnym ran- 
domu dla eksmitowanych przy ul. kiem warszawiaków. 

Solec 103 oraz doprowadzenie do | Obfity deszcz powitali z radością 
końca budowy baraków przy ul. | i nie tylko duszący się w rozgrzanych 
Chodkiewicza. Suma ta jest częścią: murach mieszkańcy miasta — „ale 
100-milionowego dodatkowego kre- | także ogrodnicy. PORY su- 
dytu, który przed tygodniem otrzy- 
mało miasto na najpilniejsze robo- 
ty inwestycyjne. Pozostałe 80 mi- 
lionów zostanie użyte na dokończe- 
nie remontów szkół i szpitali miej- 


skich. (Rs) ł 
| KPM 1. +. AREA 
£ e 
Odznaczeni ozn we wież Czerwińsk — Krzy 


wa 
szno. Do przejścia pieszo pierwsz: 
21 km, drugiego 15 km. Wyci 
wprawnych piechurów. Zabrać ze sobą 


przodownicy pracy 
Zatrudnieni na lotnisku wojsko- 
wym w Warszawie robotnicy osiągnę 
li w akcji współzawodnictwa duże. 
wyniki, a w nagrodę odznaczeni zo- 
stali brązowymi krzyżami zasługi. Na 
specjalne wyróżnienie zasłużyli tow. 
Wł, Kostecki — elektromonter, który 


cie: 


fo; sery nocliega- 
dla OsROMiCÓW 


zł, dla gości 650 zł. 
Zbiórka w sobotę dnia 15 mage o g. 18 

na przystani statków obok mostu Ponia- 
towakiego. Powrót w drugi dzień świąt 


DY Bielan — poz A — Tarchomin. — 
"R E n, klasztor OO. Ka 
b Staszi ruh: 


wykonał 308 proc. normy, oraz 2 ro- 1 9,5:,9:30 rano y niedzielę 16 bm. 
5 i e tramwajow: 
botnicy: tow. Wlazło — 303 proc. i mr Biela , Powrót do stacji NE 
tow. J. Kurde — 300 proc. szawa-Most (Kierbedzia) około godz. 19. 
3) — 3 acem Bieliń- 

skich — zwi M Ly w po. 


piątą część gruntów DZIAŁALNOŚĆ WOJEWÓDZKIEJ 
SZKÓŁY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Tempo przejmowania gruntów przez | Dziś odbędzie się w Wojewódzkiej 
Szkole przy Warszawskiej Radzie Związ- 


miąsto rośnie, zwłaszcza od chwili u- ków Za > A : tei- 

proszczenia procedury przejmowania, | mum dia członków zarządów oddziałów 
tj. od stycznia 1948. Gdy więc w TB maj b ocznie się 10-dni 

maj a br. es 0- 

1947 r. przejęło miasto 9,4 km, kwadr. wy kurs dla tefożontek ap spraw kobiecych 

(7,5 proc. ogólnej powierzchni mia- | przy poszczególnych związkach, w oe do 

z w 1 z eren o 

sta), w 1948 — w ciągu czterech mie | województwa. Kursantki z poza W Wata 

8ięcy po wejściu w życie noweli yr a pomieszczenia w bursie Rady 

«rozporządzenia, stolica przejęła 


Od 1 czerwca br. trwać będzie 10-dnio- 
24 km. kwadr. gruntu. 4 AR zad 7 księgowych i biuralistów 
Teren przyznany dla inwestycji pań- 

niowe Koło A 


związkowych 
rzez Szkołę samokształce- 
stwowych i społecznych wynosi 1.500 |Gmomych dyskusjach 40 — 


Prowadzone 
tys. m. kwadr, (Rs) tów, 50 absolwen- 


ra — Granica — Zamczysko — Le- |Śc 


olwentów skupia na co-|d 


Okęcie przewozić będzie 6 autobusów 
półciężarowych. 

Od 15 czerwca rb. rozpoczną się 
prace na Woli. Skrócona „11“ przez 
Leszno, Żelazną, Al. Jerozolimskie, 
Chałubińskiego itd. docierać będzie do 
p! Zbawiciela. Zmieni też swą trasę 

„16%. Początkowo „odpadnie“ jej ul. 
Skierniewicka, od lipca „16* będzie 
obsługiwać tylko odcinek ul. Chłodnej 
od ul. Młynarskiej do pl. Żelaznej Bra- 
my. Zostanie też przejściowo skaso- 
wana linia tramwaj. „21“. Zwiększy 


„się, natomiast ilość autobusów na linii 


W°. 

Na Woli przekuwanie torów zakoń- 
czy się około 15 sierpnia, po czym 
ttamwaje wrócą na stare szlaki. 


typan. G 
na Marszałkowskiej 


Od lipca r.b. ruszą prace nad prze- 
kuciem torów na ul. Marszałkowskiej 
oraz połączeniem jej z nową, posze- 
rzoną Marszałkowską. W żwiązku z 
tym zmieni swą trasę „17“. Pojedzie 
ona z pl. Teatralnego na Wolę, do ul. 
Młynarskiej. Roboty w ul. Marszał- 
kowskiej pójdą na trzy zmiany, tak że 
do 1 sierpnia będzie gotów odcinek 
Marszałkowskiej — pl. Zbawiciela do 
Al. Jerozolimskich. 

Ruszą wtedy tramwaje z pl. Zbawi- 


W czasie Zielonych Świąt 
pogoda będzie... raczej ładna 


sadom kapusty. Upały sprzyjały tak- 
że rozwojowi szkodników. 

Dziś — wg. komunikatu PIHM — 
będzie na ogół chmurno, z możliwoś- 
cią przelotnych opadów w ciągu 
dnia. Temperatura ok. 20 stopni po- 
wyżej zera. 

„Zakłócenie” słonecznej pogody 
spowodowały chłodne masy powie- 
trza, które napłynęły do nas z pół- 


należy ngei i owe na dwa gi. Koszt |I R. 


ARTYSTYCZNA CEROWNIA 
dywanów — J, Retmańczyk, 
Wilcza 9. 


CHOROBY PŁUC i SERCA, 

[pre eświetlenia, kia Dr = Tiar 
ESKI (dawniej Przychodnia — Sena- 

torska 28/30), obecnie Puławska 5. 8812 


ZGUBIONO dowód osobisty, metrykę 
urodzenia na nazwisko Zawadika Jadwi- 
ga, adres Bielany, Barcicka 53 m. 1, 3948 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU War 
szawa Zając Mieczysław, 3968 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą. 

mację służbową, wydaną 

i Telegrafów, legit mację 
na nazwisko szek 
Leśna 1. 


Bielany w przeddzień swoich świąt 
oczekują tradycyjnych gości 


4 


kiełbas, ziedopałków itp. na' miejscach na Bielany walio, na dwa dni na 


biwakowania. 


Dla każdego coś miłego 


Dla każ przygotowały Bielany 
coś miłego. Dla dzieci — koła szczę- 
ścia, loterie, automaty  wróżbiarskie; 
dla starszych — kramy przeróżne i u- 
ciechy wesołego miasteczka. Nade 
wszystko zaś będzie kwitła sztuka ku- 
linarna. 


— Widzę — powiadam do budkarza 


przód furami straganiarze jechali. Coś 
pan chciał mogłeś pan kupić. I buty, i 
towar, i dzieciaki miały używanie. A 
towar był prima... 

Tak, tak, odwykli ludzie od Bielan. 
Bo to i wojna, a potem komunikacji 
nijakiej nie było. Żyło się kiedyś pa- 
nie... i otarł dłonią łzę serdeczną. 

Zegnamy się życzeniem pięknej po- 
gody, która zarówno właścicielom a- 
trakcyj, jak i wyczekującym na Świę- 
ta warszawiakom, bardzo by się przy- 


— że Bielany zaczęły już przygoto- | dała. 


wania do przyjęcia zielonoświątkowych 
gości. 

— Ech, panie. 
można powiedzieć tradycja i 
tyzm w narodzie upada. 

— Nie jest chyba tak śle. 

— Masz 


Szkoda i „e — 
patrio- 


bamy i 'dobra. 


— A dawniej... 


— Dawniej — pół Warszawy kupą 


Od jutra Koka miejska. 
przedłużona do godz. 0.30 


3 nowe linie autobusowe 
w letnim rozkładzie jazdy 


ciela do Dworca Gł. Na zastępczej | „ZEATE STUDIO 
„H* _ obełagiwaej | ” SASA ZOK: 'ę.16 
(oo 4 minuty 


linii autobusowej 
przez 10 „Chaussonów* 


ARZ pan — teraz postawią świe | z042 
kręcłołki, huśtawkie, 

Postawią, panie, kilka 

„ | straganów z obrazkami i cały handel. D: 


(L. F.) 
TEATE POLSKI (Karasia 
oR 14 „Hamiet” Pála szkół), 
Niedziela — gods. 19 „Dom pod Oświę- 


zakład ze strzel- | cimiem'”'. 


Poniedziałek — godz. 19 „Cyd”. 
TEATR ge TOR (Marszałkowska 
godz. Król w włóczęg. 

ERTK | HELACOWKA” (u. Królewska 
goni: 19 „Bankierzy ruin", 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „R. H. Inżynier”, 

ariig je m treaa (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „Szczęśliwe dni”, 

TEATR POWSZECHNY (ul. maa 
go): godz. 19 „Pociąg — Widmo 

TEATR „MINIATURY” Ofarzzałkog 
ska 69): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej”. 

TEATE KLASYCZNY Glokotowak, 18): 
godz. 19 „Rozdroże miłości 

TEATR NOWY (ul. Puławska m): 
godz. 19 „„Słomkowy kapelusz 

Teatr 


(Karowa 81) : 
SALA YMCA: g. 19: „Ami Be am Me”, 
RE DZIECI WARSZAWY (ul. Kæ- 


wóz) spocznie cały ciężar utrzymania |rowa): godz. 12.. pr Dolittle 1 jego 


komunikacji na tej najważniejszej arte- 


ROBELEK WARSZAWSKI” 


«w. 
rii stolicy. „Chaussony* kursować bę- łez pray”. 8): godz, 17,90 i 18,20 


dą na trasie pl. Teatralny, ul. Senator- |” 


TEATR GULIWER (Królewska 


ską, ogród Saski, Marszałkowska do |Godz. 18 „Guliwer w krainie Miputów, 


ul. Śniadeckich, plac przed Politechniką, kę mr 3 (AI. ZA 


skąd Al. Wyzwolenia dostaną się na pi. 
Zbawiciela. 
nie zostanie utrzymana nawet po prze- 
kuciu torów na całej Marszałkowskiej. 
(Rs) 


Szkoła prawnicza 
im. T. Duracza 
powstanie w Warszawie 


Na podstawie zarządzenia ministra |powstania kośc 


sprawiedliwości z dnia 14 maja br. 


utworzona będzie w Warszawie Cen- | utraciło nic ze swego uroku, ani 
która dla |Trocy także i dzisiaj. 


tralna Szkoła Prawnicza, 


uczczenia pamięci wielkiego bojow- 


nika o wolność i sprawiedliwość 6po 
łeczną, wybitzego prawnika - 


kraty, Teodora Duracza, otrzyma na- 
Szkoły Prawniczej A ene Gazowni Miejskiej ge pot ob. 


zwę Centralnej 
im. Techora Duracza. 


Linia „H“ prawdopodob- 


tek przedstawień 
15. W soboty 15,30 i 19, 
SDA 1 święta g 


12, 16,80 i 19, 
MONUMENT. WIDOWISKO 
W DNIU 4WIẸTA LUDOWEGO 


"W niedzielę 16 bm. i dnia następnego 
z inicjatywy NKW pe"re" Ludowe- 
go na Stadionie WKS Le 
uroczyste przedstawienia wielkiej kome- 
dioopery narodowej W. 

pt. „Cud mniemany, li 
Górale”, csapos ieśniami i 
kompozycji J. Stefaniego, Historyczne 
widowisko, przepojone ideologią naszej 
rewolucyjnej demokracji odegrało w dobie 
iuszkowskiego i niemal we 
wszystkich ważniejszych dla narodu pol- 
skiego momentach rolę rewolucyjną. ojej 
swoje, 


KONCERTY NIEDZIELNE 


Wydz. Kultury i Sztuki Z. M. organi- 


zuje w niedzielę 16 bm. nast jące i G 
demo- a w gpujące bez. 


płatne koncerty w p 
1) Park Paderewskiego 


Wencla. 
2) Park Ujazdowski . 17,80 — or- 


Szkoła ta będzie uczelnią wyższego |kiestra Gazowni Miejskiej. 


typu, łączącą program uniwersytec- 


3) Park Dreszera (Mokotów) godz. 15 — 
orkiestra Wodociągów i Kanalizacji pod 


a z tymi wiadomościami praktyczny- dyr. ob. St. Dutkiewicza. 


, jakie daje aplikacja sądowa. Pro 


aż szkoły przewiduje 2-letnią na- 


ukę. 

Do Centralnej Szkoły Prawniczej | 
przyjmowani będą jedynie kandydaci | 
kierowani przez centralne władze de- 
mokratycznych partii politycznych 
lub organizacji społecznych. 


Statki do Młocin 


w czasie 
Zielonych Świąt 


W czasie Zielonych Świąt Żegluga 
Państwowa uruchamia na Wiśle stat- |y 


ki spacerowe do Młocin. Statki od- 
chodzić będą co pół godziny od 8 


do 19 z przystani przy moście pon- 


tonowym u wylotu ul. Bednarskiej. 


Ceny biletów wynoszą zł. 100 — 
powrotny normalny i zł. 60 — po- 


wrotny dla dzieci do lat 10. 


Redaguje: Komitet 


cać do 10 m o miesiąca na konto PK 
należy poaae okie dokaa i czytelny adres. Przy 
cie odcinka 


drobne po zł 30 za wyraz. 


W ekócia toda 


ity. Mame do 70 mm zł 60; 
a "IŻ: od 300 


Centralne Biuro Ogł. i 
Jerozolimskie 85, tel. 
.„Impet”, Koiektura: 


Rekl. 
Marszałkowska 
oddziały P. A. P. w Polsce: 
szyńskiego 16 | oddziały: 


„Wolność — Warszawa 
ul. Złota 4 


r T 6,2 r ak e EE AI 


‘13, 15,30, 20,30. 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 135, 


8.85-02, 
Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —15 
Administracja czynna od g, 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14 
; nazwisko, imię, 
l adresu podać 


sodakcyszm: do 70 mm zł 100; od 71 — 120 


200 mm z 176. og 300 mm zł 225; powy 
1 szpalty. 
200 mm ai 100: od 201 — 300 mm zł 130. powyżej 300 


mm zł 150; powyżej 3800 mm zł 200 za 1 mm 
t ney Zs 5 wossloje i święta dolicza się 30 proc. Za 
Administracja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Sp. Wyda 
885-05 oraz agentury miejskie: AJ. Gen. Sikorskiego 18 - 
1 — L. Urbanowicz, 
Y wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wiedza w Poisce; 
sowa— Biuro Ogłoszeń | Reklam W- wa, ul. Młodz J ugosłowiańskiej 11, 
Biuro Ogłoszeń . 
Marszałkowska 3 
Marszałkowska 935; 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 50. tei 855-26 


Druk Sp. Wyd. 


) Park Sowiński sae. Kar 
— orkiestra Wodocawów | i | A 


KEENAN 


»ATLANTIC” (Chmielna 38): Pościg” 
. W, 


Pocz. seansów 13, 15, 17, 21. (Dla 
Zaw, godz. 19), 
„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 


tylko 1 Lm! 4 goas. 13 (w święta > 
ele godz (5 rogram nr 16. - 
aktualności nr 27. "ea 
„ABTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 
tylko jeden seans o g. 11. Nowy program 
aktualności nr 26 
PALLADIUM” (Złota 7/9): „Stalowe 
serca” Pocz .seansów godz. 13, 15, 19, z 
NZOZ. (Marszałkowska 
"s Pocs. © "wej 11, 13,30, 
16, "21. (dla Zw. Zaw, 18,30 
,SYRENA” (I siwa 2): .,Skarb 
a z i 4 18 (dia Zw. 
Zaw.), 21 


o 15, 17, 
„STYLOWY 
„Zielona dolina”. 


(Marszałkowska 112): 
Początek seans. godz. 
(Dla Zw. Zaw. 18), s 


„TĘCZA” (Suzina 4): j 
s (Dla 


„amak 
Poczatek seansów godz. 15, 17, 21. 


Zw. Zaw. 19). 


Wydawca: RADA NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Telefony: Redaktor- Naczelny 8.85-01, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Sekretarz Redakcji 


Ronto czekowe PRO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195 


ERO TT. 300. Prenumeratę należy opła- 

Przy zgłoszeniu prenumeraty 
opłacaniu prenumeraty na odwro- 
Sorate oraz numer szlaku. Przy 


trzeba poprzedni adres. 


CENY OGŁOSZER: 
Poszukiwanie pracy po zł 15 za 


wyraz. 
mm zł 140; od 121 — 


wyżej 300 mm zł 300 za 1 mm Sze- 


Za tekstem: do 70 mm zł 60; a 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 


mm zł 180 za 1 mm szerokość 
11 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 mm 
szerokość 
terminowy druk ogłoszeń 


„Wiedza Oddział w Warszawie, Al. 
sklep 2 mat pism 
Polska Agencja Pra- 
kr: 
„Czytelnik” — Centraia, ul 
roznańska 38, Tarzowa 
3p. Agencji Prasowej aA T 


„Wiedza” — „Bobotnik 


o- 


Nr 56): ` 


pa 


ROBOTNIK 


Polskie trawlery 
| wracaja z dalekich mórz 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


GDYNIA, w maju 
Rybołówstwo w Polsce nabrało cech 
poważnego przemysłu dopiero po woj 
nie, której zwycięskie zakończenie 
dało nam wielką granicę morską z 
licznymi portami rybackimi. Z trzech 


smak we wszystkich krajach poza 
Polską. Jakoś pozostało przedwojen- 
ne przyzwyczajenie do śledzia, ry- 


zasadniczych gałęzi eksploatacji bo- 


by wówczas taniej i rzeczywiście bę- 
dącej pożywieniem bardzo wartościo_ 


RR 


W czasie t.zw. sezonu ryby białej, podczas kiórego trawlery „Dalmo- 
rowskie“ łowią głównie dorsze na Morzu Północnym, wyładunek tej 
wzgardzonej przez nas ryby odbywa się bezpośrednio w portach za” 


granicznych. Na zdjęciu wyładunek 


dorszy z polskiego trawlera w an- 


gielskim porcie Great Yarmouth (zk) 


gactw mórz—rybołówstwa przybrzeż- 
nego, dalekomorskiego i wieloryb- 
nictwa — z powodzeniem rozbudowu 
jemy dwie pierwsze, a nie jest wy- 
kluczone, że z czasem przystąpimy 


także do trzeciej — najbardziej in- 


tratnej, 

Ciągłe kryzysy przybrzeżnego rybo_ 
łówstwa bałtyckiego są nam znane. 
Wiemy, że flotylla kutrów przekro- 
czyła ilościowo  preliminowaną pla- 
nem rozbudowę. Wiemy, że możemy 
łowić więcej, niż łowimy obecnie. 
Zdajemy sobie sprawę z podstawo- 
wych przyczyn kryzysu, którymi są: 
brak chłodni w portach, oraz trudno- 
ści w zbycie dorsza na rynku we- 
wnętrznym. 


Śledź contra dorsz 


INasze społeczeństwo nie darzy 
sympatią dorsza, uznawanego za przy 


wym. W każdym razie zapotrzebowa- 
nie rynku wewnętrznego zmusza nas 
do importowania wielkich ilości śle- 
dzi. Same nasze trawlery dalekomor- 
skie w sezonie śledziowym (lipiec— 
grudzień) nie są w stanie złowić ta- 
kich ilości, a poza tym nasze umowy 
handlowe z Belgią, Holandią czy Nor 
wegią nakładają na nas obowiązek 
importowania śledzi,których państwa 
te mają za dużo. 


W tych warunkach — dalekomor- 
skim połowom  śledziowym żaden 
kryzys nie grozi. Śledzie znajdują w 
kraju chętnych nabywców. Natomiast 
dorsz, poławiany przez trawlery na 
Morzu Północnym, jest w sezonie 
bieżącym sprzedawany w Anglii i 
Belgii za dewizy. W przyszłym roku 
jednak sytuacja z dorszem daleko- 
morskim może być bardzo trudna. 


Największym mankamentem jest 
brak załóg polskich, które w 50 proc. 
muszą być zastępowane drogimi fa- 
chowcami zagranicznymi. Dalej wy- 
mienić trzeba trudności (powszechne 


burze północy uszkodziły nie jedną 
część okrętowej arxatury tak, jak 
ryby i wraki podwodne wiele podar- 
ły cennych sieci i włoków. 

Sieci dorszowe nie nadają się zre- 
sztą do połowów śledzia. Trzeba je 
teraz zmienić na właściwe, drogie 
sieci śledziowe, kupowane za grani- 
cą, ponieważ nie wyrabia się ich je- 
| szcze w kraju w dostatecznej ilości. 

Trzeba też wyreperować i przygo- 
tować do nowej wytężonej pracy win 
dy, bloki, połery rolkowe, całą sieć 
| instalacji elektrycznych i wodnych— 
| krótko mówiąc trzeba przeprowadzić 
| wszystkie prace porządkowe pokła- 
| dowe i techniczne. Brygady remonto- 
kk szczególnie dużo pracy poświęcić 
| muszą silnikom, które wymagają naj- 
| większej opieki. 

Może wygodniej byłoby wszystkie 
tte drobne przeważnie remonty wyko- 
nać za granicą, „Dalmor” jednak chce 
swe trawlery skierować na nasze 
stocznie, dzięki czemu uzyska znacz- 
ną oszczędność dewizowych kosztów 
eksploatacji, oraz wykorzysta możli- 
wości produkcyjne Zjednoczenia 
Stoczni. 

Na Stoczni 
już dok, na którym dokonywane będą 
kolejno remonty. 


Gdyńskiej zamówiono 


W tym miejscu warto dodać, że 
dokowanie jest dobrym, ale zbyt dłu- 
gim i kosztownym sposobem umożli- 

7 remontu. Znacznie tańszy i 


wygodniejszy byłby tzw. slip czyli 


| 


pen 
|<" 4 


LL eos sa YA PPP" 
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Niepomiernie się ucieszyłem jed- 
gu, który mógłby obsługiwać wszyst-| ną maleńką notatką w prasie co- 
kie statki rybackie, oraz wiele mniej- | dziennej. Notatka ta zawiadamia, 
szych jednostek floty handlowej, ho- | iż wydane zostało rozporządzenie, 
lowniki itd. Inwestycja ta odciążyła- ; mocą którego wszystkie samocho- 
by znacznie nieliczne doki stocznio- | dy i pojazdy, umajone w Zielone 


we, pozwalając na wykorzystanie ich 
przy remoncie jednostek dużych, peł- 
nomorskich statków handlowych. 


W czasie ubiegłego sezonu ryby 
białej statki „Dałmoru” złowiły pra- 
wie 1.300 ton ryb, z czego w Anglii 
wyładowano na sprzedaż 1.035 ton, a 
resztę w Belgii. Ta stosunkowo ni- 
ska cyfra ilości złowionej ryby tłu- 
maczy się bardzo słabymi połowami 
na Morzu Północnym, spowodowa- 
nymi wyjątkowo niekorzystnymi wa- 
runkami atmosferycznymi w pierw- 
szych dwóch miesiącach br. Identycz- 
ne połowy uzyskiwały zresztą także 
i trawlery angielskie. 


Cenne dolary za ryby 


Należy jednak podkreślić, że war- 
tość złowionej ryby przedstawia się 
dość pokaźnie, gdyż użyskano 55 tys- 
funtów szterlingów oraz 2,7 miln. 
franków belgijskich, co w pzzelicze- 
niu na dolary wynosi przeszło 280 
tys. dol. amerykańskich. 


Za miesiąc cała flotylla, uspraw- 
niona technicznie i odświeżona, Wy- 
ruszy .znowu na  1000-miłowy rejs. 
Tym razem nie po dorsze dla zagra- 
nicznych nabywców, ale po śledzie 
Za każdym rejsem każdy statek przy- 
wiezie kilkadziesiąt ton cennego ła- 
dunku. Znowu będziemy mogli się 


Po kilku miesiącach połowów dorsza na dalekich morzach trawlery 


„Dalmoru* wracają do portu macierzystego na doroczne 


remonty 


i krótki odpoczynek. W. czerwcu wyruszą znowu — po śledzie! (zk) 


a m m nn 


| zresztą w całej Europie) jakie stwa- 
rza brak odpowiedniego pod wzglę- 
dem jakości i ilości sprzętu rybac- 


wyciąq. Ponieważ nie ma tego rodza | przekonać, że nasz” przemysł trawle- 
ju urządzenia w naszych portach, | rowy dostarcza ryby nie ustępujące 
przeto „Dalmor” stara się uzyskać | pod względem jakości śledziom im- 


Michat Winiarski — Skierniewice. 
Waszą prośbę spełniliśmy. List został 
przesłany tow. Stefanowi Matuszew- 
skiemu. N 

S. Ciepliński, Bieżuń. Poprawę wa- 
runków pracy trzeba uzyskać za po- 


_ średnictwem związku zawodowego. 


Inż. Jarosław Pawier — Krasny- 
staw. Przesyłamy list do Min. Spraw 
Zagranicznych z prośbą o przyśpie- 
6zenie i załatwienie sprawy. 

Michał Kaczorski — Uchnów. Był 
to sporadyczny wyczyn. bandycki. O- 
statnio stan bezpieczeństwa na tych 
terenach, *dzięki interwencji władz, 
uległ wybitnej poprawie. 

Stanisław Jarysż — Kowary. Trze- 
ba było na wybryk szofera, stawia- 
jącego samochód na chodniku, zarea- 
gować, żądając od milicji ściągnięcia 


~- mandatu karnego. 


Z HOWARD FAST 


` „Akt 


kiego, specjalnych sieci, oraz urzą- 
dzeń technicznych na statkach. Nie 
mniejszą rolę odgrywają też same 
statki, zakupione przeważnie na Tyn- 
ku zagranicznym, najlepsze jakie mo- 
żna było dostać, ale przestarzałe, czę 
sto wymagające remontu, kosztow- 
nych przeróbek lub uzupełnień. 
Wreszcie nie bez znaczenia dla poło- 
wów dalekomorskich jest niedostatecz 
na ilość chłodni i urządzeń chłodni- 
czych, które ułatwiłyby magazyno- 
wanie złowionej ryby w okresach 
mniejszego popytu. 


|Doroczny remont w stoczni 


Trawlery dalekomorskie — eksploa 
towane przez „Dalmor* — wracają 
teraz do kraju na doroczny przegląd 
i bieżące remonty przed zbliżającym 
się sezonem śledziowym. Wody A- 
tlantyku i Morza Północnego zmy* 
ły ze statków farbę, pokryły kadłu- 
by powłoką rdzy. Wiatry, sztormy i 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODZKI 


oskarżenia nie zmierzał w kierunku udowodnie- 


nia podsądnym osobistego udziału w czynach, o które 
byli oskarżeni, a w szczególności o spowodowanie śmier” 


ci Degana, lecz dążył do 


wykazania, że cała dotychczaso- 


wa działalność oskarżonych, wyrażona w słowach i na 


° piśmie, 


zalecała szerokim robotniczym. masom — nie jed- 


działalność mogła doprowadzić ich słuchaczów i zwolen- 


ników do usłuchania tych zaleceń, 


w wyniku czego ktoś, 


nostkom, lecz ogółowi robotników — popełnianie zbro- 
dniczych czynów, włącznie do morderstwa. - Podobna 


kogo nie udało się zidentyfikować, rzucił bombę, która 


spowodowała śmierć Degana. A 

Gdyby podobne stanowisko zostało uznane za niedosta- 
tecznie uzasadnione z prawnego punktu widzenia, oskar- 
żonym oczywiście przysługiwałoby prawo odwołania się 


do rewizji procesu. 


Sprawa jest wszakże bez precedensu i dzieła prawnicze 
nie miały nigdy do czynienia z podobnym wypadkiem“. 
W odpowiedzi na to Altgeld pisał: 
„Sedzia Gary miał słuszność, stwierdzając, iż była to 
sprawa bez precedensu i że w dziełach prawniczych nie 
"da się znaleźć nic, co by mogło podobne stanowisko oba- 


Hé: 


Miał słuszność dlatego, że odkąd istnieją na świecie 
rządy i odkąd istnieje kara na zbrodniarzy, nigdy żaden 
sędzia w cywilizowanym kraju nie posługiwał się podob- 
nym rozumowaniem, uważając je za zgodne z prawem". 


potrzebne kredyty na budowę wycia- | portowanym. (z. k) 


Dalsze sukcesy szachistów 


XXIV — przedostatnia runda sza- 
chowych mistrzostw świata przyniosła 
znów dwa piękne sukcesy arcymistrzom 
radzieckim i zadecydowała  ostatecz- 
nie o losach drugiej aagrody. 

Świetnie usposobiony Smyłow, gra- 
jąc białymi z dr. Euwem i wiedząc, że 
w razie zwycięstwa ma zapewnione co 
najmniej dzielenie II — III miejeca, 
już w debiucie osiągnął przewagę t 
metodycznie ją powiększał, Po 4 go” 
dzinach, zagrożony wielkimi stratami 
materialnymi mistrz holenderski kapi- 
tulował. Teraz wszystko zależy od 
drugiej partii Botwianik (białe) — 
Reshevsky. Czarne nie przewycięży* 
ły trudaości debiutowych į dostały 3 
szybko pod atak, Reshevsky w roz- 


radzieckich 
| 


rzy żyli z pracy swych rąk, 
sła coraz większa przepaść, 


tej jedności jego siłę. 


t, 


w Moskwie 


paczliwym położeniu ofiarował figurę, 
co okazało się niepoprawne i po 5 go- 
dzinach poddał się. Tym samym Smy- 
słow, niezależnie od wyników ostat- 
niej rundy ma zapewnione II miejsce, 
co jest świetaym, największym dotych 
czas sukcesem arcymistrza. 

Dalsze wynik; poszczególnych me- 
czów: Botwinnik 374: 14, Reshevsky, 
Smysłow 4:1, dr Euwe (!) 


Stan turnieju po XXIV rundzie: Bo- 
twinnik 14 (z 19), Smysłow 11 (z 20), 


Keres i Reshevsky po 9% (z 19) ; dr. 


Euwe 4 (z 19). W ostatniej rundzie w 
niedzielę grają: Keres (białe) — Bo- 
twinnik i Reshevsky (białę) — dr 
Euwe, 


W dalszym ciągu Altgeld przystąpił do odmalowania atmo- 
sfery, w której odbywał się proces. | 

Przez całą Amerykę przewalały się nieznane, 
i jednocześnie bardzo znamienne, 
swego życia, był świadkiem tego, ó A 
i upośledzone były szerokie masy ludowe. Pomiędzy: tymi, któ- 
a tymi, którzy ich wyzyskiwali, ro- 
a ponad tą przepaścią szalała w cią- 
gu dziesięciu z górą lat krwawa, mordercza wojna, 

Powstały organizacje robotnicze, jak „Zakon Rycerzy Pra- 
cy“, z trudem usiłujące zjednoczyć 


zagadkowe, 
nastroje. Sam przecież, za 
jak wyzute ze wszystkiego 


świat pracy i ugruntować na 


Tym usiłowaniom przeciwstawiały się najgorsze szumowi” 
ny zwerbowane z więzień, z rynsztoków, 
przedmieść — to wszystko, co było 
bandyci, gangsterzy, złodzieje, zawodowi mordercy, najgorsze 


ruder . miejskich i 


najgorszego w Ameryce: 


męty społeczne. I te właśnie męty i szumowiny zostały ułaska- 
wione, otrzymały przywilej nietykalności i utworzyły potwor- 
ną, najemną armię, którą Świat zna pod nazwą „Pinkertonów * 
— agentów policyjnych, szpiclów i prowokatorów, 
przez prywatne przedsiębiorstwo. 
Była to niezależna, prywatna armia, doskonale uzbrojona 
i wyćwiczona w wszelakiego rodzaju gwałcie i przemocy, utwo- 
zdławić i zgnieść rosnące na sile orga- 


opłacanych 


ogółowi, z jaką szybkością 


domniemani mordercy z Haymarket znaleźli się na szubienicy, 


Altgeld jednocześnie ujawniał, jak w niezliczonej 


adków morderstw, popełnionych 
A a zbrodniarze pozostawali na 


rzano śledztwo przeciw nim, 
wolności nie ścigani, bezkarni. 


ilości wy- 
przez „Pinkertonów*, uma- 


Ż całym rozmysłem pisał: 

„Wiadomo obecnie, iż w roku 1885, kiedy odbywał się 
strajk w fabryce Me Cormick Reaper z powodu obniżki 
płac, ttum obrzucił wyzwiskami niektórych agentów po- 
licyjnych, owych „Pinkertonów*, ci zaś zaczęli strzelać 
do tłumu i zabili kilka osób, które nie brały nawet udzia- 

| łu w wynikłych zamieszkach. 

Przeciwko czterem agentom  Pinkertona sądy wyto- 
czyły dochodzenie o zabójstwo, wszakże prowadzący 
śledztwo wstępne, tak długo przewlekali dochodzenie, 


rzona w jednym celu: é i 
z robotnicze. Przypominając 


Świątki zielenią, płacić będą po 
pięć tysięcy złotych kary. 

Dziwne, ale nikt dotychczas nie 
pomyślał, żeby sprawę dewastowa- 
nia naszych podmiejskich okolic 
załatwić ramowo i zdecydowanie. 
Od niepamiętnych czasów mówiło 
się i pisało o tym, że nie należy 
niszczyć drzew i krzewów, że bez- 
celowe obcinanie gałęzi i liści jest 
barbarzyństwem, że ochrona przy- 
rody, że apel do społeczeństwa... 

Guzik to wszystko pomagało. 
Brat Polak nie zrozumie, dopóki 
nie zapłaci kary. Święto Lasu po- 
legało u nas nie na sadzeniu mło- 
|dych drzewek, tylko na ich wyry- 
,waniu i dekorowaniu samochodów, 
,biorących udział w uroczysto” 
ściach. 

Sam widziałem dziatwę szkolną 
pod kierownictwem. nauczycieli, 
powiewającą oberwanymi gałę- 
ziami. 
| Warto było obejrzeć podmiejskie 
laski bezpośrednio po Zielonych 
Świątkach, czy Święcie Lasu. 
Drzewka obdarte z gałęzi i kory, 
pnie ponacinane indiańskimi to- 
porkami naszych milusińskich. 
Frzykry obraz. 

Ozdobiony zielenią statek na 
Wiśle, czy samochód na szosie, 
zawsze mi przypomina karawan. 
Karawan z trupami zielonych 
drzew. 


Drzewa rozpaczające 


Nie wolno bez zastanowienia 
twierdzić, że „nie będzie nas — 
będzie las“. Las będzie, ale wtedy, 
gdy będziemy się nim opiekowali 
i chronili przed zniszczeniem. 

Inaczej zostaną wyschnięte patys 
ki i zwiędłe liście. 

Dlatego mi się tak podoba to nox 
we rozporządzenie, co do którego 
wierzę, że będzie przestrzegane, a 
z nieposłusznych będzie ściągana 
grzywna. Po pięć tysięcy. 


Bez litości. 
STRĄCZEK 


W związku z,felietonem „Strączka”, 
zamieszczonym w „Robotniku' z dmia 
29.4.1948, otrzymaliśmy z Komendy 
Głównej MO wyjaśnienie, z którego 
wynika, że: 

„Rubryki „wyznanie“ w donies 
sieniach karnych w ogóle nie ma. 

Doniesienia karne stosowane są 
tylko w takich wypadkach, gdy 
wykraczający odmawia uiszczenia 
doraźnego nakazu karnego — lub 
też, gdy w myśl przepisów za da» 
ne wykroczenie grozi kara wyższa, 
niż kara przewidziana nakażem. 

Doraźne nakazy karne są bez» 
imienne i tylko ukarany może za- 
żądać podania jego nazwiska w, 
nakazie. 

W związku z tym, że stare druki 
doniesień posiadały rubrykę „wy» 
znanie* Komendant M.O. m. st. 
Warszawy polecił wykreślić ją i nie 
wypełniać. 

Być może, że w opisanym wy- 
padku milicjant posiadał stary 
druk i nie zastosował się do po» 
wyższego." 


OSTATNIE WYDAWNICTWA TUR 


W okresie ostatnich paru tygodni na 
półkach księgarskich ukazało się kil- 
ka ciekawych książek — wydawnictw 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego: 


W. Bielecki — „Elementarne podsta- 
wy marksizmu“, J. Frołow (w tłum. 
Wł. Michajłowa) „Opowiadanie o fizjo- 
logii“, S. Żurawicki — „Drogi rozwo- 
ju gospodarczego“, T. Tomaszewski — 
„Psychologia po prostu*, T. Kubiak — 
„Słowo pod żaglem'* — poezje. 

Poza tym ukazała się nakładem 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
Stulecia „Wiosny Ludów“ w wydaniu 
TUR broszura Alicji Afanasiew p.t. 
„Wiosna Ludów*', stanowiącą materiał 


fi półkach koiggarskio 


cdczytowy. Napisana popularnie i wys 
czerpująco, podaje obszerną bibliogra- 
fię. Broszura wydrukowana w nakła- 
dzie 100.000 egz., kolportowana jest na 
terenie całej Polski przez organizacje 
oświatowe i polityczne. 


SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA“ 


Adolf Rudnicki „Szekspir“, nowe- 
le, przerywniki rysował Mieczysław 
Piotrowski, okładkę projektował 
Stefan Bernaciński, Warszawa 1948, 
str. 244. ć 

Nowele i szkice Adolfa Rudnic- 
kiego, jednego z najwybitniesjzych 
pisarzy polskich, oddają sugestyw- 
nie nastrój okupacji, budząc w czy- 
telniku wzruszenie, powagę i zadu- 
mę. 


€ 


000 


W Warszawie trwają obecnie pr 


Odbudowa linii średnicowej 


attit 


ace przy odbudowie tunelu linii śred- 


nicowej na odcinku Alei Sikorskiego od nowego Światu do Brackiej 


E (Foto SAP) 


— a CCC) 


aż zabrakło świadków lub też zakwestionowano ich ze” 
zania, a oskarżeni zostali zwolnieni. 

Wiadomo również, iż później, gdy robotnicy zastraj- 
kowali w warsztatach tramwajowych, oddziały policji 
pod komendą kapitana Johna Bonfielda dopuściły się 


niesłychanych gwałtów i 


ciele, stojący 


aktów przemocy. Nawet właści- 
przed drzwiami swych sklepów, nie mają- 


cy nic wspólnego ze strajkującymi, zostali pobici aj 


policję, wpakowani do policyjnych furgonów i zamkni 


w więzieniu bez wytoczenia im sprawy... $ 
Powoli i systematycznie, gromadziły się pod piórem Gu- 
bernatora fakty, dowody i szczegóły, dotyczące sprawy Hay- 


market. : 
Gdy w pewnej 


chwili Altgeld uświadomił sobie, że jest 


pierwszym w dziejach Ameryki gubernatorem, który pisze 
o tych rzeczach — przerwał pisanie 1 zaczął zastanawiać się 


nad tym, co z tego wyniknie? 


Ale był to zbyteczny trud; nie podobnego nigdy nie przy- 


trafiło się. Podobnie jak stanow 


było bez precedensu, również bez precedensu było i 


geld czynił w tej chwili. 


isko zajęte przez sędziego Gary 


to, co Alt- 


Nie był to żaden dowód odwagi cywilnej z jego strony. 
Ani odwaga, ani jakieś inne uboczne „względy nie wpłynęły na 
motywy ułaskawienia, które oto spisywał jeden po drugim. 

Jeżeli liczył się z kimkolwiek, to jedynie z samym sobą. 
Dla siebie więc i z własnej potrzeby znalezienia prawdy i na- 
prawienia niesprawiedliwości na świecie, w którym sam żył, 


kreślił te końcowe słowa: 


„Sędzia Gary prowadził rozprawę z takim okrucień- 


stwem i z taką stronniczością, 


zarzucając oskarżonym 


zbrodnie znacznie gorsze od tych, o których wspominał 


akt oskarżenia, 


ośmiu oskarżonych stanęło pod groźbą k 


aż wreszcie doprowadził do tego, że 


z śmierci. 


Podczas zeznań świadków oskarżenia ograniczył pyta- 
nia obrony jedynie do pewnych specyficznych momen- 
tów wysuniętych przez oskarżenie — natomiast podczas 
przesłuchiwania świadków obrony pozwolił oskarżycie- 
lowi na zadawanie pytań nie mających nic wspólmego ze 


sprawą. 
(59) 


ticn.) 


Dodatek Tygodniowy 
Warszawa 


Niedziela 16 


maja 1948 r. 


Prof. dr. Tadeusz Tomaszewski 


Doświadczenia przegranej rewolucji 


Aktualne znaczenie Wiosny Ludów 


Mówiąc. ogólnie o rewolucji 1848 
r. ma się na myśli właściwie ca- 
WE DA amg e 
nych, które rozp: |ę 7 
chodzie Europy, zaczęły Bl szybkim 
t je ogarniać coraz e p 
| i pS się ku wschodowi. 
Chronologicznie rzecz biorąc — Zza- 
częło się od wypadków we IWło- 
szech, gdzie już w styczniu nozgo- 
rzały pierwsze walki ma Sycylii. 
Ale właściwym hasłem rewo. 
europejskiej stały się walki na ba- 
rykadach 
1848 r. W 


w Mediolanie i w 
stach hiszpańskich, 
Barcelonie i w Sewilli. 

W Polsce tworzy się Komitet Na- 
rodowy w Krak: , w Poznaniu 
rozpoczynają się walki z Niemca- 
mi. W kwietniu olbrzy- 
mią demonstrację w Londynie. W 
czerwcu dochodzi do i 
walk ulicznych w Pradze. Narasta 
ruch  niepodległościowy na We- 
grzech. Trwa wrzenie w Belgii, w 
Niderlandach i Danii. Zaczynają 
się niepokoje w Galicji, w Mot- 
; dawii, ma Wołoszczyźnie i grożą 
przeniesieniem się do zachodnich 
gubernii Rosji. W ciągu niespełma 
pół roku wrzenie rewolucyjne ogar 
nęło całą Europę. 

gi niemal równie szybko fala 


ewolucyjna zaczęła opadać. Już w 
k ipai stłumiły 
ńskim, 


spełna 5 dmi, 22 lipca nowy zryw 
rewolucyjny Ww paryżu został krwa 
wo złamąny. lecie zakończyły 


bezpłodne obrady demokra- 
aian parlament niemiecki we 
Frankfurcie i Zgromadzenie Naro- 
dowe w Berlinie. Padi Wiedeń. W 
jesieni wojska cesarskie opanowa- 
ły sytuację we Włoszech i wkroczy 
ły na Węgry. Węgry broniły się 
najdłużejj s, i tam w sierpniu 
1849 r. zapanował krwawy Spokój. 
Cały ruch wolnościowy trwał nie 
wiele dłużej niż półtora roku. Było 
w nim jakieś dziwne połączenie si: 
ły ze słabością, niezwykła. zapał. 
ność i osobliwa ' nietrwałość, Nic 
dziwnego, że ruch ten budził zaw* 
sze wielkie zainteresowanie histo- 
ryków. Ale wśród wielu prac po- 
święconych Wiośnie Ludów szcze- 
gólną . doniosłość posiadają histo- 
ryczne analizy tego okresu dokony 
wane przez najwybitniejszych przy- 
wódców ruchów wolnościowych, z 
osobistymi świadkami i uczestnika: 
mi tych zdarzeń Marxem i Engel- 
sem na czele. Poświęcili oni wiele 
uwagi rewolucji 1848 t., starając 
się zrozumieć przyczyny owej dziw 
nej słabości i wysunąć z nich wska- 
zówki i ostrzeżenia na przyszłość. 
"Za nimi poszli inni teoretycy i przy 
wódcy ruchów ludowych, czerpiąc 
bogatą ręką z doświądczeń Dojow- 
ników Wiosny Ludów. W ten spo- 
sób nieudana rewolucja stała się 
lekcją historyczną walki o wolność. 


Lekcja walki o wolność 

Rewolucja 1848 r. jest szczegól- 
nie dobrym obiektem dla takich 
studiów. Jej gwałtowny przebieg 
pozwala przede wszystkim analizo- 
wać poszczególne czynniki w sche- 
matycznym niemal skrócie. Po dru- 
gie ruch rewolucyjny objął wów- 
czas wielką liczbę krajów i różne 
warstwy społeczne walczące o wol- 
ność rozmaicie pojmowaną. Daje 
to wyjątkową skalę porównawczą 
i pozwala doskonale oceniać rolę 
każdego czynnika, odróżniać wpły- 
wy warunków lokalnych od prawi- 
dłowości bardzi. j ogólnych. Niektó- 
re ze zdobytych w ten sposób 
wniosków do dziś nie straciły nic 
ze swej żywej aktualności tak, że 
przypomnienie sobie owych daw- 
nych wypadków sprzed 100 lat mo- 
że nam rzucić nieraz ostre Światło 
na wypadki dzisiejsze. 

Szczególnie pouczająca zaś jest 
pod tym względem analiza przy” 
czyn niepowodzeń Wiosny Ludów. 
Okazuje się bowiem, że dadzą się 
ustalić pewne schematy klęski ru- 
ch” > wolno*ciowych, których zna- 
jomość w wielu wypadkach pozwa” 
la na uniknięcie błędów w przy- 
szlości, na bardziej celowe kiero- 
ws"ie wypadkami i przez *o samo, 
na przełamanie owych złowrogich 
schematów. Historyczna lekcja 
Wiosny Ludów pouczyła nas w 
szczególności o istnieniu trzech ta- 
kich schematów, które w czasach 
nowego zrywu walki o wolność, ja- 
ka odbywa się w naszych czasach, 
nabierają nowej aktualności i zno- 
wu stają się groźne . 


ówczesna „trzecia siła” 
Pierwszy schemat klęski nazywa 
się dzisiaj teorią trzeciej siły. -Dziś 


“|nego majątku. 


jak i przed stu laty występuje on 
najwyrażniej we Francji. Są to cza- 
sy dynastii Orleańskiej. Przy królu 
Ludwiku Filipie sprawuje rządy 
znienawidzony, reakcyjny minister 
Guizot. Jest to rząd rosnących w si- 
łę potentatów finansowych i gar- 
nącej się coraz bardziej do wielkie- 


warowane były wysokim cenzusem 
majątkowym. Na olbrzymią opozy- 
cję składali się w głównej mierze 
ludzie, nie posiadający tak znacz- 
Była to większość 
narodu francuskiego. Na czoło tej 
opozycji wysuwało się coraz silniej 
drobne i średnie mieszczaństwo 
Mieszczanie żądali reformy parla- 
mentarnej, rozszerzenia praw wy 
borczych, dopuszczenia do władzy. 

Obok nich działała partia repu- 
blikańska popierana przez robotni- 
ków. Pragnęli oni przede wszyst- 
kim polepszenia warunków swoje- 
go bytu i usunięcia narastającej 
groźby bezrobocia. Wolność w ich 
rozumieniu była wolnością od gło- 
du, a ich głównym hasłem „prawo 
do pracy“. I wreszcie w opozycji 
byli chłopi. Wolność wyobrażali so- 
bie tak samo, jak robotnicy, lecz 
realizację jej widzieli we własnym 
kawałku ziemi. Hasło reformy par- 
lamentarnej wysuwane przez mie- 
szczan było najogólniejsze i wysu- 
nęło ich na czoło opozycji. Oni też 
dali sygnał do powstania, gdy rząd 
nałożył na nich zbyt wielkie cięża- 
ry i przygniótł zbyt ostrą cenzurą. 
Dnia 22 lutego pojawiły się na 
mieście barykady. Wojsko opowie- 
działo się po stronie powstańców. 
Rząd ustąpił. Król poświęcił naj- 
pierw swego ministra Guizot, a gdy 
to nie wystarczyło. abdykował. Re- 
wolucja odniosła zwycięstwo w cią- 
gu dwóch dni. Stworzono rząd tym- 
czasowy złożony z liberalnych mie- 
szczan. Dopusżczono do niego 2 
robotników. 


Druga Republika 


. : Ogłoszano, drugą, : 
Francuską. „Ale robot 


ponieśli główny trud walki o zwy- 


„2. peki k 


Aleksander Bogomotow 
szef delegacji ZSRR 


1 


Wiliam Benton 
szef delegacji Stanów 
Zjednoczonych 


| 
| 


PCZP: spolitą |bliki ; mieszczańskiej. 
nicy, którzy |szczański okazał się zbyt słaby, by 


cięstwo zgłosili również swoje po- 
stulaty, Tu sprawa okazała się nie- 
łatwa. Z wielkim trudem udało się 
osiągnąć pewne zdobycze. Wywal- 
czono ustawę ‘ʻo pracy, stworzono 
Komisję Pracy, pozbawioną jednak 
wszelkich funduszów. Obniżono ce- 
ny na chleb i skrócono dzień robo- 
czy do 10 godzin. Stworzono war- 
sztaty państwowe, które miały za- 


ob- | bezpieczyć od bezrobocia. Chłopi zo- 


stali na uboczu, a podwyższenie po- 
datków nastroiło ich nawet wrogo 
wobec nowych porządków. 
Wkrótce jednak zaczęły się za- 
ostrzać różnice między  sprzymie- 
rzeńcami. Stało się to z okazji wy- 
borów które miały powołać nor- 


.|malny rząd na miejsce rządu tym- 


czasowego. Robotnicy domagali się 
utrwalenia i pogłębienia swoich 
zdobyczy, mieszczaństwo odpowie- 
działo błądzącym już po Europie 
straszakiem komunizmu., Będąc 
przy władzy i mając za sobą chło- 
pów, obawiających się nowych po-j 
rządków, mieszczaństwo wygrało 
wybory. Powstał już rząd całkowicie 
mieszczański i rozpoczął czysto 
mieszczańską politykę. 


Następstwa zdrady 

Dalszy bieg wypadków łatwo 
przewidzieć. Przestano mówić o ja- 
kimkolwiek rozszerzeniu praw Tro- 
botniczych, a nawet zaczęto powoli 
likwidować zdobycze-  dotychczaso- 
we. Robotnicy stracili swoje miej- 
sca w rządzie, zniesiono ”"omisję 
Pracy, zaczęto zwalczać istnienie 
publicznych warsztatów. Robotnicy 
zaczęli protestować i urządzać de- 
monstracje, rząd odpowiedział re- 
presjami. Rozpoc-,iy się areszty 
przywódców ludowych, wydano za- 
kaz zebrań publicznych, zwiększo- 
no nacisk cenzury, wzmocniono 
garnizony wojskowe, zaczęto przy- 
musowo wcielać do armii młodzież 
robotniczą. Robotnicy wyszli na 
ulicę próbując nowej rewolucji, tym 
| razemi.0 własnych siłach i przeciw 
nowemu wrogowi: Hasłem dnia by- 
ła republika ludowa: zamiast repu- 
Rząd mie- 


wi fali rewolucyjnej. Miał do wy- 
boru pójść na ustępstwa lub sprzy- 
mierzyć się ze swoimi dotychczaso- 
wymi przeciwnikami, z reakcyjną 
arystokracją. Koncepcja „trzeciej 
sily“ okazała się fikcją. Wybrano 
drugą możliwość: współpracę z si- 
łami reakcji przeciw ruchom ludo- 
wym. Decyzja ta przypięczętowała 
los rewolucji ludowej, a potem i re- 
wolucji mieszczańskiej. 


Nowy sojusz zgniótł w lipcu no- 
we powstamie robotnicze armatami 
gen. Cavegnaca. Rozpoczęły się cza 
sy terroru. Rozstrzelano 11 tysięcy 
ludzi. 25 tysięcy aresztowano. Siła 


ruchu robotniczego została zła- 
mana. 
Mieszczaństwo zostało sam na 


sam ze swoim nowym sprzymie- 
rzeńcem. Ale sojusz ten nie trwał 
długo. Zaczęło się znowu od wy- 
borów, które dały rząd o wiele 
mniej liberalny, niż mogliby sobie 
tego życzyć liberalni mieszczanie. 
Prezydentem został wybrany onie 
wik Napoleon, kandydat na monar- | 
chę. Prawa liberalnego mieszczań- 
stwa zaczęto ukrócać.  Mieszczań- 
stwo wystąpiło z protestami i de- 
monstracjami. Rząd odpowiedział 
represjami. Wreszcie w roku 1851 
nastąpił przewrót wojskowy. Opór 
mieszczaństwa słabo już popierany 
przez osłabione masy ludowe został 
złamany. Nastąpił nowy okres ter- 
roru, znowu dwadzieścia kilka ty- 
sięcy ludzi osadzono w więzieniach, 
tym razem byli to przeważnie mie- 
szczanie. We Francji objął władzę 
znowu król i arystokracja finanso- 
wa, przemysłowa i szlachecka. Tak 
załamała się rewolucja mieszczań- 
ska. 


|| 
I 


Wypadki w Niemczech 


W Niemczech jesteśmy świadka- 
mi innego schematu klęski, można 
by go nazwać taktyką tymczaso- 
wych ustępstw. Oczywiście. w. Niem- 
czech trudno. jest mówić o jakiejś 
jednej rewolucji. Niemcy były wte- 
dy rozbite na wielką liczbę drob- 
nych psństewek, rządzonych przez 
lokalne dynastie. Rewolucje niemiec- 


przeciwstawić się nowemu. naporo: 'kie wybuchały i gasły.w różnych pań 


Dr. Adolj Hoffmeister, przewodniczący delegacji czechosłowac- 
kiej na konferencji ONZ w sprawie wolności prasy, która odby- 
ła się niedawno w Genewie, jest znakomitym karykaturzystą. 


Reprodukowane obok sylwetki 


uczestników tej konferencji dr. 


Hoffmeister narysował specjalnie na prośbę „Robotnika“. Po 
wyżej zdjęcie autora rysunków w czasie obrad w Genewie. 


Jean Letourneau 
szej francuskiej delegacji 


G. J. Van Heuven Goedhart 
szef delegacji holenderskiej 


Dziś: Warszawskie pomniki 
Piechal o Edwardzie Szymańskim 


Torf potężniejs 


stewkach i w każdym miały swoje 
indywidualne cechy i przebieg. 
Najważniejsze i najbardziej cha- 


rakterystyczne dla rewolucji nie-; 


mieckiej były wypadki w Prusach. 
Fryderyk Wilhelm IV pod naci- 
skiem ruchów rewolucyjnych czynił 
wszelkie ustępstwa, lub obietnice 
ustępstw, obiecywał Niemcom kon- 
stytucję i jedność, polskim powstań 
com w Poznaniu niepodległość, z 
Duńczykami zawarł zawieszenie 
broni, nie bardzo dbając o warun- 
ki, pisywał uczuciowe odezwy do 
narodu, ukazywał się na balkonie, 
przemawiał do tłumów, pozdrawiał 
przechodzący przed oknami pałacu 
pogrzeb ofiar rewolucyjnych zamie- 
szek, kazał wojsku wycofać się z 
Berlina, podpisał amnestię itd. Zde- 
zorientowany tłum jednego dnia 
przychodził pod pałac ciskać obelgi, 
a nazajutrz wznosić okrzyki hołdo- 
wnicze. Nie widziano wyraźnej po- 
trzeby likwidacji monarchii, skoro 
sam król wyrażał gotowość reform 
demokratycznych. Spoglądano z © 
czekiwaniem w stronę Frankfurtu, 
gdzie utworzył się demokratyczny 
parlament. Parlament zastanawiał 
się długo nad najlepszą formą przy 
szłego ustroju. 


„Niedokończona rewolucja” 


Poglądów było dużo, rozważano 
je gruntownie i wymownie, nie mo- 
gac. ustalić jakiegoś jednolitego 
trybu postępowania. W ` Berlinie 
obradowało na ten sam temat kon- 
kurencyjne zgromadzenie narodo- 
we „które również żywiło ambicje 
reprezentowania całych Niemiec i 
również nie miało jasnego poglądu 
na rzeczywistość. 

I jedno i drugie zgromadzenie 
szczerze chciało wprowadzić demo- 
kratyczne reformy pod warunkiem 
jednak, że odbędą się one spokoj- 
nie i w porządku. Odrzucono współ- 
pracę z ruchem chłopskim i- robot- 
niczym,.które nie dawały gwaran- 
cji takiego porządku i groziły mo- 
żliwością „anarchii“. Miamo na- 
dzieję na porozumienie się. z`, krô- 
lem. Była to według powiedzenia 
Lenina rewolucja niedokończona. 


arykatur A. Hoffmeistra 


Min. Wiktor Grosz 
szej delegacji polskiej ` 


Prof. F. Dehousse 
szef delegacji belgijskiej 


Stevo Dedijer 
przedstawiciel Jugosławii 


zy od dynamitu 


Zatrzymała się w połowie drogi A 
to stało się źródłem jej klęski. 
Tymczasem w Poczdamie wzmac- 
niały się królewskie siły zbrojne, a 
junkrzy doskonalili swoją organiza” 
zację. Aż wreszcie 9 listopada woje 
‘sko królewskie pod wodzą gon. 
Wrangla, wkroczyło do ' Berlina. 
Ogłoszono stan oblężenia i rozpę- 
dzono zgromadzenie narodowe 
Ustępstwa zostały cofnięte. 


| Brutalna interwencja "rm 


Na Węgrzech klęska rowolucji 
odbyła się wg. trzeciego sch 
Jest to schemat krótki, brutalny 4 
cyniczny. Polega na interwencji za- 
granicznej. Powstanie węgierskie w. 
słabym tylko.stopniu miało charak- 
ter społeczny. Była to w pierwszym 
rzędzie walka o niezależność pol- 
tyczną. Cesarz austriacki również 
poszedł początkowo na ustępstwa. 
Ogłoszono niepodległość Węgier ł 
utworzono węgierski rząd. Kiedy, 
jednak sytuacja reakcji zaczęła się 
poprawiać w związku z wygasa- 
niem rewolucji w całej Europie, 
młodociany cesarz Franciszek Jó- 
zef odwołał wszelkie ustępstwa É 
ogłcszono, że rząd węgierski jest 
rządem buntowniczym. 

Wódz powstania węgierskiego 


Kossuth nie uznał tego cesarskiego 


manifestu i w zimie 1848 na 1849 
rozpoczęła się wojna austriacko- 
węgierska. Cały r.aród węgierski 
poparł Kossutha i wojska austriac- 
kie zaczęły ponosić klęski. Węgrzy 
zbliżali się do Wiednia. Wtedy 
wmieszał się w sprawę car rosyj 
ski Mikołaj I. 100 tysięczna armia 
rosyjska pod wodzą gen. Paszkie- 
wicza wkroczyła na Węgry. „Nie 
mieszałbym, się do tego“, pisał car 
do Paszkiewicza, „gdyby koszula 
nie była 
snemu ciału, gdybym w Wie- 
dniu i na Węgrzech widział tyl- 
ko wrogów Austrii, 
gów porządku i spokoju na całym 
świecie”. Węgierski ruch wolno- 
ściowy uległ przeważającej sile 
tym bardziej, że mieszczańską 
część armii opuściła Kossutha i © 
powiedziała się po stronie wroga. 
Nastąpił zwykły rezultat Klęski w 


walce o wolność, okres krwawęgą 


terroru. ` 


Nauka na dziś 


Takie są trzy zasadnicze schema- 
ty klęski ruchów wolnościowych 
odczytane z historii Wiosny Ludów: 
schemat trzeciej siły, schemat re- 
wolucji niedokończonej 4 schemat 
zewnętrznej interwencji. W ramach 


$ 


bliższa mojemu wła- 


a nie wro- - 


PE 


tych schematów mieści się jednak - 


nie tylko zrozumienie mechanizmu 
owej wielkiej klęski sprzed 100 lat. 
Pozwałają one zrozumieć wiele z 
tego,.co się dzieje w czasach dzi- 
siejszych, w których wałka o wal- 
ność, weszła w nową wielką fazę. 
Po stronie obrońców starego po- 
rządku nie wynaleziono nowych 


sposobów zwalczania postępu i wol- 
francuskie 


ności.  Mieszczaństwo 
znowu. szuka rozwiązania swoich 
trudności w koncepcji trzeciej siły, 
bojąc się równie niewoli finanso- 


wej, jak i utraty swoich przywile- | 


jów w stosunku do klasy robotni- 
czej. Teorii tej patronuje duch gen. 
Cavegnaca. Generał nazywa się 
dzisiaj inaczej, ale jego funkcja hi- 
storyczna jest taka sama. 

Konserwatyści angielscy idąc śla- 
dami Fryderyka Wilhelma czynią 
pod naporem mas ludowych i ru- 
chów niepodległościowych, w Kolo- 
niach tymczasowe ustępstwa i obiet 


nadać im najwygodniejszą dla sie- 


czasie, nie wypuszczając z rąk wła- 
dzy. Odbywa się nowa próba rewo- 
lucji niedokończonej, bez wzięcia 
władzy w ręce. Wreszcie zza ocea- 
nu słychać głos nowego żs=ndarma, 
pilnującego porządku w Europie a 


lę przy pomocy korpusów interwen 


obóz reformy posiada 
teorię walki o wolność i 
Teoria ta pozwala mu dążyć do te- 

A 


szy, niż to było możliwe dawniej i 
unikać błędów przeszłości. Złowro- 


stępione ostrza. I jeżeli dzisiaj czci- 


ponieśli klęskę, to czynimy to z ca- 


m A A a 
———K NK 
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jednym z fundamentów naszego 
zwycięstwa, a także tego, że utrwa- 


lenie naszego zwycięstwa wymaga 
od nas pełnego oddamia się sprawie 
rewolucji, wytrwałości i głębokiego 


przewidywania. ` 


+ 
> GU 


nice dalszych ustępstw, starającsię 


bie formę i za ich cenę wygrać na 


pragnącego ustrzec własną koszu- 
cyjnych wysyłanych do obcych kra- 
ów. ETU 
A jednak sytuacja nie jest już © 
taka sama, jak przed stu laty. Za- — 


sadnicza różnica polega na tym, że 
już dzisiaj 


postęp. — 


go celu w sposób znacznie pewniej- 


gie schematy mają przez to bardzo © 


my pamięć bojowników o wolność, 
którzy w dniach Wiosny Ludów © 


łą świadomością, że ich klęska jest - 
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ROBOTNIK 


P ra wm iis uyśeśsia 


Sądy Obywatelskie 


Dekretem z dnia 22 lutego 1946 r. 
zmieniczym przez dekret z dnia 21 
kwietnia 1948 r, wprowadzene zosta- 
ło prawo o sądach obywatelskich. Są- 
dy obywatelskie utworzone będą w 
każdej gminie wiejskiej į miejskiej; 
dla kilku mniejszych gmin może być 


miastach — kilka sądów, 

Sąd obywatelski składa się z sędzie 
go ovywatelskiego, jego zastępcy | 
sześciu ławników, wybranych na trzy 
lata przez gmiamą, powiatową lub miej 
ską radę narodową. Pełnienie przez 
nich obowiązków jest bezpłatne, jedy- 
mię sędzia obywatelck; ma prawo do 
wynańrodzenia za utratę zarobku. 

Sąd obywatelski w komplecie ckła- 
dającym się z sedziego obywatelskie- 
go, jako przewodniczącego | dwóch 
ławaków, rozpoznaje następujące spra 
wy cywilne; 

a) © ochronę zakłóconejo posiada- 
nia przygramicznych pasów ziemi; 

b) o naprawienie szkód, wyrządzo- 
nych czynem niedozwolonym, jeżeli 
wartość odszkodowania nie 
przewyższa 5.000 zł, oraz 

€) o należności rolników z tytułu 


dostarczenia płodów rolniczych tub | mieczkałą w okręgu 


leśnych, tudzież o naleźności rzemieśl 
ników, przemysłowców į kupców z ty* 
tułu dokonania robót ; dostarczenia 
towarów, jeżeli wysokość żądanej em- 
my nie przewyższa 5.000 zł. 
Sprawy te mogą toczyć cię tylko 
y osobami fizycznymi, posia- 
dającymi obywatelstwo polskie, o ile 
przynajmniej jedaa z nich ząamieszku: 
je w okręgu danego sądu obywatel» 


kiego. 

Sądy obywatelskie będą również 
rozpoznawały sprawy kamne o nastę. 
pujące przestępstwa: 

a) zakłócenie spokoju publicznego, 
zakłócenie epoczynku nocnego, do 
pre się nieobyczajnego wybry” 

nakłanianie ` nieletnich do żebra- 
nia, usuwanie lub uszkadzanie znaków 
ocirzegawczych, wyrzucanie lub wt 
płynów, nieostrożne obchodzenie się z 
e wod i materiałami łatwopalnymi, 
nieoświetlanie miejsc dostępnych dla 
ubliczności, oraz psucie oświetlenia, 
maniu zwierząt, drażnienie į płoszenie 
} $, za yszczanię wody do 
la, złośliwe ag ark a te oso- 

la. SZCZ ucie peem, ogro: 
dów, sadów, drzew į krzewów, zabie- 
ranie owoców, warzyw į kwiatów, nie- 
ie o rzeczy znalezionej 


zawiądo: 
- lub przybłąkanym zwierzęciu, gamo- 


wolne używanie cudzego mienia, wstrzy 
anie pracownikom wypłaty, u- 
zczanię aa cudzej rzeczy ogło- 
szenia, aapisu lub rysunku, urządzanie 
c) wykroczenia przeciwko  ograni- 
1 podawaniu 1 
spożyciu napojów alkoholowych. 
d) lekkie uszkodzenie ciała, taru- 


ranie się do cudzegi je domu pe 
 mieszczenia, obraza godności osobistej, 
uszkadzanie cudzego mienia, oraa 
r enie (w tym ostatnim wypad: 


> À | uprawniony sprawy zawiłe przekazać 
utworzony jeden sąd, a w większych qo rozpoznania właściwemu sądowi 
| grodzkiemu, względnie władzy admini: | 
;stracji ogólnej (starostwu). 


j 


Le tylko wówczas, gdy pokrzywdzony 
zwróci się do sądu obywatelskiego. 
Przestępcy tieletni do lat 17 nie 
podleśają właściwości sądów obywa- 
telskich. 
Sąd obywatelski jest jednak zawsze 


Niezależnie od powyższych podstaw 
właściwości — sądy obywatelskie mo- 
ga przeprowadzać pojednanie stron w 
sprawach o wszelkie roszczenia ma- 
jątkowe (z wyjątkiem roszczeń, doty- 
czących nieruchomości), Sądy obywa- 
tekkie mogą również w tych sprawach 
rozstrzygać spory, o ile przez strony 
zostaną one poddane jego polubowne- 
mu rozstrzygaięciu, 3 

Przed sądem obywatelskim może 
działać strona osobiście lub przez swe 
go pełaomocnika, którym może być 
spółnozestnik sprawy, rodzice, małżo- 


nek, rodzeństwo lub dzieci, Rodzice, 
małżonek, rodze lub dzieci mo: 
ga być również ami oskarżone- 


go. Obrońcą z urzędu może sędzia oby 
watelskki wyżnaczyć każdą osobę, za- 
tego sądu. 

Wszelkie wnioski, pozwy i akty 
nerie , można zgłaszać do sądu 

ywatelskiego zarówno pisemnie, jak 
i ustnie do protokółu, i 

Sad obywatelski może dopuszczać 1 
przeprowadzać wszelkie dowody, Sąd 
ten orzeka według swego przekonania, 
i ego na swobodaej oconie wszel- 
kich okoliczności eprawy. 

W sprawach cywilnych, oraz kar- 
nych z oskarżenia prywatnego, ead 
cbywałelski winien naklaniać trony 
do zawarcia ugody. Jeśli do niej mie 
dojdzie, oraz w sprawach karnych z 
cmkarżenia publicznego, sąd obywatel- 
ski wydaje wyrok, który ogłasza pu- 
blicznie, Od wyrcku sądu obywatel- 
skiego służy apelacja do sądu grodz- 
kindo w terminie dwutygodniowym, 

W sprawach karnych sąd obywatel- 


ub |ski, wznawezy oskarżonego 


winnym 
popełalenia pore ępawwa, W jednak 
prawo odstąpić w ezozeg e ugra 
wiedliwionych wypadkach od wymie- 
rzenią mu katy oraz udzielić mu tylko 


nagany, 

i wyrokom w sprawach cy- 
wilnych nadaje kinana IAA: 
ści sad grodzki, który bada, ozy ugo- 
da lub wyrok nie są niezrozumiałe, 


obyczajami, Rów. 
nież sąd grodzki rasządza wykonanie 
wyroków sądu obywatelskiego w epra- 
wach karnych. 

Niezależnie od wyżej opisanej dzia- 
łalności sądu obywatelskiego sędzia 
obywatelski w gminach wiejskich pro. 
wadzi księgę umów, w której miesz. 


kańcy gminy mogą sporządzać akty i 


umowy (prócz wypadków, gdy prawo 
wymaga aktów notarial» 
nych). 

Stopniowe wprowadzanie w poszcze- 
gólnych okręgach sądów obywatel- 
skich zarządza Minister Sprawiedliwo 
ści w porozumieniu z Ministrem Admi- 
nstracji Publicznej. 

Z. w. 


P 


Poniżej zamieszczamy wiersz Henryka Rac- 
kiego nadesłany nam | związku z konkursem 
„Robotnika“ na wspomnienie pt. „Skończyła 
33 się wojna„. 
A Henryk Rachit 


ię 


DN 


Poległe dni — 


tamte, koszmarne =- co odeszły , 
na drogach niepamięci. 

Dni wrześniowych salw, 

o których nikt nie śni 

i których nikt nie święci! 


Budzą się dni, == nowe, nawrócone... 
Szeleści czas płomiennym głosem 


Syren. 


A domy kamienne, — zadymione 
trzą oczami okien ku słońcu, 


IESTRWOŻONE! 


na Ziemie Odzyskane (Norden. 


Budzą się dni szos asfaltowych, 

dni robocze, twarde, jak codzienny chleb, 

dni LUDZI DO CZYNU GOTOWYCH, j 
A których złączyła JEDNAKOWA KREW... 
|. Katowice — marzec 1948 r. 


A aA + ! początkowy, najtrudniejszy ©- 


y IEDY w ii 5 
R w lipcu 1945 r. przybyłem Sko i 
bork — czasowa siedziba bylego Sta- czy a 
rostwa Gierdawskiego), było tam jesz 
cze kilkudziesięciu Niemców — prze- 
ważnie kobiety ż dziećmi — żaś ludnoś 
ci polskiej zaledwie 19 osób. 

ozległe, zachwaszczone i bezludne 


Zamieszczamy poniżej pracę, 
na wspomnienie pt.: „Skończyła się wojna” 
dwu drugich nagród. Autorem wspomnienia jest 

rolnik ze Skandawy (pow. Kętrzyński, woj. Olsztyńskie). 


cji, duże odległości od najbliższych 
miast powiatowych i zniszczone drogi=- było znaleźć) i pracę w polu rozpoczy 


Ą te okct.czności uniemożliwiały dostawę nali często dosłownie łopatą. 


ści, hamowały dopływ osadni- Ponieważ wówczas Wojsko Ra- 
ków roinych i w ogóle kontakt ze świa- dzieckie administrowało opuszczonym 
poniemieckimi majątkami | przeprowa- 
dzało żniwa, roln.cy polscy znaleźli 


A kres przetrwano dzięki Intendenturze pracę, otrzymali żywność, a przy prze- 


e dzo niskich cenach. 


-— krutowaii si 


dzieckiej, która odstępowała nam e kazywaniu tych terenów władzom pol- 
żywność po bar: skim — wynagrodzenie w postaci ko- 
ni i krów. 

W 1945 roku tereny te zaczęły żalud- 
y j fe- niać się repatriantami zza Bugu i prze- 
li się przeważnie spośród ro: siedleńcami dobrowolnymi z Polski Cen 
hotników rolnych przymusowo wywie- tralnej. z których wielu przywozilo ży- 
zionych na roboty do Niemiec, uwolnio wy inwentarz. Znaczną część przyby- 
nych przez Wojska Radzieckie Na miej łych stanowił jednak element szabrow 
scu nie znajdowali żadnego 'nwenta- niczy i spekulacyjny, który nasyciwszy 
rza żywego (nawet kury nie można się, tereny te opuścił 


-swoich magazynów 


Nadgraniczne tereny zaludniaty się 
owoli, a przybywający tu rolnic 


Utlenieny torf jesi 
potężniejszy od dynamitu 


Na pustynnych tundrach dale- 
kiej północy powstał w okresie re- 
alizowanych przez, ZSRR pięciola- 
tek nowy ośrodek przemysłowy. 
Wielkim wysiłkiem ludzkim stwo- 
rzono tam w surowych warunkach 
klimatycznych centrum metalur- 
giczne, dostarczające tysięcy ton 
wysokowartościowej rudy niklo- 
wej, która w późniejszym etapie 
produkcji podlega na miejscu 
przeróbce hutniczej na nikiel. Jest 
on jednym z cenniejszych meta- 
l, między innymi wchodzi w 
skład wysokogatunkowej stali, 
zwiększając jej wytrzymałość me- 
chaniczną a poza tym ułatwia sa- 
mą obróbkę i czyni stal produk- 
tem nierdzewnym. 

Ruda niklowa występuje w zie- 
mi niezbyt głęboko i dlatego wy- 
dobywanie jej ma charakter ra= 
czej odkrywkowy. W procesie wy- 
dobywania rudy z ziemi dużą ro- 
lẹ odgrywają materiały wybucho= 
we, jak dynamit i trotyl. Lata 
ostatniej wojny przyniosły duży 
popyt — a więc i wzrost uży: | 
cia zarówno niklu jak i materia- 
łów wybuchowych. Zaopatrywa- 
nie w te ostatnie odległych ośrod- 
ków przemysłowych napotykało 
na duże trudności natury trań- 
sportowej a także ze względu na 
konieczność zaspokojenia w pierw 
szym rzędzie potrzeb frontu. 

W obliczu tych trudności mu- 
siano uciec się do wyszukania 
materiału zastępczego, bardziej 
dostępnego. Wykorzystano w tym 
celu znane właściwości tlenu 
skroplonego. Wiadomo, że tlen 
aktywnie podtrzymuje proces spa- 
lania. "Tlejąca zapałka, wprowa- 


dzona do naczynia z tlenem, po- 
woduje natychmiastowy wybuch, 
a jeszcze większy efekt daje za- 
palenie kawałka waty, węgla lub 


jakiegoś innego ciała ongamezne 
KA dopiero 


go nasyconego ciekłym tlenem. 
W tym wypadku proces spalania 
ma przebieg gwałtowny i powsta- 
je duża ilość gazów, będących 
produktem spalenia. Zapalenie 
ciała organicznego, nasyconega 
skroplonym tlenem, a zamknięte- 
go w naczyniu lub powłoce 
powoduje. wybuch o dużej sile. 
W ten sposób ciała porowate 
(chłonne) i uprzednio „utlenione“ 
stają się podczas spalania środka- 
mi wybuchowymi. Należy zazna- 
czyć, że dorównują one całkowi- 
cie takiemu materiałowi wybu- 
chowemu, jak dynamit. 

Nie bez znaczenia jest dobór 
ciał chłonnych, czyli „pochłania: 
czy”. Cennym pod tym względem 
materiałem jest sadza, następnie 
węgiel drzewny, trociny, praso- 
wana słoma lub siano, torf, a ña- 
wet suchy mech. 

Szerokie zastosowanie znalazł 
torf. Rozdrobniony i pomieszany 
przy pomocy bębnów obrotowych, 
stanowi substancję, którą nabija 
się w gilzy lub prasuje się w bry- 
kiety. Z kolei następuje „utlenie- 
nie", czyli nasycanie naboi tle- 
nem. Skraplanie tlenu polega na 
oziębianiu powietrza (jest ona 
„surowcem '*), w wyniku czego 
powstaje płyn przezroczysty, zim= 
ny, będący połączeniem azotu i 
tlenu. Przy użyciu aparatów re- 
ktyfikacyjnych oddzielony zostaje 
azot, resztą — to tlen. 

Utlenianie naboi stosuje się w 


-a 


Mumor zagraniczny 


Ciekawa 


gazeta. 
„The Saturday Evening Post™, 


-— Bardzo przepraszam pana za kłopot rozebrania stę, ale 


ja jestem specjalistą od fotografowania dzieci. 


się wojna 


która w Konkursie „Robotnika” 
otrzymała jedną z 
Roman Rucz, 


Rok 1946 dla osiadłych tu rolników 
był przełomowym pod względem zaD- 
patrzenia się w słę pociągową. Dz.ę- 
ki usilaym staraniom ówczesnego sta- 
rosty powiatu Gierdawsk ego — o- 
trzymano znaczne transporty koni z do- 
staw UNRRA i z Samopomocy Chłopa- 
kiej, tak, że każdy rolnik w pow. Gier- 
dawskim, stał się posiadaczem pary ko- 
ni. - 

Kiedy zachwaszczone tereny zaczęjy 
powoli znikać i pola zazieleniły się zbo 
żem i okopowymi, na powiat Gierdaw- 
ski spadła niebywala dotąd plaga my- 
szy i ptactwa Wszystkie plony prócz 
okopowych, zostały zn'szczone w 100 
procentach. Nadzieje rolnika na polep- 
szenie się bytu zawiodły, a przy tym 


„Regard”. 


powstało znaczne zadłużenie za otrzy- 
mane konie i nasiona jako pomoc R 


| ostatniej 


chwili, możliwie tuż 
| przed zapaleniem. Naboje umiesz- 
| cza się w termosach Z podwójny- 
imi ściankami, wyłożonymi war- 
| stwą materiału izolacyjnego, po 
wprowądza się 
płynny tlen. Zachowuje się on po- 
| czątkowo jak woda rozpryśnięta 
|na rozgrzaną płytę. Temperatura 
| naboju szybko obniża się, aż do 
poziomu temperatury tlenu. Płyn 
przenika szybko w pory pochła- 


SZACHY 


ZADANIE NR. 62 


W. A. Shinkman („Dubuque Chess 
Journal 1880 r.). 


VAA 


Mat w 3 posunięciach. 
Kontrola diagramu: Białe: Kef, 


niacza, nabój staje się ciężki, rr5, Gh5, Gh24), Czarne: Kc6, Ga% 
twardy, i bardzo zimny. Nie moż- |p;b4(3). 


na się go już dotykać ręką, a tyl- 
ko przy pomocy metalowych 
szczypcy. 

Do specjalnych otworów w na- 


| 


ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU SA KWIECIEŃ 


Zadania kwietniowe nie zalicza- 


bojach wkłada się teraz kapsle | jy się do specjalnie trudnych: Joung 
(spłonki) lub elektryczne detona= |; pozycję z partii praktycznej może 
tory, To uzbrajanie naboi wymaga na by było nawet uznać za b. tła- 


zręczności i wprawy, chodzi bo= 
wiem o czas. Tlen szybko się u- 
i latnia z pochłaniacza, wskutek 
czego obniżają się właściwości wy- 


twe. Więcej kłopotu sprawiła pięk= - 


na końc'wka Reti-cgo oparta na 

tzw. „prawie kwadratów" i zadanie 

Palkoski, które rozwiązała najmniej 
a ilość czytelników. 


EYA 
buchowe. W mniejszych nabojach Podkreślamy, że w ostatecznym 


utrzymują się one przez 15 do 20 
minut. 


obliczeniu punktów osiągniętych do 
dnia 30.IV, za wyjątkiem pierwsze 


Zapalenie nabojów, umieszczo- ga miejsca mogą zajść pewne zmis- 
nych w otworach ziemnych i po=jny in plus, gdyż zmuszeni byliśmy 


łączonych przewodem elektrycz= 
nym, następuje przez włączenie 
prądu i z zachowaniem normal- 
nych środków ostrożności. Sygnał 
przycisk kontaktu, gwałtowna d2- 
tonacja... i ziemia otwiera swoje 
wnętrze. 

Charakteryzując ogólnie przy- 
datność i zalety omawianego środ- 
ka wybuchowego należy podkreś- 
lić, że jest on dwukrotnie tańszy 
od innych, łatwiejszy i bezpiecz= 
niejszy do magazynowania, nie 
wymaga użycia kosztownych 
składników, jak np. saletry, jest 
więc ekonomiczniejszy. Niewypa- 
ły nie grożą niebezpieczeństwem, 
gdyż — pozostając w żiemi — 0- 
bojętnieją w krótkim czasie, cze- 
go nie można powiedzieć o nie- 
wypałach nabojów  dyhńamito- 


wych. 
M. W. 


Uśmiechnij sie 
SZCZYT SPRAWNOŚCI 


e i 
T" Dwaj Amerykanie wychwaldli stra- 
że pożarnę swoich miast. 

Niedawno wybuchł u nas w głów- 
agi dzielnicy pożar. Zapewniam pā- 
na, że nie upłynęło trzy minuty, jak 
straż ogniowa przyjechała i ogień 
ugasiła.... 

Ale drugi uśmiechnął się pobłażli- 
wie, 

To jeszcze nic. Wczoraj, kiedy 
śpieszyłem się na kolej, byłem świad 
kiem szczególnego wypadku. Oto 
na dachu naszego kościoła pracowało 
dwóch blacharzy. W tem jednemu 

z nich powinęła śię noga £ biedak 
począł zsuwać się po dachu... Było 
to straszne. Lecz jeden z widzów, 
nie tracący przytomności, natych- 
miast zaalarmował straż pożarną... 

Pierwszy Amerykanin kiwnął gło- 
wą: 

— Wiem, wiem! Straż ogniowa 
przyjechała ji w samą porę złapała 
blacharza na płótno ratunkowe. I. wi- 
dzi pan, to była właśnie naszą straż 
pożarna. 


ALBO, ALBO.. 


W pewnym miasteczku straż pożar- 
na potrzebowała nowej sikawki, Ko- 
mendant straży zwrócił się więc do 
zamożniejszych osób w mieście z na- 
stępującym listem: 

„Szanowny Obywatelul 
i Gorąco proszę o złożenie ofiar 
pieniężnych na nową sikawkę, w 
przeciwnym bowiem wypadku będzie 
my zmuszenj urządzić koncert”, 


UPRZEJMY KONDUKTOR 


Pociąg rusza ze stacji.. W tym 
momencie wbiegą na peron niezwy* 
kle zdyszana jakaś kobietą o potęż- 
nej tuszy. Usłużny konduktor chwy- 
ta ją w pół, wpycha do wagonu tu- 
szającego pociągu i sam wskakuje w 


Zą- | bie u. 


| zów, w 50 proc. 


du. : 

ZA Kobieta przez kilka chwil nie może 
Poi 1947 pg haia W: orzyjść do ciebie. 
gdyż myszy i ptactwo ar e Ey 
oto powstała nowa plaga Z powodu po Pe. y uiine ; 
suchy zboża jare przepadły w 70 proc. 7 Proszę się „ARDOROJE ej mówi 
a oziminy 1946-47 roku, z powodu mro ; kovduktor — najważniejsze, że pan 

jednak zdążyła... 


Wtedy to na te tereny przybyła wra| 7, Kiedy.. ja chciałam., tylko,» 
mach t zw. akcji „W“ — znaczna ilość | tem list wrzucić do skrzynki... 
przesiedleńców z Lubelskiego i Hrubia- 
szowskiego. CO LEPSZE... 

Na Dalekim Wschodzie mieszkała 


Największe trudności zostały stopnio : ; 
wo pokonane, dzięki wytężonej pracy, Odz'na, składająca się z ojca, matki 
znikomej garstki ludzi, ideowo nasta- || trojga dzieci Miejscowość ich i oko 
wionych. " lice nawiedżały często trzęsienia zie- 

MYSZ, } mi. Rodzice w obawie o życie swoich 

Wydaje się, że obecnie wkraczamy | nociech wysłali je do dziadka miesz- 
adei Żytna w kająceqo o kilkaset kilometrów da- 
dziś jeszcze dotkliwy brak ludzi, goro- "Sj; gazie nia grag Hipieapi Soan: 


wych do twórczej pracy, ideowych A RANY. 
którzy by zdołali opanować istniejący W kilka dni potem dostali gd 
jeszcze, niestety, chaos w dziedzinie dz'adka telegram następującej tre- 
oddolnego planowania i wykonywania. | ©" 
„Zabierajcie z powrotem dzieci a 
RUCZ ROMAN.  |przyślijcie trzęsienie ziemi”, 


| niniejszy dział 


$ 


przygotować weze- 
śniej, wobec przełożenia „Dodatku 
Tygodniowego" na sobotę, a szereg 
listów ż rozwiązaniem może się za- 
wsze kilka dni opóźnić, należy je 
jednak uwzględnić. 

Nagrodę ża kwiecień otrzymuje 
jeden z najstarszych uczestników 
naszego konkursu P. Ch. Grycen 
dier (Warszawa, ul. Piusa 20-7 ©% 


|stągając 68 punktów. Stan posiada 


nia pczostałych uczestników na %0 
IV br. („gwiażdka” oznacza zdoby+ 
tą nagrodę) przedstawia się nastę» 
pująco: J. Szukszta 56, K. Wende- 
ker 55, J Badora 58, M. Szpakow= 
ski 50, J. Wożniak 48, L. Niemand 
43, Z. Sobiczewski*) 830, J. L. Stę* 
pień*) 37, „Słoń* i T. Baczyński po 
35, K, N, ze Szczecina *) 32, J. Kły- 
szejko 31, K. Dąbrowski i E. No..i» 
cki po 30, „Teka“ 27, W. £rospoda= 
rek i R. Stein po 26, M. W. Łódź 25, 
L. Kuciński i Z. Skolimowski po 24, 
J. Subda 23, L. Kozbiał 21, W. Sum 
chodolski i Z. Wróbel po 15, B. Ku- 
siński 14, F, Cieślak*) 13, J. Dam- 
rósz, S. Czerniak i S. Sułek po 12, 
S. Limbach*) 11, J. Domiński 10, M. 


Szczepański ! 
Podgórnik 5, S. Kuszewski, I. No- 
wieki, E. Pietrzykowski, W. Stencel 
i B, Stępień po 4, J. Kurzawa 8, Z. 
Daubek, M. Jezierski i J. Powierza 
pó 2 p. - 


ROZWIĄZANIA 7ADAŃ 

Nr. 57. R. Reti, końcówka: 1) 
Kg6l;A1..Kb6. 2) K:g7,h5 (2.15.8. 
KG, f4 4) Ke5, 13,5. Kd6 remis) 3 
K:f6,h4,4. Ke5.h3 (4... K::6.5. Rf4 re- 
mis) 5. Kd6 — remis; 8) 1..h$.2. 
K:g7,h4, (2..16 3 K16) 3. K:16,h34, 
Ke! h2.5,07 —= remis; C 1..15,2. 
K:g7, 14.3. Kf6, Kb6 (3..13.4. Ke7!) 
4. Ke5 i remis. 

Nr. 58. J. Ć. Young 2x: 1. G 8! 

Nr. 59. Pozycja ż partii dr. A. Alie 
chin == 8. Reshevsky (Kenmeri, 


1937 r.): 1. W:b8B+! K: bat?) 2. Hie5 ` 


+!! itd. 

Nr. 60. Dr. È. Palkoska 3x: 1.Wb8t 
dow. 2. S:c51; i. W:b8, 2: Ge3 fu 
d:e6. 2. Śc3. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

J. Woźniak, Lublin. Rozwiązanie mo 
że się zaczynać od bicią (od szacha=- 
tylko końcówkał). Pion na B:ej linii 
zamienia się w dowolną fiqurę, można 
więc mieć choćby i 8 hetmany, W 
partii Burn-Chajes, (Karisbad 19114) 
biegało ich jednocześnie po szachow* 
nicy... 5:3 białe i 
trwała tylko 3 dni... 

J. Nowicki, Czarnków, Zarzuty nie- 
uzasadnione. Zad. Nr. 55 jest rozwią- 
zalne. 

Z. Daubek, Warszawa, Ad Nr. 56. 
1. Hb2+? Kf4I 2.2 

F. Baczyński, Warszawa, Ad Ni. 
58. 1. Gd4? Śc4! 2? 

A. Ostrowski, Brodnica, Ad Nr 58. 
t, H:e3-+? S:e3. 2. 5d2+, Kdgl 

Z, Daubek, Warszawa. Ad Nr 56 1. 
Hb2-+? Kf4l 2., Nr, 54 1. Hc5? S:c5, 
2, WI6+? G;:t6, 1, St3?% S$:d4+. 2.4; 
1, He3? Gd5! 24 

„Str h" Łódź, W Nr 60 ubocznego 
SSR: 1, Ge3, d:eôl 2. S:e5 (21), Ha4l 
3 


„MW“ Łódź, Wyjaśniliśmy w ad= 


ministracji. Dziękujemy za pozdro 
wienia. 

R. Stein, Warszawa. Bardzo dor 
brze; rozumowanie prec'zine, umo0- 
tywowanie logiczne. Mata należy 
dać w określonej gslości posunięć 
przy najlopszej obronie czarnych, 

A. Ostrowski, Brodnica. Nic nie 
było przestawione! Dziękujemy 


za 

pozdrowienia. 
T, Baczyński, Warszaw: Ad mr. 
60 1 Wc8? Sh7! Np. 2. Ge3, d : e6! 


3.7: 2 Wieś, G:e8! 37%;2 Ś:057 Gic: 
3? i2. S08, Gieb 8..., 

L. Kuciński, Żyrardów ad. nr. 60 
patrz wyżej. Dziękuję za gratulacj 
i życzenia, choć wątpię, aby się jt 
za rok sprawdziły. 

Klubowi  Szachowemn 
YMCA oraz Sekcji Szachowej Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych w Łodzi, 
Redakcja: „Robotnika“ dziękuje za 
miłe listy. 


Polskie, 


2 cżarńe. Partia 


ROBOTNIK SEE 
Marion Piechał - Zćczizmsera Hiakowiczów na i 
| BARBARZE 


Edward Szymański 


poeta wspólnoty robotniczej 


Edwarda Szymańskiego można 
by także nazwać poetą rzeczy gTo- 
madzkiej. Wprawdzie 
każdego wiersza był u niego czło- 
wiek prosty, człowiek zwykłej fo- 
boty fizycznej, ale właśnie tą $Wwo- 
ją upowszechniającą zwykłością 
związany z czymś tak wspólnym 
dla wszystkich innych ludzi, ludzi 
pospolitej, codziennej pracy; któ: 
rej wynik mógł być osiągnięty tyl- 
ko wysiłkiem gromadnym i której 
korzyść była wspólna i oczywista 


Z O EE 


/ Amerykanscy artvsci 
odpowiadaja 
radzieckim pisarzom 


Radziecy pisarze ogłosili niedaw- 
no list otwary do swych amerykań* 
skich kolegów w sprawie wspólnego 
wystąpienia przeciwko  faszyzmowi 
i propagandzie wojennej. Przedsta- 
wiciele inteligencji amerykańskiej 
opublikowali w odpowiedzi oświad- 
czenie, w którym wyrażają gotowość 
podjęcia walki o pokój i nawiązania 
przyjaznych stosunków między Sta- 
nami Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim. Autorzy oświadczenia, 
podkreślają niezłomne stanowisko 
niektórych uczonych  amerykań- 
skich, którzy bronią się przed nad- 
używaniem ich pokojowych zdoby- 
czy naukowych dla celów wojen- 
nych, oraz odważne wystąpienie po- 
stępowych reżyserów i scenarzystów 
filmowych z Hollywood przed „Ko- 
mitetem dla badania działalności an 
tyamerykańskiej*. Pismo amerykań 
skich artystów podpisali między in- 
nymi Nelson, Algren, James Al- 
len, Thomas Bell, Lloyd Brown, Ben 
Field i Barbara Biles. 


Grupa plastyków „Pow 


tematem | zbiomowy sens 


(W czwarta rocznicę zgonu) 


tylko w zbiorowości —= że słusznie | nocześnie program ideowy włas- 
pisarza akcentującego taki ogólny, | nej twórczości: 
pracy poszczególns- 
go człowieka godzi się nazwać po- 
etą rzeczy gromadzkiej, 

Mimo różnicy wieku, skali i ro- 
dzaju talentu czy przynależności 
do okresu literackiego, pewne dość 
bliskie analogie łączą Edwarda 
Szymańskiego z Andrzejem Stru- 
giem. Obaj 
Partii Socjalistycznej, służyli jej,| nam Norwidowę „pieśń a „rakty- 
| jako karni członkowie, prostolinij=| czność... zaręczone jak mąż i dziew- 
nie, bez żadnych wahań i od+| ka w obliczu wieczności*. Rze- 
chyłeń, a jednak nie mieścili się wj czywiście dla Szymańskiego jedy- 
niej całkowicie i bez reszty, nale-| ny sens poezji polegał na tym, że 
żąc w swych utworach do całego | była związana z przeżyciami świa- 
świata pracy, do świata kultury. | ta pracy. Takie pojęcie poezji czy- 
Tematyka ich utworów "ie by-|niło z Szymańskiego jeszcze jed- 
łą partyjna, zawsze ogólnoludz | nego w polskiej liryce międzywo- 


| 


„Gdy nas będzie więcej, 
świat chwycimy w ręce! 
Musi być na Świecie ładnie, 
gdy zbratamy się gromadnie 
w pracy i w piosence!“ 


| 


To skojarzenie pracy z piosenką | A wieszcz periodem pieśni 
należeli do Polskiej, jakimś dalekim echem przypomina! 


ka. Wprawdzie, 
mańskiego, najczęściej okoliczno- 
ściowa, ale źródła tych okoliczno- 
ści leżały nie tylko w zasięgu wła- 
snej partii, własnej kłasy, a nawet 
własnego kraju, lecz w zasięgu ca* 
łej społeczności świata pracy, świa 
ta walki o lepszy ład ustrojowy i 
godniejszy sens życia. Zakresem te 
matycznym swych utworów obej- 
mował Szymański wszystkie war- 
stwy społeczne i wszystkie narody, 
ale tylko w jednej widział heroizm 
i poręczycielkę lepszego jutra, w 
klasie ludu pracującego, we 
wspólnocie i jedności klasy robot- 
niczej. Praca, na razie wyzyskiwa- 
na przez zbrodniczy kapitał, póź- 
niej dająca szczęście i godność ca- 
łemu światu, jest tym jedynym łą- 
cznikiem między ludźmi różnych 
narodowości, jedyną możliwą pła- 
szczyzną konsolidacji i zjedńocze- 
nia wielojęzycznych rzesz ludu pra- 
cującego. W wierszu „Praca“ wy- 
raził Szymański w taki oto prosty 
sposób ideologię tych rzesz i jed: 


zwłaszcza u Szy- |jennego dwudziestolecia ,, óżnego 


wnuka“ Norwida, aczkolwiek, 
jak wiemy, ideał bynajmniej jesz- 


| 


cze nie sięgnął bruku — nie sięg=. 


nął, ale niewątpliwie sam już się 
nim poniekąd stawał, czego wyra- 
'zem były wiersze poetów t. ZW. 
„proletariackich*, między nimi tak 
że Szymańskiego. . 
Przytoczony wyżej fragment, to 
zakończenie wiersza dla dzieci. 
Szymański pisał dla dzieci i dla 
I ludzi prostych. Był to wybór świa- 
| domy, wynikający z konsekwent- 
| nie obranej linii ideowej. Zazwy- 
czaj twórcy ro”poczynają od zna- 
lezienia własnej ścieżki artystycz= 
nej i nią dopiero dochodzą do ide- 


mańskiego było odwrotnie. Rozpo- 
|czął od służby ideowej, uczynił z 
niej miarę swego pisarstwa, nią 
mierzył wartość swoich wierszy, 
wartością społecznego użytku mie- 
rząc wartość poezji w ogóle. Nikt 
może jak on spośród pokolenia 
drugiego dziesięciolecia przedwo- 


isle” 


w Muzeum Narodowym 


Zapowiadana od dawna wystawa 
„Powiśle”, otwarta 19 kwietnia w 
Muzeum Narodowym, pod protekto: 
ratem Marszałką Żymierskiego, daje 
pojęcie o kolejnym etapie tworzenia 
kilkunastu artystów, dobrze znanych 
warszawskiej pubiiczności wystawo- 
wej jeszczę sprzed wojny. 


Grupa . Powiśle” składa się z 10 
malarzy, trzech rzeźbiarzy i trzęch 
grafików (czwartym był zmarły nie- 
dawno prezes grupy, rektor Ostoja: 
Chrostowski, którego wystawa po- 
śmiertna otwarta została równocześ- 
nie ż wystawą „Pówiśla”), 

Jak informuje krótki i chwalebnie 
powściągliwy wstęp do katalogu; 
„Powiśle” jest jednym z zrzeszeń w 
ramach Warszawskiego ZPAP (Zwią* 
żek Polskich Artystów Plastyków) i 
w doborze zespołu kieruje się raczej 
tradycjami Warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, gdzie wszyscy Powi- 
ślanie studiowali, niż wspólnotą za” 
łożeń artystycznych, Jako stawiane 
sobie postulaty wymienia grupa: lọ: 
jalność wobec wszystkich kierunków 
w sztuce, równowartościowość wszy- 
. stkich jej działów oraz wysiłki zwią- 
zania sztuki z życiem. Oczywiście mo 
gą istnieć różnice w interpretowan-u 
tych punktów, wydaje się jednak (po 
obeirzeniu pierwszej wspólnej wysta- 
wy tak różnorodnej grupy), że pro- 
gram jest sumiennie wypełniony. CO 
do „wysiłków związania Sztuki % ŻY- 
ciem" — sądzę, że stanowić o tym 
możę przede wszystkim czynnik za 
chowania równowagi pomiędzy t. ZW- 
treścią a formą plastyczną dzieła sztu 
ki. Równowaga ta Często się w ma- 
lesstwie ostatnich dziesięcioleci 24 
traca, ze szkodą dla artystycznego 
wychowanią społeczeństwa. Nie ma 
przyczyzy pożbawiania 99% społe- 
czeństwa ładunku emocjonalnego, 2a- 
wartego w „treści dzieła sztuki, jeśli 
te m'ażdżąca większość nie może na- 
pawać się i delektować wrażeniami, 
płynącymi wyłącznie z najlepszych 
choćby doświadczeń i zestawień kolo: 
rystycznych. Obawy kokietowacia Wi 
dza pizez temat prowadzą zwolna do 
ech'zofrenicznych wież 4 kości słonio 
wej, Pisarz tworzący w języku obcym 
bywa tłumaczony na język. miejsco- 
wy przy pomocy słów i zdań, czył: 
narzędzi i metody, bądź so bądź tej 
samej, dzięki której powstał orygi: 
nah Przekiadów zaś dział plastyków. 
tworzących we własnym, pełsym alu» 
zyj i mrugnięć plastycznych narzeczu. 
— otóż przekładów takich nie ma. Za, 
stępują je znów słowa — powodzie 
słów — w postaci drukowanych ko- 
mentarzy i artykułów. czytanych — 
szczodrze licząc — przez 1 proc. pu- 


| z iorowych wystawach, 


bliczności wystawowej, zniechęconej 
przez samych plastyków jednostajną 
elitarnością ich sztuki, Dlatego zdro- 
wym objawem jest wystawa grupy: 
złożonej ze znanych plastyków, któ: 
rzy tworzą w sposób mniej więcej 
dia widza zrozumiały. Indywidualnoś 
ci wystawców są bardzo różne: więk- 
szóść z nich, jak to zwykle bywa na 
poznajemy ra 
czej fragmentarycznie. Daje się to od 
czuć zwłaszcza w dziale grafiki, gdzie 
bardzo zresztą piękne rysunki Kuli- 
siewicza, nie dają widzowi żadnego 
wyobrażenia o rozległości skali arty- 
stycznej znakomitego grafika. Inni gra 
ficy „Powiśla* to prof. W. Bartłomiej 
czyk („fragmenty Warszawy ', skom: 
pońowane monumentalnie i nacecho= 
wane pewnością rysunku oraz umia= 
tem) — j Cz. Borowczyk, asystent, a 
zarazem w dużym stopniu spadkobieć 
ca Ośloi-Chrostowskiego, Prace Bô= 
rowczyka odznaczają się dużym opa 
howatiem rysunku j rzemiosła gra* 
fi cznego. : 

Malarze „Powisla™ dali prace z 9 
statniego roku. Pe'zaże Eug. Arcta 
mają wszystkie zalety sztuki tego WY 
bitnego malarza. Niezwykle wyczuty 
kolorystycznie jest obraz p. t. „Ale- 
je Jerozolimskie" Warto zwrócić uwa- 
gę ta wysoką technikę ma!arską Arcta 
i podelektować się z bliska jej efek- 
tami, Pewne podobieństwo z arctow- 
skim widzeniem świata wykażuje w 
swej twórczości G. "Kfimaszewska 
pejzaże jej są jednak spokojniejsze 
kolorystycznie, o dobrze rozbudowa- 
cej gamie szarej. „Most Poniatoawskie 
go’ odznacza się świeżością barwnych 
zestawień, wszystkie zaś pejzaże Kli- 
maszówskiej mają dużo wytworzości 
Trudne zagadnienia piastyczne stawia 
sobie znany batalista, M. Bylina 
Ogromne płótno „Sziak bojowy I-ej 
Armii" nabiera znaczenia dekoracyj- 
nego przez połączenie obrazu z mapą 
Zainteresowania Byliny idą również 
w kierunku dekoracyjnym, o czym 
świadczy , wystawiona jednocześnie 
światna tkanina jego projektu (SARP 
— wystawa olimpijska): 


Przybyły niedawno do kraju rek- 
tor W. Jastrzębowski dał „Powiślu” 
kilka barwnych gwaszów, świeżych i 
dowcipnie dekoracyjnych w ujęciu 
Jest to pierwsza w kraju wystawa 
prof. Jastrzebowskiego, niejako bi- 
let wizytowy, zapowiełający powrót 
do rozległej działalności artystycznej. 
W obrazach E, Kokoszki bardzo cie- 
kawa jest strona fakturowa (sposób 
kładzenia farby). doskonały np. mały 
pejzaż — traktowany lasserunkowo. 
W portrecie marsz Roli - Żymier: 
skiego — portrecista musi tu być 


zarazem kronikarzem, co nie jest ła- 


twe, — uderza wnikliwa gp kac nił kanon swojej poezji. Stąd aktu- 
styka głowy, namalowanej dobrze I| alność i hasłowość jego tematyki, 


świeżo. t 

Stefan Płużański dał dowód, że 
równie dobrzę czuje się w tematyce 
historycznej, jak współczesnej. Pan- 
neay dekoracyjne „Bitwa pod Oli- 
wā” spełnia w zupełności swoja ża* 
danie. Widzowie, pamiętający twór- 
czość Płużańskiego Sprzed wojny, 
wiedzą, że inteligentny ten malarz 
iączy głęboki instynkt społeczny £ 
Chestertocowskim uśmiechem w spoj 
rzeniu ną świat j wypowiada się swo 
bodnię w różnorodnych formach pia- 
stycznych, celując w dekoracyjności 
kompozycji. Używszy słowa „„deko- 
racyjny", nie sposób pominąć Teresy 
Roszkowskiej. Jest to twórczyni dy- 
namiczna, silna i bezpośrednia, Wy- 
żywająca się artystycznie także na 
terenie teatru („Cyd' = to ostatni z 
jej triumfów). Dwa pokazane na wy- 
stawie rodzaje jej ujęć malarskich 
(kompozycje pejzażowo = figuralne i 
czysto dekoracyjne bukiety) nie wy- 
czerpują skali tego  nieprzeciętnego 
talentu. Dekoracyjne w układzie i w 
głębokiej czerwonodrunatnej gamie 
są: również obrazy Szymańskiego; 
„Kwiaty“ przypominają ‘tkaninę i 
witraż — dziedziny sztuki z powo- 
dzeniem przez autora uprawiane. „Ło_ 
wiczanka”* dobra w kcmpozycii. Ja- 
nusz Podolski jest bardzo sum'ennym 
portrecistą, czym szczęśliwie wypeł: 
nia lukę silnie w ostatnich latach 
w naszym malarstwie odczuwaną. Wy 
stawa przynosi również szereg do- 
brych portretów w rzeżbie. Są to gło 
wy i popiersia A. Karnego, pięknie 
scalone i bardzo  udatne zarówno 
rzeźbiarsko, jak psychologicznie. Fr 
Masiak pokazał drobne prace bar- 
dżo starannie skomponowane i uni- 
kające skutecznie rysunkowości, za- 


równo w rzeźbie, jak w płaskorzeź- |ta, fondatore della Legione polacca | 


bie. 
Anna Linke 
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Przy wyliczeniu wystawców grupy 
„Powiśle' pominięte zostały prace B. 
W. Linke'go, tworzące pierwszą część 
cyklu p. t „Warszawa”. Obrazy te 
należą do sztuki na wskroś tema- 
tyczcej, Bardzo ciekawe rysunkowo, 
odznaczają się silnym napięciem u- 
czuciowym, tak, że trudno byłoby 
wyodrębnić wzruszenią czysto pla- 
styczne od skojarzeń intelektualno * 
uczuciowych. Walka i cierpienia War 
szawy, owó  uczłowieczenie miasta, 
stwarzają wstrząsający nastrój i sta- 
nowią piękną daninę krajowi po po- 
wrocie z obczyzny, 

E. Z. 


owego celu swej twórczości. U Szy-; 


jennego nie miał by prawa przy- 
znać się do następującej cyiaty z 
Norwida, jako do ideowego funda- 
mentu swoich wierszy: 


„I stąd największym prosty lud 
poetą, 

Co nuci ż dłońmi ziemią 
brązowemi, 


i profetą 
| Odłatującym z pieśniami od ziemi. 
1 stąd największym prosty lud 

muzykiem, 
Lecz muzyk jego płomiennym 
językiem. 
Cezar 
historykiem, 
Który dy':tował z konia — nie przy 
biurze, 
1 Michał Anioł, co sam kuł 
w marmurze”. 


| 1 stąd najlepszym 


W związku ż jego wyznawaną w 
i praktyce poetyckiej zasadą użyte- 
czności piękna, nasuwa mi się na- 
stępujące wspomnienie. Gdzieś 
wczesną wiosną na dwa lub trzy la- 
ta przed wybuchem ostatniej woj» 
Iny, szedłem mostem Poniatowskie- 
igo w Warszawie. Nagle z przejeż- 
dżającego tramwaju wyskakuje 
smukły o rozwichrzonej, jasnej czu- 
prynie młody człowiek. To Szy- 
„mański wyskoczył, aby się przy- 
| witać, dowiedzieć, co słychać w Ło- 
rdzi i w ogóle pogawędzić. 
— Na tym moście — mówił — 
tak dobrze się rozmawia, tak jakoś 
swobodnie, jasno i trafnie. 


— Dlatego może, że jest tak 
estetyczny, po prostu piękny. 


ski. — Tylko dlatego, że jest uży- 
teczny. I dlatego jest piękny. 


— 


— Widzisz sparafrazował 
Norwida, chcąc mnie ostatecznie 
pfzekonać — użyteczne nigdy nie 
jest samo, bo piękne wchodzi; nie 
pytając, bramą. 

Tak. To mówił Szymański — 
poeta, ten sam, który piękno w 
wierszu uznawał jedynie jako wy- 
nikowy odblask jego treści, Z do- 
raźnej potrzeby ideowej, z niezbęd- 
nego użytku, z utylitarności uczy” 


! wyrażającej się w samych nawet 
tytułach wierszy, jak: „Na dzień 
1 Maja“, „Cukier krzepi!*, „Ban- 
zaj!*, „Pean ku czci generała Fran- 
co w 76 rocznicę powstania stycz- 
niowego' itp. 


Wymienione tytuły wyrażają do- 
skonale zasadniczy ton wierszy 
Szymańskiego: aprobujący patos i 
pobudzającą dytyrambiczność, jeśli 
chodzi o tematykę z dziejów ektu- 
alnego bohaterstwa i walk praleta- 
riatu oraz gryzącą ironię i dema- 
skującą satyrę, jeśli chodzi o tema- 
tykę z dziejów oficjalnej polityki 
i urzędowej dyplomacji, gry mię- 
dznarodowego kapitału. Od tego 
patosu i od tej ironii wolne są je- 
dynie wiersze dla dzieci. Za to jest 
w nich ten sam ton prostoty i za- 
chęty do wysiłku, do pracy, do jed- 
noczenia się, do wspólnoty, co w 
wierszach o tematyce robotniczej 
dla dorosłych. Nazwałbym ten 
wspólny dla wierszy dziecięcych i 
robotniczych ton  tyrteuszowym. 
Innego, nie tyle może trafnego, co 
godnego, nie znajduję na określe- 
nie postawy twórczej Edwarda 
Szymańskiego. 
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Kochała 


L 


Przygarniałaś płazy i cierń, 
wszystko czym ludzie gardzą... 


é mnie zawsze wiernie, 


ale nie bardzo! 


Dopalają się ostatnie nasze dnie 
teraz właśnie; 
weźże moje serce, zajrzyj w nie, 
zanim zgaśnie. 


Nie dla ciebie 


s ba e 
Ciernie i chwasty 
Przechodziłaś niedaleko à 
zawsze niema, 
odpychałaś miód i mleko 
rękami obiema. 


Znajdziesz tam na pewno — spojrzyj choć raz! 
bardzo cię proszę — 

węże i jaszczurki, cierń i chwast, 
wszystko coć było najdroższe! 


Pierwsza polska ks 


Tęcza się w deszczu łamie, 
nie dla ciebie — dla mnie. 


Słowik w bzach najperliściej kłamie 
nie dla ciebie — dla mnie, 


I świat płonie ł gra kolorami, 
nie dla ciebie — dla mnie. 


Lecz gdy imię gwiazdami wypisują w niebie, 
to nie mnie, ale — ciebie! 


o Oflagu 


Gdy w okresie okupacji dostawa- 


— Nie — odparł żywo Szymań- liśmy listy od krewnych z „Ofla- 


gów“, staraliśmy sobie wyobrazić, 
jak mogło wyglądać życie poza sta- 
lowymi drutami obozów jenieckich. 
Obecnie znamy to życie już nie tyl- 
ko z króciutkich listów, wysyłanych 
na urzędowych: formularzach, czy z 
| relacyj, które przesiąkały drogą pod 
ziemną — ale i z opowiadań tych, 
co powrócili. Dziwna jednak rzecz, 
że w literaturze polskiej życie * ń- 
ców znólazło do tej pory minimal- 
ne tylko odzwierciedlenie, Znamy 
pewną liczbę wierszy obozowych i 
kilka sztuk teatralnych w obozie na 
pisanych (np. „Horyzont Afrodyty" i 
„Jajko Kolumba“ Flukowskiego); 
krótką relację o życiu duchowym o- 
ficerów francuskich w Oflagu Zza- 
mieścił na łamach krakowskiego 
miesięcznika „Listy z teatru", dyr. 
Jean Bourilly. W porównaniu Z ol- 
brzymimi rozmiarami literatury o 0- 
bozach koncentracyjnych — żniwo 
tematyki oflagowej jest ilościowo 
niewielkie. 


| 


m a RADA 


W tych warunkach godnym uwagi 
zjawiskiem jest ukazanie się książ- 
ki Marka Sadzewicza „Oflag**). Au- 
tor umiał ukazać wszystko, co w ży= 
ciu polskich oficerów w obozach je- 
į nieckich było osobliwe, paradoksal- 
Ine, specyficzne, jedyne. Pięć i pół 
(roku _zupełnej nieruchomości, bez 
(b: nawet rozpaczliwej walki o oca- 
sposób - wypełniała życie 
koncentracyjnych. Było to upoka- 
rzające wytrącenie poza życie, 


w EE W NN 
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zuchwałości ucieczek i nieustannej 
pracy konspiracyjnej aż do niezwyk 
łych, wręcz „czarodziejskich'* tran= 


sakcyj handlowych“ — wszystko ta 


znajdziemy w tej książce, ale także 
wiele innych jeszcze osobliwych za- 
gadnień. A > 
Mimo osobliwości obozowego byto- 
wania, stanowiło ono jednak nie.3= 


zerwalną jedność z całością polskie- = 


go życia w okresie drugiej wojny 
światowej. Nic z tego, co nas drę- 
czyło i pasjonowało, nie było obce 
zamkniętym za drutami jeńcom. Spa 
lenie Warszawy i kamp nie Naro- 
dów Zjednoczonych przeżywali rów 
nie silnie, jak i reszta Polaków. 


Wiersze, pisane przez jeńców, uka- 


zywały się w polskich pismach kon- 
spiracyjnych. Transakcje handlowe 
jeńców ratowały nieraz od nędzy — 


rodziny, które pozostały w kraju. 


Prasa konspiracyjna Oflagów współ- 
pracowała z Ruchem Oporu, 

Talenty naukowe i literackie rozə 
wijały się w Oflagach; np. ludzie nię 
znający poprzednio języka rosyjski 
go, dawali mistrzowskie przekł 
Puszkina, 

Należy się wdzięczność M. Saze- 
wiczowi ża to, że ukazał życie Ofla- 
gów nie tylko z pierwszorzędnym 
talentem narracyjnym, nie gardzą= 
cym wybornie nieraz podaną aneg- 
dotą — ale i ze szczerością, z by- 
strym i przekonywającym czytelni= 
ka dażeniem do prawdy obiektyw= 


lenie, która w tragiczny i straszliwy |nej. Autor nie zataja nawet i smute 
obozów inych czy przykrych stron obozowego 


życia. Na ich to właśnie tle tym 
świetniej uwydatnia s.ę prawdziwa 


tak bolesne dla żołnierzy. Dziw- |wielkość ludzi, którzy nawet za dru 


ny, 


ironiczny stosunek do' Niem- jtemi i nawet wobec pokusy bezpie= — 


ców, nad którymi jeńcy górowali in czeństwa umieli pracować, wałczyć, 
teligencją, dowcipem, poziomem e-|a czasem i umierać za Polskę, | 


tycznym, solidarnością i idealizmem; 
niezwykłe formy , żywotności, jaką 


W.N. 
*) Marek Sadzewicz, „Oflag“. Na- 


przybierało — mimo wszystko — ży ikładem Sp. Wyd. „Wiedza“, Str. 249, 
cie obozowe, od wspaniałych w swej Okładka Mieczysława Bermana, 


—— m_m 


Kronika kulturalna 


ULICA MICKIEWICZA 
W RZYMIE 


W stulecie Wiosny Ludów rzym- 
E rada miejska przemianowała jed 
ną z głównych alej na Monte Pin- 
cio na ulicę Adama Mickiewicza. 
Tabliczka uliczna brzmi następują- 
leo: „Viale Adamo Mickiewicz, poe- 
a Roma“, 

Wkrótce będzie ustawiony w Alei 


Zasłużonych na Monte Pincio biust | 


poety. 


WYSTAWA POLSKIEJ 
ILUSTRACJI KSIĄŻKOWEJ 
W. ZAGRZEBIU 


W Zagrzebiu otwarta została w o- 
becności przedstawicieli rządu chor- 
wəckiego i organizacji oświatowych 
wystawa polskiej ilustracji książko 
wej. 


100.000 ZWIĄZKOWCÓW 
ARTYSTAMI - AMATORAMI 


W całym kraju kończ: się woje- 


wódzkie eliminacje artystyczne ze- 
społów związkowych. 


Jak wynika z nadesłanych meldun 
ków, w eliminacjach powiatowych i 
wojewódzkich zespołów teatralnych, 
chóralnych, tanecznych i orkiestra|- 
nych wzięło udział blisko 100000 


Inicjatywę klusu poparł wojewo- 


da szczeciński płk, Berkowicz, otwie 
rając listę składek kwotą 50 tys. zł. * 


KONKURS NA PAMIĘTNIKI 


artystów - amatorów. W porówna-| I WSPOMNIENIA ŻOŁNIERSKIE 


niu z ub. rokiem znacznie podniósł 
[sie poziom artystyczny zespołów. 
Podkreślić też należy znacznie lep- 
szy dobór repertuaru, 

Przygotowania do eliminacji u- 
możliwiła zespołom ożywiona praca 
świetlic związkowych, których 
istnieje dziś 3,200. Amatorskie ze- 


Dom. Wojska Polskiega komuniku 


je, iż wobec licznych próśb, termin 


konkursu na 


pamiętniki i wspom- 


nienia żołnierskie uległ przesunięciu 
i został ustalony ostatecznie na dzień 
1 września 1948 roku. 


Tematem prac konkursowych ma- 


iążka 


Tagy 


PLZ 1 


4: 


i 


FA 


S. Ki 
A 


a. 


społy artystyczne dały w ub. roku w ją być wspomnienia żołnierskie, do= zaa 


świetlicach i domach kultury 24.000 tyczące walk żołnierza 
przedstawień i koncertów dla około; wszystkich frontach w 


3 milionów widzów. 


NAGRODY ARTYSTYCZNE 
M. SZCZECINA 


Szczeciński klub literacko = arty- 
styczny wystąpił z inicjatywą ufun= 
dowania — drogą składek — pier v- 
szej w Szczecinie nagrody artystycz 
nej, która zostanie w b. r. przyzna- 
na osobom zasłużonym na polu lite- 


polskiego na- 


alki r faszy= — 


zmem w okresie drugiej wojny świa 


towej. Ze względu na wislkie zain- 


teresowanie, jakie wzbudził konkurs 
i dużą ilość napływających prac, 


liczba nagród ulegnie znacznemu po 
większeniu. 


Prace konkursowe należy nadey= 
łać pod adresein* Dom Wojska Pol-_ 


skiego, Warszawa, ul. Królewsta 15, 
Wydział Literacki z dopiskiem „Kon 


ratury i plastyki w latach 1945 —|kurs na pamiętniki i wspomnienia 


1947, 


żołnierskie“, 


Ma 
se 


rę 


ty 


Zofia Arśtymowskau 


R 


OBOTNIK 


AOW ELA 


Niebieski autobus _ 


Przy jasnym stole siedział mło- 
dy człowiek w niębieskiej koszu- 
li i lzrzył pieniądze. 

— Słuchajcie chłopcy, 
wam wypłacę. Ale przyjechał ten 
nowy wóz i trzeba żeby ktoś nim 
się zajął. Nie chcemy nowych lu- 
dzi od razu dawać — bo to takie 
pudełko, że jak z cackiem obcho- 
"dzić się trzeba. Losujemy, dobrze? 

Czternaście zapałek i jedna zła- 
"mana powędrowało do ręki urzęd- 
nika. Ciągnęli po starszeństwie. Ig 
nacy wyciągnął tę złamaną. Zaklął 
pod nosem, a potem wziął wypła- 
tę i poszedł obejrzeć nowe „cudo“, 


" Takiego wozu jeszcze nie mieli. 
Duży, lśniący niebieską emalią 
karoserii i płaszczyznami szyb. 
Ignacy nieśmiało nacisnął klam- 
kę i wszedł do środka. Dwa 
rzędy fotelików obitych skórą od- 
dzielała od szoferki szyba, zamy- 
kając ją od tyłu przejrzystą ścian- 
ką. Przesunął dłonią po zegarach 
i kierownicy trochę nieufnie. Wre- 
szcie nacisnął pedał. Motor zaszu- 
miał cicho i sprawnie. Wszystko 
funkcjonowało jak należy. Przez 
szeroką bramę garażu wyprowa- 
dził wóz na ulicę. 


Jeździli zawsze razem. W po- 
godne dni weseli obaj i zadowole- 
ni. Ignacy pogwizdywał na zakrę- 


~ tach asfaltowej szosy, a motor za- 


>- 


, cych ku niebu. 


dowolony i syty pomrukiwał przy 
włączaniu drugiego biegu. Kiedy 
był deszcz i błoto, obaj byli zmar- 
twieni. Motor burczał i jakby po- 
kaszliwał, a człowiek długo wie- 
czorem spłukiwał z błękitnej ka- 
roserii grube warstwy błota. A po- 
tem, kiedy przychodził do swoje- 
go pustego mieszkania — mył się 
i siadał rozmyślając o wozie 
w garażu. Że trzeba by nową gu- 
mę do przedniego koła, że lakier 
zdrapany na  drzwiczkach, że 
strzałka się trochę zacina... 
Pasażerowie byli różni. Zaraz w 
mieście wsiadały panie i panowie 
z walizkami i eleganckimi nesese- 
rami. Za miastem, na wiejskich i 
małomiastęczkowych przystankach 
pchały się baby z koszykami jaj 
. k-masła, + czasem.jacyś chorzy ze 
szpitala — ot, zwyczajnie, jak lu- 
_ dzie. Dopiero, tuż. przed. końcem 
drogi ,na peryferiach drugiego du- 
żego miasta, zmieniała się okolica, 
z szumiących zbożem pagórków 
stawała się płaska, bardziej szara 
i pełna kominów ostro sterczą- 
I tam właśnie 
zmieniały się twarze pasażerów. 
Stawały się bardziej bezbarwne, 


ale zarysowane twardo i silnie | W czasie 


Oczy patrzyły bystrzej, 
zdecydowanie i śmiało: 
'Wsiadały też dzieci z teczkami 


| 


zaraz | zepsuło w hamulcach. 


Wóz ruszył, a chłopiec długo 
jeszcze wymachiwał teczką. 
Wtedy po raz pierwszy coś się 


Od rana słońce prażyło silniej 
niż zwykle. Ignacy szedł szybko. 
Duszna noc nie pozwalała mu za- 
snąć dzisiaj, aż nad ranem. I to 
jeszcze męczyły go jakieś sny. Po- 
został z nich tylko obraz małego 
znajomego chłopca, który stał 
gdzieś na środku szosy i wyma- 
chiwał ręką ku nadjeżdżającemu 
autobusowi. Ignacy trąbił gwal- 
townie, raz po raz, przestrzeń 
zmniejszała się błyskawicznie. 

, W uszach dźwięczał mu jeszcze 
ostryk krzyk i czuł ciemność, ota- 
cbającą go gęstym kocem. 

Przekupki na rogach sprzeda- 
wały liliowe śliwki, których du- 
żo obrodziły w tym roku podmiej- 
skie sady. Codziennie wożono je w 
paczkach na dachu: wozu do mia- 
sta, gdzie nie było zieleni. Co- 
dziennie wchodził po drabince na 
górę i przywiązywał je starannie 
do metalowej balustrady. 

Tego dnia ruch był większy niż 
codzień. Tuż przed odjazdem zro- 
biło się w powietrzu parno. 


— Będzie chyba deszcz, albo| 


burza — pomyślał Ignacy, naci- 
skając gaz. 

Patrzał przed siebie na rozgrza- 
ną szosę. Po obu stronach prze- 
mykały wstecz małe, żółto-czer- 
wone domki w ogródkach, stło- 
czone uliczki miasteczek i druty 
telegraficzne wyciągnięte w dłu- 
gą, niekończącą się linię. 

I wtedy, nie wiadomo skąd, przy 
szło wspomnienie tego snu. Igna- 
cy drgnął. Wóz dojeżdżał do szczy- 
tu małego wzgórza. Widać było 


Res 


Ay 


defilad w dniach uro- 


bardziej | czystych świąt brunatnych sie- 


paczy, Książe Józef był skwa- 
pliwie zasłaniany specjalnym 


„ pełnymi książek. Mały chłopiec w | „parawanem“ z desek. Zawsze 
połatanym ubranku codziennie z|dowcipni warszawiacy znaleźli 


i 


daleka kiwał dłonią na przystan- 
ku, a potem siadał koło Ignacego | faktu, 
" na konduktorskim miejscu. Nie się podobno, aby się... „koń nie 
 Pozmawiali ze sobą, ale roziskrzo- | uśmiał", (Zdjęcie z roku 1942). 


ne oczy dziecka patrzyły na lśnią- 
ce zegary wozu zawsze z taką sa- 
mą głodną ciekawością. Jednak 
pewnego dnia chłopiec nie wsiadł 
jak zwykle .Kiedy wóz się zatrzy- 
mał — podszedł do okna i popa- 
trzywszy prosto w oczy Ignacego 
powiedział: 

i Już nie będę jeźdźić. Zbudowa- 


Mu nas szkołę. Ale i tak kiedyś 


będę szoferem. 


- Tanio i smacznie 


Rzodkiewka na jarzynkę. Rrzod- 


kiewki spore oczyścić z czerwonej 


skórki, wrzucić na osolony wrzątek 


|, i-Taz tylko zagotować, po czym wy- 


' rzucić na sito i przelać zimną wodą. 
Rozpuścić w rondlu łyżkę masła, na 
to włożyć rzodkiewki (około kilo 
już oczyszczonych), wymięszać, 0S0- 
lić, wsypać łyżeczkę cukru i dusić 
na wolnym ogniu, często potrząsa- 
jąc rondelkiem, aby się równo du- 

siły. Gdy zupełnie zmiękną, poda- 

wać do pieczeni lub też obłożyć 
grzaneczkami przysmażonymi na 


- mqaśle i podać jako oddzielną ja- | 


i 


rzynkę. 
Potrawka x cielęciny w ostrym so- 


_ sie. Górkę albo mostek cielęcy (75 


dkg) przeznaczone na potrawkę, wy- 
myć czysto, moczyć kilka godzin w 


_. dużej ilości wody, znów czysto umyć 


| i rzucić od razu we wrzącą wodę. 
_ Gotować chwilę na wolnym ogniu, 


- szumując starannie, a gdy szumowi- 


7 
A 


P, 
w 


_ my już przestaną się formować, do- 
dać dużo włoszczyzny, cebulę przy- 
" pieczoną na blasze, listek bobkowy. 
A Gotować na wolnym ogniu około pół 
m torej godziny. Gdy wszystko miękkie 


_ wybrać mięso na środek półmiska, 


i 


obłożyć zgrabnie jarzynami, mar- 


| chew pokrajać w słupki, seler w ta- 
"arki, kłaść kolejno wieńce 


na pół- 


misku wokoło mięsa. Sos zaciągnąć 


'g żółtkiem, dodać kwasku cytrynowe- 


_ go do smaku, (lub cytryny w prosz- 


— ku), polać po mięsie i po jarzynach. ; 


z miejsca wytłumaczenie tego 
Oto okupanci obawiali 


narz, 


tx teo 


ż AR 


W 1943 roku Król Zygmunt panował jeszcze nad 


daleko rozsypane czerwone mia- 
sta i dymy zawieszone nad nimi 
jak chmury. Ostra spadzistość 
szosy przecięta była w dole ciem- 
nym kształtem ciężarówki. Szyb- 
kość zwiększyła się — nacisnął ha- 
mulce — raz — drugi. Przeraże- 
nie uderzyło mu w skroniach. — 
Hamulce nie działały. 

Włączył drugi bieg, potem 
pierwszy. Odległość malała w u- 
łamkach sekundy. Z rękami kur- 
czowo zaciśniętymi na kierowni- 
cy Ignacy zapadł w mrok gęsty 
i bez dna. Na szosie rozsypały się 
śliwki wyrzucone z dachu wozu. 
Rozgrzane słońcem i pachnące... 


%* 


Ignacy dotknął ręką zabandażo- 
wanej twarzy. Lekarz twierdził, 
że już niedługo, że wszystko bę- 
dzie dobrze. Ale Ignacy się nie 
cieszył. „Słowa lekarzy i sióstr 
przebiegały obok niego jak prze- 
biegają auta obok miejskich ka- 
mienic — właśnie obok. Było w 
nim coś, co urwało się jak hamul- 
ce tamtego dnia. Z trudem uniósł 
się na łóżku. Z daleka, gdzieś z 
ulie dolatywały głosy klaksonów. 
Nadsłuchiwał chwilę, a potem 
zmęczony wysiłkiem ciężko opadł 
na łóżko. 

Nie wierzył kolegom, nie wie- 
rzył Heńkowi, że wóz da się szyb- 
ko naprawić. Mówili wprawdzie, 
że jakieś tam części z zagranicy 
przyjdą — ale pewnie nie chcieli 
mu robić przykrości. Tak ciągle 
się o to pytał, podobno nawet w 
pierwszych dniach w gorączce o 
wozie majaczył. 


w 


Miał wyjść we wtorek. Przyszli 
po niego i zabrali do biura, cho- 


ciaż właściwie nie chciał. Wyrzu- 
cić, to go nie wyrzucą, w wypad- 
ku nie było jego winy. Ale ten 
powrót do pracy był jakiś taki 
bez radości, właściwie nie wiado- 
mo po co. 'Wolałby Ignacy leżeć 
dalej na białym łóżku w ciszy 
słonecznego pokoju, niczego nie 
chcieć i o niczym nie wiedzieć. 
Albo może nawet w ogóle nie 
być? Zostać w mroku. tamtego 
dnia byłoby może i lepiej. 

Młody urzędnik mocno uścisnął 
mu rękę. 

— No jak tam, 
pracy, co? 

Ignacy obojętnie spojrzał przez 
okno. Ulica była znowu jasna i 
ciepła jak wtedy, kiedy wyloso- 
wał swój wóz. 

— Jak trzeba to i wracam. Już 
mi nic nie jest. —  Bezwiednie 
przeciągnął ręką po bliznach na 
twarzy. 

— Przed garażem stoi wóz, któ- 


wracacie do 


próbujcie go. Myślę, że będzie do- 
bry — uśmiechnął się urzędnik. 
Ignacy wyszedł na korytarz. Z 
trudem otworzył ciężkie drzwi i 
stanął na zalanym słońcem progu. 
Za 'nim stłoczyli się, szoferzy. 
Przed wejściem do garażu stał du- 


rym teraz będżiecie jeździć. , Wy- 


kitem emalii. Powoli, z niedowie- 
rzaniem podszedł do niego i drżą- 
cą ręką nacisnął klamkę. A potem 
siadł przy kierownicy, pogładził 
pieszczotliwie oczyszczone zegary 
i zapuścił motor. 

— Muszę spróbować, jak teraz 
chodzi — krzyknął do grupki stoją- 
cych na progu. I uśmiechnął się tak 
jak śmieją się dzieci, albo ludzie 
dorośli ‚którzy uśmiechają się raz 
tylko w życiu. 


Z, historii 
pomników. 
warszawskich 


„Hitlerowski barbarzyńca dobrze zdawał sobie sprawę z te- 


go, co robił, gdy niszczył pomniki 


Warszawy czy Krakowa. 


Burzenie śladów i dowodów twórczej wielowiekowej kultury 


polskiej przeprowadzono 


i pasją. 


z germańską 


systematycznością 


Wiedział faszystowski grabieżca co robi... Pomniki war- 
szawskie były także świadkami wielu zbrodni okupanta, I choć 
świadkami niemymi, ale niewątpliwie niewygodnymi, 

Dziś z tych pomników, których historyczne zdjęcia tu 
zamieszczamy, stoi w Warszawie dopiero jeden. Tylko Kiliński 


powrócił na dawne miejsce na 


Placu Krasińskich. Niedługo 


powróci na Plac Zamkowy Król Zygmunt. Książe Józef, Szo- 
pen, Bogusławski i Saper znajdą się na nowych miejscach, 
które w tej chwili jeszcze nie zostały dokładnie ustalone. 


ŚR 


ruinami zam- 


ku i Starówki. W Powstaniu Warszawskim on pierwszy padł 

pod ciosami rozbestwionych żołdaków. Ale już za kilka mie- 

sięcy spojrzy z góry na wielką arterię W — Z i pomyśli sobie, 
że dużo jednak: się w tej Warszawie zmieniło... 


zi 


Tak wyglądała w 


1939 roku, zaraz po kapitulacji Warszawy, 


ulica 6 Sierpnia. Kikuty wypalonych domów, obwisłe druty 


tramwajowe i... Saper, 


ży, niebieski woz, połyskujący 


trzy zagadki, a mianowicie: 1) Wią- 
zadło sylabowe (na obwodzie), 2) kwa 
draty magiczne, 3) Eliminatka. Podaje- 
my objaśnienia poszczególnych zadań. 


WIĄZADŁO SYLABOWE 


Zaczynając od kratek oznaczonych 
kółkiem ze strzałką, należy wpisać 
wyrazy o podanym niżej znaczeniu, 
przy czym pierwsza sylaba następnego 
jest ostatnią poprzedniego. W każdą 
kratkę wpisać należy jedną sylabę. Wy 
razy wiążą się w kratkach oznaczo- 
nych kółeczkiem. Odpowiednio zesta- 
wiońe sylaby z kratek oznaczonych 
podwójnym obramowaniem dadzą ak- 
tualne rozwiązanie. 


Znaczenie wyrazów 
1) nie blisko, 2) szałas pasterski w gó- 


zewnętrznych: 


W styczniu 1941 roku „zginęła“ 
z pomnika Kopernika umiesz- 
czona tam przez okupanta ta- 
blica z niemieckim tekstem. W 
odwet za to, Niemcy zabrali z 
placu Krasińskich pomnik Ki- 
lińskiego i schowali w Muzeum 
Narodowym. (Zdjęcie z 1942 r. 
przedstawia moment rozbiera- 


nia pomnika Kilińskiego). 


Szopen z Łazienek pierwszy został ewakuowany na Zachód 
Złom był bardzo ceniony przez Niemców. „Pojechał na roboty 


do Niemiec — mówili wtedy o Szopenie Warszawiacy. — Ale | gzę 


b m 7 
Rozrywki. umysłowe 
Drugi turniej zadaniowy (ciąg dalszy) 
Warunki uczestnictwa podaliśmy w numerze z dn, 9 maja 


4. BIGOS, ZAGADKOWY 


(za rozw. 5 p.) 


Na zadanie powyższe składają się| rach, 3) miejscowość pod Warszawą, 


4) chałupa, dom, 5) niedrogie, 6) nie- 
porządek, 7) przyjemniej się przedsta” 
wiający, przyjemniejszy dla oka, 8) heł- 
my, 9) jednostka wagi, 10) teren do 
startowania i lądowania samolotów, 
11 marka ,samochodowa,. 12) sztylet, 
puginał, 13) rozmowa po i.a, poga- 
wędka. 

Znaczenie wyrazów środkowych: 1) 
instrument muzyczny strunowy, 2) 
część spłaty, 3) zapora rzeczna, 4) ma- 
tamora, podziemny loch u Maurów na 
składy, albo na mieszkanie dla niewol- 
ników, 5) lichy utwór literacki, 6) 
krzesełko bez oparcia, 7) sternik, star- 
szy flisak, 8) brak, niedobór, 9) popu- 
larna nazwa kokainy, 10) w starożyt- 
ności: teatralne obuwie aktorów grec- 
kich, 11) zagłębienie w ścianie, 12) 
płaz bezogonowy, 13) bicze, baty, 

Znaczenie wyrazów wewnętrznych: 
1) otwór, wejście, 2) gra towarzyska, 
3) szata staroż. Rzymian, 4) rodzaj 
przezroczystej tkaniny, 5) system go- 
spodarczy, polegający na wspólnym 
użytkowaniu ziemi i jej płodów, 6) 
średniowieczny statek wojenny, 7) nie- 
mahometańscy poddani w Turcji,. 8) 
rodzaj kaftana, 9) gatunek kapusty o- 
grodowej, 10) skrzynia zbita z desek, 
11) imię żeńskie, 12) nosze do przeno- 
szenia chorych, 13) zwierzęta ssące z 
rodu kotów, 14) pory zasiewów. 


KWADRATY MAGICZNE 


I. Arka Noego. Litera alfabetu grec- 
kiego. Rodzaj zagadki. *Ssak z rzędu 
gryzoni w płn. Brazylii. Podstawa. 
Il. Szynk, karczma. Bogini grecka. 
Ćwiartka wieprzowiny. Biegun dodat- 
ni. Gatunek cukru trzcinowego. III. 
Odnoga Wisły. Załoga statku. Statek 
towarowy o dnie drewnianym, a bo- 
kach żelaznych. Stodica wiiajetu w 
Azji Mniejszej (64.000 mieszk.). Przy- 
rząd do rozbijania murów. IV. Imię 
cesarza rzymskiego. Sędzia kryminal- 
ny w staroż. Atenach. Dawne narzę- 
dzie muzyczne o 2 —3 strunach. Tra- 
wa rosnąca po raz drugi na skoszonej 
łące, Wielki bogacz. 


ELIMINATKA 


W podany na środku prostokąt wpi- 
sać siedem wyrazów czteroliterowych 
o podanym znaczeniu. Następnie z li- 
ter tych wyrazów skreślić wszystkie 
wchodzące w skłąd „klucza* — wy* 
razu oznaczającego „gra towarzyska. 
Pozostałe po skreślenu litery ułożone 
w kolejności wyrazów dadzą rozwią- 
zanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) Olej skalny 
petroleum, 2) Zerwanie się, 3) Pióro- 
pusz, 4) Duże zwierzęta amrykańskie z 
1odu kotów, 5) Wielka i piękna komna- 
ta, 6) Ogrodzenie z piecionego chróstu, 
7) Żyła w ciele. 

À Jerzy Bielenia 


ROZWIĄZANIA 

zadań z nr 120 „Robotnika“ z dnia 
2.V. 1948 r. 

18. Rebus: Romanse kryminalne, ja- 
ko strawa duchowa, wcale nie są od- 
powiednie dla młodzieży, 

19. Logogryf. Strop, igloo, limit, no- 
garda (wspak), forma, parol 


zagra on im tam marsza żałobnego, oj zagra...“ (Zdjęcie przed- | (wspak) około, tikal, Argus, tarok, oka- 
stawia pomnik pocięty na c 


A PF 


Bogusławski spogląda 
Teatralnego. W. środku 


ze 


zęści i umieszczony na lorze). 


smutkiem na ruiny domów Placu 
zbombardowany gmach „Oazy“. Zdję- 
cie z roku 1940. z 


fi „Silna flota to potęga Polski“. 


20. Zadanie matematyczne: 12, 345, 
679 XIS ENNA. 


U okulisty 


— Ma pan rację. To jest rze- 
czywiście DE. 


